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Brüning poruszył kwestię granie wschocinich 


(Telegram własny , 


Paryż 25, 7. (B) Dzienniki dowiadują się, że 
w toku ostątniej rozmowy z premjerem fran- 
cuskim Lavalem kanclerz Bruening poruszył 
także kwestję granic wschodnich. Z okazji tej 
wyraził się Bruening, że „korytarz gdański“ 
uniemożliwia wszełki rozwój gospodarczy Prus 
Wschodnich. Notując to nietaktowne wystą- 
pienie Brueninga „Liberte“ pisze, iż koniecz- 
ne jest, aby przy następnem spotkaniu rząd 
francuski w zdecydowany sposób dał Niem- 
com do zrozumienia, że obecne granice w Eu- 
ropie są nietykalne „Journal des Debats" oś- 
wiadcza: „Lavałowi nie są chyba obce ustawi 
czne pretensje Niemiec do Polski. Obowiąz- 
kiem premjera jest, by rządowi Rzeszy zwró- 
cił wreszcie uwagę, że Francja nie ma naj- 
mniejszego zamiaru pomagać państwu. które 
ustawicznie zagraża bezpieczeństwu i pokojo»- 
wi Europy". 


Próba. zbliżenia francusko- 
włoskiego 


Paryż 25. 7. (B) Po przyjeździe do Paryża 
premjer Laval w towarzystwie dawnego pre- 
mjera a obecnego ministra rolnictwa Tar- 
dieu udał się do ministerstwa spraw wewnę- 
trznych, gdzie odbyli dłuższą rozmowę, Póź- 
niej Laval udał się dc pałacu Elizejskiego, 
gdzie złożył prezydentowi Doumerowi sprawo 
zdanie z wydarzeń ostatnich dni.. Zapytany 
przez przedstawiciela „Figara“, czy konferen- 
cja londyńska jest wstępem do dałszych kon- 
ferencyj premjer Laval oświadczył: „Więk- 
szość książek zaopatrzona jest słąwem wstęp- 
nem. Są jednak słowa wstępne, które nigdy 
nie doczekają się ksiażki“. Co do podróży 
swej do Berlina Laval oświadczył, że podob- 
ny plan był rozważany į nadal pozostaje hi- 


„Nowego Dziennika”) 


potezą. „Petit Parisien“ zwraca uwagę na licz 
ne w ostatnich dniach rozmowy premjera La- 
vala z włoskim ministrem spraw zagranicz- 
nych Grandim i uważa je za dobry znak no- 
wej ery przyjaźni obu narodów łacińskich. 
„Journał” zauważa, iż byloby wskazane uczy- 
nié nową próbę zbliżenia francusko-włoskie- 
go i oczyszczenia atmosfery zamąconej kwe- 
stją zbrojeń morskich. 


Konferencje w Paryżu 


Paryż 25. 7. PST. Dziś zebrała się Rada mi 


legacji francuskiej przedstawili przebieg. roz- 
mów, prowadzonych w Paryżu j Londynie w 
sprawie kryzysu w Niemczech. Rada mini- 
strów jednomyślnie wyraziła podziękowanie 
członkom delegacji, a w szczególności pre- 
mjerowi Layalowi za obronę interesów fran- 
cuskich. 

Paryż 25. 7, PAT. Prasa dzisiejsza donosi że 
po powrocie do Paryża, delegaci francuscy na 
konferencję londyńską odbyli szereg konferen 
cyj z wysokiemi osobistościami świata polity- 
cznego. Premier Laval odbył dłuższą rozmo- 
wę z prezydentem Doumerem i min. Tardieu, 
zaś min. Flandin z gubernatorem Banku Fran 
cuskiego Moretem. 


Laval zaproszony do Berlina 


Paryż 25. 7. PAT. Dzienniki donoszą z Ca- 
lais, że kanclerz Bruening odprowadził pre- 
mjera Lavála do wagonu, gdzie odbył z nim 
ostatnią rozmowę, w czasie której zaprosił go 
osobiście, aby przyjechał do Berlina. „Le Ma- 
tin“ stwierdza, że wizyta taka może być bra- 
na pod uwagę jedynie wówczas, jeżeli nastąpi 
oficjalne zaproszenie ze strony Niemiec. 
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Tisza 'Aw minął w Palestynie w spokoju 


Jerozolima 25. 7. ŻAT. Przeszło 10.000 ży- 
dów przeważnie młodzieży zwiedziło w Tisza 


b'Aw Ścianę Płaczu. Cały plac przed Ściamą | 


Płaczu wypełnili starsi żydzi, którzy po ciem- 
ku odprawiłi modły, ponieważ nie wolno o- 
becnie zapalać świateł przy Ścianie Płaczu. 
Patrol angielskiej policji stał w pobliżu na 
straży,*zaś przy Ścianie Płaczu młodzież ży- 
dowska utworzyłą kordon, który zamykał ca- 
ły plac. Urzędnicy administracyjni i policy j- 
ni z komisarzem dzielnicy żydowskiej Julis 
Jakobem na czele pilnie przestrzegali nowych 
przepisów ustalonych na podstawie postano- 
wień międzynarodowej komisji dla spraw 
Ściany Płaczu, które poraz pierwszy były o- 
+ "stosowane. Młodzież rewizjonistycz- 
"Tiewała ulotki ostro atakujące posta- 
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nowienia komisji dla spraw Ściany Płaczu, ja 
| koteż instancje żydowskie, które się na te prze 
pisy zgodziły. Policja ulotki konfiskowała. 
| Przebieg Tisza b'Aw był spokojny. 
i —o$0— 
| Zmiany w administracji 
| palestyńskiej 

Londyn 25. 7. ŻAT. Jak donoszą, guberna- 
tor Jerozolimy Keit Roach albo zupełnie opu- 
| ści Palestynę, albo też obejmie stanowisko gu 
, bernatora północnej Palestyny. Natomiast gu- 

bernałor okręgu jafskiego Campbell, który zna 
ny jest ze swego sympatycznego stanowiska 
do jiszuwu mianowany będzie albo guberna- 
torem Jerozolimy albo poluć. wej Palestyny 
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Transjordanja wyłączona 
z badań Frencha 


| Londyn 25. 7. ŻAT. Na ostatniem posiedze. 
niu parlamentu angielskiego poseł Kenworthy 
interpelował rząd czy nowe badania co do 
| możności kolonizacji iolnej dotyczą również 
| nieuprawnych obszarów Transjordanji. Poł- 
| sekretarz stanu dr. Shiels w odpowiedzi na 
| -terpelację oświadczył iż ņlar rozwojowy 
i nie obejmuje Transjordanji, pomeważ kraj ten 
| znaduje się pod całkowicie odmiennym syste- 
| rem administracyjnym. 
i 
U 
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Londyn 25. 7. ŻAT. Poseł Kennworthy in- 
terpelował w parlamencie rząd kiedy udzielo 
ina będzie parlamentowi możność przedysku- 
: towania planu rozwojowego Palestyny. Odpo- 
wiądając na tę interpelację, ministr dominjów 
Thomas oświadczył, że rząd zamierza wkrół- 
i przedłożyć parlamentowi bil upoważniający 
rząd do zagwarantowania pożyczki dla Pales- 
tyny. Wówczas też parlament będzie miał mo 
żność przeprowadzenią obszernej dyskusji nad 
tą sprawą, 
—oB80—— 


Banki warszawskie wstrzymały 


kredyty długoterminowe 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 25. 7. Sin. Banki warszawskie, 
kierując się względami ostnożności postanowi 
ły ze względu na trwający ieszcze kryzys fi- 
nansowy w: Niemczech zastusować ostrożności, 
a mianowicie banki warszawskie wstrzymały 
zupełnie udzielanie kredytów  długotermino- 
wych i odmówiły nawet naipoważniejszym is 
stytucjom i firmom udzielanie (dalszych kreży« 
tów. M. in. wstrzymano również przydział kre 
dytów elektrowni i tramwajom miejskim. Wskm 
tek tego tramwaje miejskie 
oszczędności w mchu tramwajowym | a; 

—— "TAR 
„Zeppelin* wystartował 
do Leningradu 

(Teiegrui. wiasny „Nowego Dziennika*p 


Berlin. 25. 7. (Sch) Po uzupełnieniu zapasów, 
paliwa, żywności i gazu nośnego sterowiec 
„Graf Zeppelin“ wystartował dziś rano, o g0s 
dzinie 440 z lotniska Stackeun do Leningradu. 

—oŻ— 


W Abisynji niema niewolnictwa 
(Ielegram własny „Nowego Dziennika') 


Londyn. 25. 7. (L) Cesarz abisyfńiski Ras Tae 
fari zawiadomił Towarzystwo ochrony mie- 
szkańców tubylczych i zwalczania  niewolni- 
ctwa w Londynie, że zniósł niewolnictwo w 
całej Abisynił. W następstwie tego rózporządze 
nia uzyska olność około 2 miljony osób obej 
ga płcL 4 * 
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Cypr a Palestyna 


„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27. VII 1930 


` Angielskie metody rządzenia na bliskim Wschodzie 


Polityczna historia Cypru jest nader u- 
Tozmaicona. Już w zamierzchłej przeszłości 
kwitły tu fenickie i greckie osiedla. Z rąk do 
rąk przechodząc, stanowił Cypr część impt- 
tium perskiego, a następnie rzymskiego. 
W 16-tym wieku odebrali wyspę tę Turcy 
rzeczyrospolitej weneckiej. W roku 1878 wcie- 
lit ją Disraeli w ramy imperjum brytyjskiego, 
w następstwie negocjacii kongresu berlińskie- 
go. De nomine należała ona i nadal do Turcji. 
widocznem znamieniem zaś tej przynależności 

. ył haracz w wysokości 80.000 funtów rocznie, 
wypłacany przez Anglję sułtanowi. Fakty- 
:znie jednak zarząd jej znajdował się w rę- 
tach Anglji, stan ten zaś został formalnie przy- 
pieczętowany w roku 1914 z wybuchem wojny 
ingielsko-tureckiej. 

Trudności Anglji w zarządzie Cyprem datuią 
się omal że od pierwszej chwili, Ludność tu- 
pylcza odczuwała ciężko zarówno drogą admi 
nistrację angielską, jak i.nałożony na nią ha- 
tącz, którego w żaden sposób z własnych źró 
Jet spłacać nie była w stanie. Tak więc 
shcąc nie chcąc musiała Anglia haracz ten Z 
własnej kieszeni opłacać. Lecz strategiczne 
znaczenie tego punktu, jako jednej ze stącyj na 
drodze do Indyj, po opanowaniu kanału suez- 
kiego było tego rodzaju. iż usprawiedliwiało 
żarówno ten wydatek, jak i szereg trudności, 
„ któremi administracja angielska zmagać się 
musiała. 

i Trudności te wzrosły w znacznej mierze Z 
chwilą. gdy Cypr stał się formalnie kolonią an- 
gielską. Analogia pomiędzy Cyprem a Palesty- 
4a rzuca się dobitnie w oczy. Tak tu, jak i 
tam, ludność rozbita jest na dwa obozy. Lud- 
dość Cypru składa się z mahometańskich Tur- 
ków, liczących około 65 tysięcy i chrześcijań- 
skich Greków. stanowiących przeważającą 
większość 275 tysięcy dusz. Za czasów rządów 
tureckich stanowiła oczywista mniejszość tu- 
recka klasę rządzącą. Z chwilą przejścia ad- 
ministracji w ręce Anglii zwłaszcza zaś z chwi 
lı aneksii Cypru przez rząd angielski. zaszła 
gwałtowna zmiana. Ludność turecka znalazła 
się nietylko w liczebnej mniejszości, lecz nad- 
© stała się przedmiotem gwałtownej naciona- 
dstycznej agitacji greckiej widzącej w Tur- 
«ach niedawnych ciemiężycieli i poważną, a mo 
%e nawet i główną przeszkodę na drodze ku 
zupełnej samodzielności. Gdy bowiem ekstre- 
mistyczne żywioły greckie domagają się zureł 
mego wyswobodzenia z pod rządów angiel- 
skich i przyłączenia Cypru do Grecji, widzą 

Turcy w tem rozwiązaniu sprawy poważne nie 
bezpieczeństwo dla własnych swych interesów. 
Lecz i bardziej umiarkowane żądania cypryi- 
skich Greków zastąpienia autokratycznej for- 
ny administracji angielskiej konstytucyjną for- 

"ną odpowiedzialnego przed parlamentem rzą- 
du. spotykają się z nieufnością i niedowierza- 
aiem ze strony Turków, widzących w rządzie 
angielskim rękojmię własnego bezpieczeń- 
stwa i ochronę uzyskanych praw. 

Jak łatwo zrozumieć, wykorzystuje Anglia 
tę sytuację dla własnej korzyści. Argument o- 
zhrony mniejszości tureckiei był dla niej do- 
statecznie ważkim, by sprzeciwić się żądaniu 
anji Cyrru z Grecją. Sytuacia Anglii była tem 
trudniejsza, ileże z ukończeniem wojny po- 
„rzeć musiała Greków w żądaniach ich wo- 
xec Turcji, co jednak bynajmniej nie zobowią- 
iywało jej odnośnie do Cypru. Tak samo stoją 
sprawy odnośnie do żądania Greków do .seli- 
governement“. Po 50 latach administracji nie 
mogą mieszkańcy Cypru poszczycić się wy- 
soką miarą autonomii. Rozwój instytucyj paft- 
„amentarnych Cypru szedł normalną i w prakty 
że administracyjnej imperium brytyjskiego 
„rzyjętą drogą: naprzód Advisory Council, 
słożony z mianowanych przedstawicieli i z kom 
betencją ograniczającą się do udzielenia nieo- 
bowiązujących rząd rad, następnie Legislati- 
ve-Council. złożony z wyższych urzędników 
administracyjnych i pewnej ilości mianowanych 
członków=nie-urzędników, wreszcie zaś rada 
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ustawodawcza, złożona po części z urzędni- 
ków, po części zaś z wyboru pochodzących. 
Dzisiejszy stan instytucyj parłamentarnych Cy 
pru jest taki, iż legislatywa składa się z 18-tu 
członków, z tych sześciu urzędników, trzech 
przez ludność wybieranych Turków i dziewię- 
ciu wybieranych Greków. Mimo, iż urzędnicy 
w Radzie tej stanowią mniejszość, ma Anglia 
zapewnioną przewagę: po pierwsze dlatego, iż 
w sprawach  tyczących autonomiji, tureccy 
członkowie Rady idą wraz z rządem, powtóre, 
gdyż kompetencje gubernatora są nader szero- 
kie i zwłaszcza w sprawach budżetu nie jęst 
on wiązany uchwałą Rady. 

W tym związku warto wspomnieć ostatni 
„White Parer“ lorda Passfielda, datujący się 
z pierwszych miesięcy rządów Labour Party. 
W dokumencie tym oświadcza urząd kolonial- 
ny dobitnie i kategorycznie, że o dalszym roz- 
woju seli-governement'u nie może być mowy 
i ustala ponownie. iż Anglia uważa się za opie- 
kunkę mniejszości tureckiej, zagrożonej przez 
grecką większość. W czasie pobytu Shielsa na 
Cyprze domagali się przedstawiciele Greków 
zastąpienia drogiego angłelskiego aparatu admi 
nistracyjnego urzędnikam! rekrutującymi się z 
tubylczej ludności. Odpowiedź Shielsa była wy 
mijająca lecz bezpośrednto po jego pobycie 
przyniósł „Near East" półoficjalną odpowiedź, 
zwracaiącą się w jaknajośtrzejszei formie prze- 
ciw temu żączaniu podnosząc. iż w żaden spo- 
sób na urzędrików tubylczych spuścić się nie 
body zarzucając im stronniczość. korupcję 
itp. 

Fistorja Cypru jest dla Palestyny pod wielu 
wzgiędami pouczająca, Rzeoby nawet można, 
iż mutatis mutandis mamy tu do czynienia z ied 
ną i tą samą rzeczą. Podstawmy zamiast  .o- 
chrony mniejszości tureckiej“ obowiązek „stwo 
rzenie. żydowskiej siedziby narodowej”, za- 
miast zobowiązań wobec greckiego sprzymie- 
rzeńca zobowiązania wobec arabskiej większo 
ści, a otrzymamy znane nam z ostatniego dzie- 
Ssięciolecia wyniki w Palestynie. Różnice są je- 
dynie kwantytatywnej natury. jeśli zważymy, 
iż administracja angielska na Cyprze trwa z gó 
rą 50 lat, że Palestyna bliższą jest kanału 
suezkiego i że dzięki swemu międzynarodowe 


Przy dolegliwościach iołądkowo=kiszkowych, braku. 
apetytu, atonji kiszek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach. 
ogólnem podrażnieniu, bólach giowy migrenowych, za-; 
stosowanie 1—2 szklanek naturalnej wody gorzkiej! 
„Francizzke-Józefa* wywołuje doskonałe opróżnienie 
przewodu pokarmowego. Żądać w aptek. i drogerjach 
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mu statusowi bardziej, niż Cypr znajduje się w 
ośrodku zainteresowania. Toteż, kto tylko nie- 
co jest zaobeznany ze stosunkami w imperium 
brytyjskiem, łatwo wysnnie swe wnioski. 
Ważnem dla całej naszej przyszłej polityki jest 
zrozumienie jedynej tej realności, iż cała naszą 
dotychczasowa polityka idzie w gruncie rzeczy 
po linji życzeń Anglji, równie mało zaintere- 
sowanej w ugodzie żydowsko-arabskiej, jak 4 
turecko-greckiei. Równie ważnem jest też zro- 
znimienie, iż jak długo polityka nasza posuwa 
się po linji równoległej z rutyną kolonialną an- ` 
gielską, wyczekiwać należy analogicznych wy- 
ników, jak te które osiągnięte zostały po 50 la- ` 
tach rządów na Cyprze: powolny, choć state- 
czny rozwój kraju, powolne wprowadzenie lep- 
szych metod administracyjnych, stopniowe, 
wprowadzanie reform konstytucyjnych, mają- 
cych służyć za wentyl wezbranych uczuć na-= 
rodowych i z roku na rok pogłębiająca się Za- 
leżność od „bezpartyjnego" roziemcy. 

Dla obiektywnego obserwatora jest meto- 
da Anglii na Cyprze klasycznym przykładem 
na to. jak nie należy postępować w kraju o mie 
szanej ludności.  JakkSwiek Cypr posiada 
przed Palestyną tę jedną wielką zalete, iż 
obie narodowe sekcie są terytorialnie mniej, 
lub więcej skupione i jakkolwiek z braku mož- 
ności kolonizacyjnych żadna z obu sekcyj nie 
wykazuje tendencji ku ekspanziji, jakkolwiek 
kwestia autonomii religiinej i kulturalnej nie 
przedstawia zbytnich trudności, a i po półwie- 
kowych rządach demokratycznej Anglii posia- 
da Cypr instytucie samorządu, dające ludno- 
Ści tubylczej teoretyczną możność zmajoryzo-. 
wania angielskich władców, dalekim jest 
Cypr w dzisiejszym stanie rzeczy od urzeczy- 
wistnienia w jakiejkolwiek formie ugodowe- 
go kondominium obu narodów. Cypr jest i po- 
zostanie kolonią angielską na  naibliższym 
Wschodzie, iak długo żądać tego będą intere- 
sy imperium i jak długo zaślepienie, nieustępli-, 
wość i wzajemna nieufność mieszkańców tej 
przepięknej wyspy los jej w rękach Albionu po-' 


zostawią. 
Dr. ZWI LUFT 
Platres (Cypr), w lipou- 
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Z Olimpijskiego turnieju 
szachowego 


Praga 25. 7. PAT. W sobotę przedpoludniem 
zakończyła się 17-ta runda olimpijskiego tur- 
nieju szachowego. Drużyna polska zremisowa 
la z Jugosławją 2:2. Poza zakończona wczoraj 
na remis partją Przepiórka — Pirt, dr. Vid- 
mar zakończył swą partję z dr. Rubinsteinem 
również na remis natomiast dr. Tartakower 
przegrał do dra Asztaleosa. Frydman wygrał 
z Kónigiem. Stan turnieju po 17 rundach: 1) 
St. Zjednoczone 42 i pół pkt., Polska i Austrja 
po 42 p.. Czechosłowacja 41 i pół p, Jugosła- 
wja, Łotwa i Szwecja 41, Niemcy 39 ; pół (1), 
Anglja 37 (1) Węgry 35 i pół, Holandja 31 i 
pół, Szwajcarja 30 i pół, Francja 28, Litwa 26 
i pół Rumunja 25 į pół, Włochy 21 j pół, Da- 
nja 18, Hiszpanja 13, Norwegja 11 i pół. 


Zamach na inżyniera w Radomiu 


Warszawa 25. 7. Niedawno zwolniono z pań 
stwowej fabryki w Radomiu robotnika Cie- 
pielewskiego, który mimo kilkakrotnych o- 
strzeżeń palił papierowy w ubikacji, gdzie 
znajdowały się łatwo palne materjały. Ciepie- 
lewski zjawił się w tych dniach w biurze fa- 
bryki i dokonał zamachu na inż. Cichockiego. 
Gdy strzał chybił, Cichocki upadł na ziemię, 
udając zabitego, wówczas Ciepielewski pod- 
szedł do niego przyłożył mu rewolwer do gło- 
wy i pociąg qł za cyngiel. Rewolwer, noszący 
podobno stempel sowieckiej fabryki broni za- 
wiódł i nie wypalił. Tymczasem nadbiegli in- 
ni robotnicy i obezwładnili Ciepielewskiego. 
i. © oświadczył: „Tvm razem się nie udało". 


Unja miemiecko-austrjacza 
w Hadze 


(Telegram własny „Nowego Dziennika") 

Haga 25. 7. (R) Delegat Francji przed Mię- 
dzynarodowym "Trybunalem rozjemczym Pa- 
ul Boncour zakończył dziś swe wywody kon- 
kluzją iż podtrzymuje w całej osnowie tezę 
rządu francuskiego złożoną w postępowaniu pi 
semnem, wedle której protokół wiedeński w 
sprawie austro-niemickij unji celnej sprzecz- 
ny jest zarówno z art. 88 traktatu z St. Ger- 
main, jak z pierwszym protokołem genewskim 
z 1922 r. Po mowie delegata francuskiego 0- 
droczono rozprawę do poniedziałku. 


= 
Zniżka cen chleba w Warszawie 


Warszawa 52. 7. PAT. Na konferencji, od- 
bytej u wojewody Jaroszewicza przedstawicie 
le warszawskiego młynarstwa obniżyli cenę 
mąki pytlowej do 38 gr. W związku z tem od, 
daia 27 lipca cena chleba w Warszawie ob- 
niżona zostaje o 3 grosze, co stanowi około 8 
procent. 


Ba Z. 


SPADEK BEZROBOCIA O DALSZE 4.336 OSÓB. 
Według danych Państwowych Urzędów Pośredni- 
ctwa Pracy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych 
na terenie całej Polski w dniu 18 b. m. — wynusiła 
263.581 osób, co w porównaniu ze stanem z przed 
tygodnia wykazuje spadek liczby bezrobotnych o 
4,336 osób. Na dzień 11 b, m. spadek bezrobocia w: 
stosunku do poprzedniego tygodnia wynosił 3,461 o” 
sób, na dzień zaś 4 lipca — 3.787 osób, z 
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Dwie kalasíi 


„WUWY DZIENNIK" poniedziałek 27. MI 1930 


<zterech pilctów ponioslo śmierć. Trzy samoloty zostały 
strzaskane 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 25. 7. Sin Z Dęblina dọ Warsza- 
wy nadeszła dziś straszna wiadomość o tragi 
cznej katastrofie lotniczej. O godz. 4 nad ra- 
aem z lotniska Centrum wyszkolenia lotnicze- 
Eo w Dęblinie wystartowały 2 samoloty do 
łótu ćwiczebnego. W jednym z nich  znajdo- 
wał się szef pilotażu Centrum wyszkolenia 
lotniczego w Dęblinie, kapitan Orłoś oraz pod- 
chorąży Rykowski odbywający kurs piłotażu. 
W drugłm samolocie znajdował się por. Bogo- 
wskłi. Obydwa samoloty wzbiły się w powie- 
trze dokonywując szeregu ewolucyi. Nagle na 
wysokości 100 metrów jeden z samolotów 
gwałtownie skręcił w bok i uderzył w drugi 
samolot. Skutki zderzenia były fatalne, Z bły- 
skawiczną szybkością oba samoloty zaczęły 
spadać na ziemię. Nim zdołano dobiec do Spa 
dających na lotnisko samolotów wszyscy znaj- 
dujący się wewnątrz inż nie żyli. Zmarły kapi 
tan Orłoś był jednym z najwybitniełszych lot- 
ników polskich. 

Zanim wieść o strasznej katastrofie nadeszła 
do Warszawy, zdarzył się w Dęblinie drugi wy 
padek. O godz. 7 rano wystartowali do lotu ka 
pitan Popławski I obserwator, podchorąży Ba- 
zyłewicz. Załoga samolotu ćwiczyła Się w rzn 
caniu rakiet. Na skutek jakiejś niewytłómaczo- 
nej nieostrożności jedna z rakiet spadła ma 
skrzydło samolotu. Cały aparat stanął w pło- 
młeniach I runął na ziemię. Z płonącego kadłu- 
ba samolotu zdołano wyciągnąć nieżywego inż 
kap. Popławskiego oraz ciężko rannego pod- 


zmarł wkrótce w szpitalu. 


chorążego Bazylewicza. którego natychmiast 
przewieziono samolotem sanitarnym do War- 
szawy i umieszczono w szpitalu. Stan jego 
zdrowia jest groźny. W ten sposób w ciągu 
jednego dnia 4 pilotów poniosło śmierć, jeden 
jest ciężko ranny a 3 samoloty zostały strza- 
skane. Katastroią wywołała w Warszawie przy 
gnębiające wrażenie. Należy się spodziewać, że 
w dniach maibliższych nastąpią wyjaśnienia w 
tej sprawie. 


Straszna katastrofa samolotu 
pasażerskiego 
(Teiegram własny „Nowego Dziennika") 


Sofia. 25. 7. (R) Samolot pasażerski, kursują- 
cy na linii Konstantynopol-—-Bukareszt, przela- 
tując ponad terytorium bułgarskiem zapalił się 
w powietrzu i runął na ziemię w pobliżu mia- 
steczka Karnobat. Pilct i 7 podróżnych ponio- 
sło śmięrć. Z pod szczątków spalonego samolo 
tu wydobyto 8 zupełnie zwęglonych trupów. 
Przyczyna katastrofy nie została jeszcze wy- 
świetlona. 


Znowu zderzenie samolotów 


Paryż. 25. 7. (B) W pobliżu Chateauroux zde 
rzyły się wczoraj dwa samoloty wojskowe i o- 
ba uległy zniszczeniu. Jeden z pilotów zgińął 
na miejscn, drugi odniósł tak ciężkie rany. że 


Kilkudziesięciu Starców zginęło w płomieniach 


(Telegram własny „Nowego Dziennika“) 


Nowy Jork. 25. 7. (R) W przytułku dla star- 
ców w Pittsburgu wybuchł katastrofalny po- 
żar którego ofiarą padł cały  czteropiętrowy 
budynek oraz kaplica należąca do przytułku 
Ogień rozszerzał się z taką szybkością, że 
pensionarjusze zakładu nie mogli się już rato- 
wać ucieczką i usiłowali się schronić do kapli- 
cy. Wkrótce jednak zajęła się kaplica i zanim 
nadeszła pomoc część starców poniosła śmierć 
lub ciężkie poparzenia. Wedle prowizorycznych 
obliczeń 45 osób zginęło straszną Śmiercią w 
rłomieniach. Liczbę rannych oceniają na 300 
do 400 osób. 


Pittsburg. 25. 7. PAT Pożar Zniszczył do- 
szczętnie przytułek dla starców SS. Szarytek. 
W płomieniach zginęły 22 osoby. Z górą 100 


pensjonarzy odniosło rany i przewiezieni zo- 
stall do szpitala. Siostry i braciszkowie poma- 
gali straży ogniowej i policji w gaszeniu po- 
żaru, przyczem niejednokrotnie rzucali się w 
płomienie, ażeby ratować pensjonarzy. Pożar 
trwa w dalszym ciągu. Około 600 osób rato- 
wało się, wyskakując z okien. Gęste kłęby dy- 
mu. otaczające palący się budynek, utrudniaią 
niezwykle akcię ratunkową. 


Pittsburg 25. 7. PAT. W czasie pożaru Przy- 
tułku dla starców zginęło według ostatnich da 
nych 30 osób, zaś 20 brak. Pożar wybuchł w 
chwili gdy pensjonarze spali, Przełożoną za- 
kładu musiano przemocą wyprowadzić z pło- 
nącego budynku. dokąd stałe usiłowała powró- 
cić celem ratowania pensjonarzy. 


„Niespodzianka“ Biüninga i Gurfiusa 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin. 25. 7. (Sch) Kanclerz Bruening, mini- 
ster spraw zagranicznych Curtius i reszta 
członków delegacji niemieckiej na konferencję 
londyńską powrócili dziś rano do Berlina. Wi- 
'docznie obawiali się zbyt „gorącego“ powita- 
" nia, gdyż sprawili niespodziankę nietylko ga- 
wiedzi ulicznej i innym „synipatykom* z pod 
znaku Hitlera i Hluggenberga, lecz także wła- 
dzom. a nawet własnym rodzinom. Zapowie- 
dzieli oni swój przyjazd na dworzec Frie- 
drichstrasse pociągiem  pospiesznym. przy- 
ieżdżającym o godz. 8.37 rano, a tymczasem 
przyjechali pociągiem osobowym o godz, 7.30 
i wysiedli na dworcu Charlottenburg. Przed 
przybyciem pociągu pospiesznego na dworcu 
Friedrichstrasse zebrali się przedstawiciele 
, władz, rodziny, członków delegacji. dziennika 
rżę, fotografowie i kinooperatorzy, a wokół 
dworca tłumy publiczności. Policja zarządziła 


daleko idące środki ostrożności, celem niedopu 
szczenia do jakichkolwiek wykroczeń. Zostali 
wszyscy rozczarowani i oczywiście obeszło 
się bez ewentualnych demonstracyi. 


Stimson w Berlinie 


Berlin 25. 7. (Sch) Amerykański sekretarz 
skarbu Stimson przyjechał do Berlina dziś o 
godz. 1717. Z dworca Stimson udał się w to- 
warzystwie amimsadora amerykańskiego Sa- 
cketta do mnbasady amerykańskiej, gdzie za- 
mieszka na czas pobytu w Berlinie. 


Narady rządu 


Berlin 25, 7. (Sch) Dziś odbyła się rada mi- 
nistrów, na której delegaci niemieccy złożyli 
sprawozdanie z wyniku obrad paryskich i kon 
terencji londyńskiej. i 


god znakiem strasznych katastrof samolotowych 


oiy lofnicze w Dęblinie 
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Zakaz wydawania nowych 


koncesyj 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawą 25. 7. Sin. W zwiazku z ustawą 
antyalkoholową ograniczająca ilość miejsc 
sprzedaży do 20.000, ministerstwo skarbu wye 
dało zakaz wydawania i obsadzania nowych 
koncesyj na terenie województw poludniowe= 
go i zachodniego tj. krakowskiego lwowskie- 
go, stanisławowskiego, tarnopolskiego, stryj- 
skiego, pomorskiego i poznańskiego. Ministere 
stwo zwraca uwagę, że wszelkie podania w 
tej sprawie są bezprzedmiotowe, 

W najbliższych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie wykonawcze do ustawy Apbyalkonelo: 
wej. 


Demonstracje komunistyczne 
(Telefonem od naszego koresponden'a) 
Warszawa 25. 7. Sin. Dziś przy ul. Zamen- 
hofa w Warszawie miały miejsce demonstra- 
cje komunistyczne, podczas których komuniś- 
ci usiłowali rozwinąć transparenty. Policja 

rozprószyła demonstrantów. 
Z nędzy usiłował pozbyć się 
dzieci 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa 25. 7. Sin. Wczoraj rano biuro 
wydziału zdrowia publicznego w Łodzi byłe 
widownią niezwykłego wypadku. W południe 
przybyła do biura jakaś para małżeńska i po“ 
zostawiwszy czworo drobnych dzieci ulotni- 
ła się. Wożny biura, zorjentowawszy się zor- 
ganizował pościg į zdołał ująć obydwoje małe 
żonków. Są to Jan i Genowefa Chojnaccy. 
Chojnacki, który pracował 5 lat przy kanaliza 
cji ostatnio pracę stracił, Nędza pchnęła go do 
próby wyzbycia się dzieci. 


Echa sprawy „Pepege* 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 25. 7. Sin. Aresztowani członkoe 
wie zarządu Pepege Samuel .i Feiwel Heil- 
perinowie oraz niejaki Wiłkuc wnieśli zażae 
lenie do Sadu okręgowego przeciwko osadze= 
niu ich w areszcie. Zażalenie to zostało odrzue 
cone. Śledztwo zatącza coraz szersze kręgi. 


—oŻ— 
Slub księżniczki ileany 


Bukareszt. 25. 7. PAT. W Sinaja rozpoczęły 
się uroczystości zaślubin księżniczki Xlleany' 
z arcyksięciem Antonim Habsburgiem. Wśród 
zagranicznych gości znajduje się królowa Mas 
rja  iugosłowiańska, małżonka arcyksięcia 
Leopolda Salvatora, rodzina narzeczonego i je 
go dwaj bracia. Wczoraj po południu narze= 
czeni w otoczeniu członków swych rodzin 
przyjęli w zamku Pelesz delegacje, składające 
życzenia i podarunki. Król Karol ofiarował obku 
bieńcom samolot turystyczny, królowa Marja 
kolczyki, rząd naszyjnik z pereł, wojewoda Mł 
chał zrobiony przez siebie kałamarz drewnia= 
ny. Cały szereg instytucyj publicznych i prywa 
tnych ofiarowało bardzo cenne i artystyczne 
dary. Wieczorem odbyło się wielkie przyjęcie. 
Właściw amagar <lehno adhułr. się: dziś 


rano. ; cy i 
Nurmi ustala nowy rekord 


Helsinki. 25. 7. PAT. W piątek odbył słę wi 
Helsinkach bieg płaski na 2 mile angielskie, w, 
którym wielki biegacz Nurmi miał zaatakowaś 
rekord światowy. Atak Nurmiego powiódł się 
w zupełności. Największy biegacz Świata 
wpadł na metę pierwszy w czasie 8 min. 59.6 
sek., co stanowi nowy rekord Świata. przed 
młodymi Finnami Lehtinem 9.00.5 min. I Vire 
tanenem 9.01.1 min. Wszystkie trzy wyniki są 
lepsze od dawnego rekordu światowego. 
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Telefon 106-55 


oraz wszelkie inne warsztaty pracy używa,ą 
jedynej nieszkodliwej pasty do mycia rąk 


„EGÓFAŃ” 


która jest bez porównania wydajniejszą od wszelkich innnych 
środków i pod gwarancją nieszkodliwa, Wystarczy nabrać na 
koniec palca „Egofanu*, aby usunąć zdumiewająco szybko i ra- 
dykalnie wszelki brud powstały ze smarów, olejów, tłuszczów, 
farb pokostowych, lakierów, atramentu, smoły, żywicy, taśm 
izolacyjnych, wstążki maszynowej, sadzy i t. p. 


"Reprezen.: J. Fromowicz i Ska Kraków, Zwierzyniecka 6 


„NOWY DZIENNIK” poniedziałek 27. Ao - 


Koniec parady krakowskiej 


Nasz kcrespondent seimowy, który ba- 
wil w zeszłym tygodniu w Krakowie z oka- 
zji uroczystości zaprzysiężenia nowego pre- 
zydenta miasta kreśli w  następuiący 
Sposób swe wrażen:a: 

Kierownik biura stenograficznego, Pan Karol 
Irzykowski, twierdzi, że jeżeli chce się dowie- 
dzieć, co słychać w sejmie, iedzie do Krakowa 
i dowiaduje się najdokładniej u Srokowskiego, 
wybitnego publicysty polskiego. 

Kto chce wiedzieć, co się dzieje w Polsce w 
Prezydjum Rady Ministrów, na Zamku. Belwe 
derze, Druskienikach, Pikiliszkach temu wy- 
starczy zajrzeć do kawiarni krakowskiej, usiąść 
w Grandzie zajrzeć do Bisanca, porozmawiać 
w towarzystwie bywalców restauracji Starego 
jTeatru. Informacje, plotki, wiadomości, sensacje. 
starczą do obdzielenia prasy na rok cały. 

Plotka cieszy się prawem obywatelstwa w 
kawiarniach krakowskich. Plotka o Warszawie, 
o rządzie warszawskim idzie pod akoimpania- 
ment złorzeczeń o „Warszawistach”, o „czap- 
ce Monomacha* itp. S 

Od kilku miesięcy Kraków żyje własnemi 
plotkami ma własne zmartwienie, dał spokój 
„Warszawistom', Chmury zawisły nad magi- 
strateęm miasta Krakowa. Odeszli starzy ojco- 
wie, mistrze od organizowania uroczystości 
narodowych, specialiści od wygłaszania mów 
okolicznościowych zawodowcy od parad i fe- 
stynów, epigoni prezydentów Lea i Federowi- 
cza, dzieci starej szkoły demokratycznej, zasłu 
chane w poszum pięknych frazesów o demokra 
cii. wolności i równości. 

Jak się to stało, czemu się dzieje. że choć 
wiernie służyłi obecnemu rządowi. że choć pod 
trnzymywali regime w miarę możności, zostali 
"usunięci? Placzego odszedł prezydent miasta 
Krakowa. senator Rolle, przedstawiciel daw- 
nych demokratów i jednocześnie wierny Sługa 
sanacji? 

Przecież jeszcze niedawno w Senacie odpo- 
wiadał w imieniu klubu BB senatorom ukraiń- 
skim na wniosek w sprawie pacyfikacji Galicji 
Wschodniej zyskując uznanie przedstawicieli 
rządu. Wprawdzie wkradły się do mowy jego 
zdania o konieczności porozumienia się dwóch 
narodów. wprawdzie nie używał wyrazów 
Rusin, lecz Ukrainiec, i niektóre zdania brzmia 
ły tak, jak słowa porozumienia w okresie wio- 
sny ludów za czasów Smolki w roku 1848, lecz 
w konkluzji domagał się odrzucenia nagłości i 
ułatwił zadanie ministrowi spraw  wewnętrz- 
nych, generałowi Składkowskiemu. 

Nie gorzej sprawa wyglądała w Krakowie. A 
jednak pan prezydent Rolle złożył nagle man- 
dat prezydenta, ustąpił z różnych urzędów i 
zostawił sobie jedynie mandat senatora. Dlacze 
go to uczynił? Plotka kakowska w drukowanej 
formie rozrpowszechniała pogłoskę. że dzieje 
się to w związku z zatrzymaniem panny K. 
która siedzi pod zarzutem :dość ważnym. Do 
pogłosek tych dodano cały szereg innych plo- 
tek coraz więcej drastycznych choć przyjaciele 
byłego pana prezydenta, twierdzą, że proces 
panny K. skończy się jej uniewinnieniem, że 
dalsze plotki są jedynie machinacją dla dalsze 
go utracenia pana Rollego. 

Tak czy owak, pan Rolle opuścił stanowisko 
prezydenta miasta, rzucił cały Szereg urzę- 
dów, a w Krakowie powstała nowa myśl. roz- 
wiązania Rady Miejskiej i powołania Rady, 
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Przybocznej, któraby rządziła miastem. Czy 
było to zgodne z ustawami. z regulaminem, 
reskryptami itp? Kawiarnia krakowska orze- 
kła. że nie. Malkontenci z Grandu stwierdzili 
nawet, że do Rady Przybocznei weszli ci naj- 
mniej znani, ci najmniej poczytni, przedkładają- 
cy rytm Pierwszej Brygady ponad rytm pracy 
komunalnej. 

Ale Kraków spotkał ieszcze większy cios. 
Prawnicy, profesorowie. wszyscy dozorcy po- 
szanowania prawa poruszeni zostali wiadomo 
ścią, iż Rada Przyboczna będzie musiała wy- 
brać na prezydenta miasta pułkownika Belinę- 
Prażmowskiego. Nikt osobiście nie miał urazy 
do niego Każdy był pełen uznania dla tego, któ 
ry pierwszy roszedł z Legjonem w Sierpniu ro 
ku 1914, który przyczynił się do sformowania 
pierwszej kawalerii polskiej, Skoro legenda ma 
być zrealizowana. słusznie należało się jakieś 
wyróżnienie  Belinie-Prażmowskiemu, który 
spokcinie usunął sie w cień po zakończeniu 
walk zbrojnych i nie przedkładał rachunku z 
tytułu swoich zasług. Krakowiacy z kawiarni 
gotowi byli wynaleźć dla niego różne urzędy, 
ale urząd prezydenta miasta łączył się z trady 
cią Lea, Federowicza, z cywilnymi działacza- 
mi, którzy prochu nie wąchali, a odznaczali się 
w wake w krętych kuluarach parlamentu 
austrjackiego. 

Kraków posmutniał. Cenemonja zaprzysięże 
nia nowego prezydenta — parada, tak ulubio- 
na w mieście nosiła nieco ponury charakter. 
Przybyli wszyscy dygnitarze; rząd samocho- 
dów stał przy magistracie. Woźny Magistratu, 
ubrany w jakiś staroświecki mundur z hala- 
barda w ręku o długiej siwej brodzie kłaniał 
się godnie nowym rajcom. 

Na ławach dla radców miejskich położono 
pęki kwiatów, sala była udekorowana kwie- 
ciem. Straż i policja pilnowały porządku, ale 
na sali panowała dziwna przygnębiająca cisza 

W loży dziennikarskiej zasiedli obok spra- 
wozdawców miejskich oficerowie rezerwy, 
przyszli popatrzeć się na swego, na tego, któ- 
ry zwyciężył mieczem „doktorków“, na try- 
umf nowego ładu, na zapanowanie nowych o- 
byczajów samorządowych. 

Rada przyboczna stawiła się in corpore. 
Przybyli wszyscy, zjawił się i naczelny reda- 
ktor „Ilustrowanego Kurjera Codziennego“ sła 
wny autor rubryki z „Pod czapki Monoma- 
cha“, gdzie potępia się warszawskie metody 
nasyłania na Galicję ludzi z niewłaściwemi 
kwalifikacjami. 

Przyszedł, lecz nie ruszał się żywo, jak to 
czynili w kuluarach sejmowych. Nie tryumfo- 
wał i puścił mimo uszu uwagę, że przyszedł 
włożyć „Czapkę Monomacha* na głowę no- 
wego prezydenta, co przekreśla codziennie w 
piśmie własnem. 

Ceremonja trwała krótko.eUroczysty i mil- 
czący zjawił się również były prezydent mia- 
sta, Rolle świdrowany oczami kumów. kole- 
gów z Rady Przybocznej. Uroczyście wyglą- 
dała ceremonja zaprzysiężenia, Dostroił się do 
rytmu parad krakowskich i nowy prezydent 
Belina-Prażmowski. Nowi rajcowie szybko o- 
puszczali piękną salę po dokonaniu ceremonii. 
Na osłodę zabierał każdy mały pączek kwia- 
tów. 


_ A wieczorem w Grandzie i innych kawiar- 


4 TEATRU i ESTRADY 


— DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE POPOLU- 
DNIOWE o godz. 330 po cenach zniżonych, wy-> 
pełni melodyjna apretka Benatzky'ego „Noc w Sam) 
Sebastiano“, | | 

— „TRAVIATA“ Z ADĄ SARI“ Niedzielne. 
przedstawienie wieczorne „Traviaty* zapowiada; 
SL niezmiernie interesująco ze względu na gościn=, 
ny wyajep i Sari w popisowej partji rytuałowej ' 

ielka arlystka wystąpi w otoczeniu wybitnych 
sił zespołu Iwak > 

— JUTRU „WIKTORJA I JEJ HUZAR* cie- 
sząca się niebywałem powdzeniem eperetka P. A= 
brahama, w obsadzie premjerowej. We wtorek 
kontynuuje swoją gościnę Ada Sari w operze Ve:-; 
diego: „Rigoletto“, W kreacji Rigoletta wystąpi: 
znakomity gość Zygmunt Zaleski a partję księcia 


i 


wykona K. Czarnecki. Orkiestra pod batuta D. 
Polzinetiiʻego. 
— OSTATNI DZIEŃ GOŚCINY „WESOLEGO 


WIECZORU* W KRAKOWIE. Dziś poraz ostatni 
„Wesoły Wieczór* daje wspaniala, rewje „Tańco- 
wały dwa Michały”. Dziś zaiem po raz ostatni ma 
możność Kraków podziwiać kumszt tancerzy Par. 
nelix i Halamy — humor Skoniecznego. a także Bu: 
kojemska, Horskiego i Macherskiego, który zbiera 
huczne oklaski za pięknie odśpiewane tango i „Ro-' 
site" wraz z Marą Gabrielli szczególnie miłą w 
piosence „Fijolki*. 

— FESTIVAL W BAYREUTH. Punktem szczy- 
tcwym dorocznego festivau muzycznego w Bay- 
reculh była onegdajsza reprezentacja opery Waga- 


Arturo Toscanini, kierownik artystyczny uroczy- 
stości wagnerowskich w Bayremh. 


ra „Tristan i Izolda“ pod batutą Furtwanglera. U- 
przednio wystawiono „Walkirję* pod batutą To- 
scaniniego. 
—OS0— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR [M 3 SŁOWACKIEGO 
Niedziela o godz. 3,30 popoł.: „Noc w San Seba 
stiano“. 

Niedziela o godz. 8 wiecz.: „Traviata*. (Gość 
wyst. Ady Sari). 

Poniedziałek o godz 3 wiecz.: „Wiktorja i jej 
huzar*. 

LETNI TEATR ŻYDOWSKI 
w ogrodzie Hotelu Londyńskiego 

Niedziela o godz. 9-ej wiecz.: „Rumuńskie we- 
sele“, 

Poniedziałek o godz 9-ej wiecz.: „Cypke fajer". 

—o30— 

TEATRY ŚWIETLNE I DŹWIĘKOWE 
APOLLO: „Spór o sierżanta Griszę”. 
SZTUKA: „Pod dachami Paryża". 
ŚWIATOWID: „Hai Tang". 
WANDA: „Postrach salonów" (Muriel Angelus 

Frank Perfiń. Eva Gray). 
UCIECHA: „Małżeństwo we troje", 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 
CORSO: „Tajemnice Limuzyny”. (Harry Peel). , 
WARSZAWA: „Blaski i nędze życią kurtyza- 
ny“ według powieści Balsaca. 
EEO EEE za" 
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niach opowiadano nowe plotki o nowych sen- 
sacyjnych przesunięciach i nowych obycza 
jach, które zapanują w Radzie Miejskiej. Sta- 
ra parada wielkich mów pójdzie precz, suche 
krótkie rozkazy słyszeć będzie Kraków. Misja 
inaugurowania parad narodowych odpadnie. 
e starego Krakowa pozostanie jedynie „Laż- 
onik“, 
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Baal Szem Tow, a Rousseau 


* Nieuchwytne są drogi ducha ludzkiego, nie- 
¿stepne dla oczu węzły łączące równa, choć 
przestrzennie odległe od siebi3, zjawiska spo- 
łeczne. Powstają one pod naciskiem koniecz- 
ności życiowej jednocześnie, «wśród pozornie 
odmiennych warunków, w rzeczywistości jed- 
nak na tle tych samych odchyleń socjalnych. 
Jaskrawym przykładem na to jest wystąpie- 
nie i działalność dwóch mężów, żyjących 
współcześnie, choć nie mających formalnie 
nic wspólnego ze sobą. Rousseau we Francji 
(1712—1778) a Israel baal Szem Tob (1700— 
1761) na Podolu, to jeno dwa objawienia jed- 
nej i iej samej siły. 

Działo to się z początkiem XVIII. wieku. Na 
Zachodzie, reprezentowanym przez Francję, 
odżył absolutyzm, znajdujący swój dosadny 
wyraz w uprzywilejowanych stanach. One ko- 
rzystały ze wszelkich dóbr materjalnych i 
kuliuralnych, podczas gdy szerokie masy znaj- 
dowały się poza nawiasem, jako misera plebs. 
Możnowładztwo w rozmaitych swych przeja- 
wach, utrzymuje je celowo w ciemnocie i czy- 
ni wszystko ponad ich głową, przewaźnie nie 
licząc się z ich potrzebami, Uzurpując dla sie- 
bie prawo rządzenia dei gratia, zapomina w 
zupełności — o człowieku, a skrzętnie przez 
płatnych legistów opracowane prawodawstwo, 
umożliwia przetrwanie tej antinomji poprzzz 
długie łata. Jednostka — przy maximum: obo- 
wiązków, posiada minimum praw.  Zaistniał 
z czasem rażący konflikt między hogactwem 
i kulturą oligarchji, a nędzą i ciamnotą ogółu. 
I oto życie samo narzuca pytanie, kióre po- 
czątkowo w sposób zbyt akademicki sformuło- 
wane, staje się dzięki Rousseau palącą kwe- 
stja aktualną: „Czy postęp wiedzy przyczynił 
rze fiłozoficznym, przerzuca Rousseau na pła- 
jów”. Te dociekania o początkowym charakte- 
się do ulepszenia czy do pogorszenia obycza- 


* v. HUMBRACHI 


Krawat 


Od pajęczej nitki czasem zależy, czy jakaś 
sprawa dojdzie do skutku, czy nie. czy mał. 
żeństwo trzyma rysz czy zosianie nieskażo- 
ie. W trójkącie Fryderyk — Dolly — Gerhard 
wysnułą się cieniutką rić w siatkę pajęczą. 
Był nią %rawat gustowny i ładny krawat, 
frzywieziony wprost z Londynu, krawat z 
lekkiego j:dwabiu rdzawo-czerwony z delika- 
inym srebrno-szarym paseczkiem pośrodku, 

Krawat ten nosił Gerhard na owem pelnem 
źnaczenia przyjęciu niedzielnem bezpośrednio 
przed odjazdem Fryderyka. 

Było popołudnie. Na werandzie w Dahlem 
siedzieli państwo wraz ze swym gościem. Pi- 
ji herbatę i grali w hr'dge'a. Tylko obecna 
lakże ciotka Klotylda była prawdziwie prze- 
jęta grą, troje pozostałych bowiem paliło pa- 
pierosy i seulo swe myśli. 


Fryderyk. który wieczornym pociągiem 


miał wyjechać do Stutigartu, myślał o prze- i 


biegu mającego odbyć się posiedzenia: fuzja, 
udział, podwyższenie kapitałów, 
kredyty i liczby, liczhy, liczby. 

— A więc „dzisiaj wieczorem marzył 
';erhard — Nareszcie! Dość długo pozwoliła 


mi czekać. Za dwie godziny odprowadzimy | 
no na pociąg. 19.20. © pół do ósmej zatem bę- 


dziemy w mojem mieszkaniu. Reinhold naj- 
pewniej dobrze umieścił kwiaty i szampana 
chyba postawił ną lodzie, 

Wzdrygnuął się na tę myśl. Poczui lekkie 
fictknięcie nogi. Spojrzał na Dolly. Oparta o 
krzesło śledziłą uważnie dym papierosa. Ger- 
hard odpowiedział dotknięciem  mocnem. 
Oczy mu zabłysły, Począł oddychać Szybciej. 

— Czyżby był zakochany — myślała Doły. 
Ściągnęła delikatne ciemne brwi, — Jeszcze 
Fryderyk się spostrzeże. Dla randki dzisiej- 
szej nie warto ryzykować. Tembardziej, że 
Gerhard bynajmniej nie jest moim typem. 


OF. akey), , czyć usługę? 


jów“. Te dociekania o początkowym charakte- 
rze filozoficznym, przerzuca Rousseau na pla- 
szczyznę życia, szarego dnia. Zrywa maskę 
obłudy, powszechnie przez odpowiedzialne 
czynniki popieranej. Otwierając oczy wszyst- 
kim na panująca krzywdę, tworzy w miejsce 
naukowych doktryn realny program socjalny 
na nowych zasadach. Osią ich jest odmienna 
rzeczywistość historyczna, zawąrta w sło- 
wach: najwyższym celem — jest człowiek 
sam; następstwem tego zaś absolutna rów- 
ność, jako isłotna cechą zdrowego organizmu 
zbiorowego. Kullura, pojęta kastówo, nie speł- 
nia swego zadania zaprzeczając tem samem 
sobie, a jako taka staje się bezwartościową 
Takiej zmechanizowanej kuliurze nalsży wy- 
dać walkę; stąd sławne żądanie powrotu do 
natury, do nowego życia zgodnago z prawami 
natury. Równość maluczkich i wielkich, wol- 
ność poczynienia przesunięć w dotychczaso- 
wym szemacie społecznym, opartych na 0so- 
bistych wartościach — oto wiew nowych eza- 
sów, które znalazły swój ostateczny wyraz w 
Rewolucji Francuskiej. Wraz z deklaracja 
praw człowieka wyrósł „tiers etat* (stan trze- 
ci), jako par inter pares. Niesprawiedliwy, 
przez wszystkie religje zwalczany system sta- 
nowy runął, a na jego gruzach wyrósł zapom- 
niany dotychczas człowiek. Miejsce chłodnego 
racjonalizmu zajęło uczucie miłości bliźniego, 
w którego imieniu odbywa się dałsza przebu- 
dowa. 


A w tym samym czasie żyje we wschodniej 
Europie żydostwo wśród zupelnie anałogicz- 
nych warunków. Miejsce absolutyzmu polity- 
cznego zajął absolutyzm religijny. I on zna- 
lazł swój wyraz w podziale społeczeństwa na 
klasy. Stanem rządzącym była garstka boga- 
tych i uczonych mężów, podczas gdy wielkie 
masy pogrążone były w nędzy i ciemnocie. — 


Ma jednak słabość do mężczyzn dobrze ubra- 
nych. A Gerhard jest z pośród mężczyzn, któ- 
rych znam najlepiej ubrany. ł trzeba przy- 
znać najbardziej próżny. 

Spojrzała nań badawczo z pod napół przym 
sniętych powiek. Jaki znów oryginalny nosi 
krawat. Szeroko otworzyła oczy. Nad się 
doskonałe do mojej nowej sportowej bluzki. 
Właśnie o ten rdzawo-czerwony kolor cho- 
dzi. Gerhard musi 1.i podarować ten krawat. 
Dzisiaj wieczorem... Cóż znowu, czekać aż 
do wieczora! Już teraz. Natychmiast. Czy ze- 
chce? Prawdopodobnie odmówi. Raczej po- 
zwoli sobie odrąbać palec, gdy tego zażąda.m 
Ale zdjąć krawat i siedzieć tylko w kołnierzy- 
ku, narażając się na niebezpieczeństwo śmie- 
szności, — nic tego żaden mężczyzna nie 
uczyni. W każdym razie nie tak próżny ja- 
kim jest Gerhard. 

Takie to myśli snuły się pod gładkiem czo- 


| lem, ozdubionem wijącym się włosem. Dolly 
| uświadomiła sobie, że próba na jaka wysta- 


wia uczucia swego adoratora, jest dość nik- 
czemna. Mimo to mówi: 


— Gerhardzie, czy zechce mi pan wyświad- 


— Naturalnie, każdą! — brzmi prędką od- 


| powiedź. ł 


Dolly uśmiecha się lekko: 

— Doprawdy każią? 

— Tak. 

— W takim razie proszę zdjąć natychmiast 
swój krawai i mnie go podarować. 

— Ależ Dolly, co ci też wpadło do głowy? 
— moniiuje Fryderyk. 

Ciotka podnosi głowę, ściąga brwi, 
„oszalała”, i liczy dalej. 

— 041 trzech dni biegam po mieście į azu- 
kam takiego właśnie krawatu, — dodaje Dol- 
ly tonem rozkapryszonego dziecka. — Do me- 
go nowego kostjumu Fryde... Ach, Gerhardzie 
jak to uprzejme ze strony panal... Dziękuję, 
dziękuję bardzo! 


mówi: 
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Z powodu braku wzajemnego porozumienia 
odległość między temi obieiną grupami z każ- 
dym dniem rośnie; supremat wiedzy i nauki 
coraz silniej podkreślany uniemożliwial sz2- 
rokim masom, przed któremi bramy Talmudu 
się zamknęły, korzystanie z prawdziwych ima 
nentnych dóbr żydostwa. Tem się iłumączy ta 
niesłychana wprost podatność mias na wszel- 
kie wpływy choćby tak obce i faniaslyczne, 
jak Jakóba Franka. Czuły się one bowiem po- 
niżone i opuszczone, tak. jak ich bracia na 
Zachodzie. A nawet — sytuacja ich była zna- 
cznie gorsza, bo poniżenie dotyczyło nietylko 
świata doczesnego, ale i — przyszłego. Przed 
dokładnie opracowana litera prawa, ginęła 
jednostka. Stała ona poza nawiasem życia, a 
kultura nie była udziaiem całego narodu, je-. 
no części i to znikomej. Nierówność — była 
cechą charakterystyczną wyodrębnionego i 
zamkniętego w sobie ghetta — aż do wystą- 
pienią Israela baal Szem Toba. W przeciwień- 
stwie do dotychczasowego systemu, zrywa on 
ze stanowością, schodzi do mas z nową nau- 
ką na ustach: wszyscy, uczeni i nieuczani Są 
sobie równi a o wartości decyduje — inten- 
cja, nie formuła, W następstwie təgo żąda 
Beszt, jako pierwszy w żydostwie, równo- 
uprawnienia kobiety z mężczyzną; z ustąpie=- 
niem bowiem dotychczasowej occny — uczo- 
ności w Torza i Talmudzie — zanika istotna 
pizyczyna, dzieląca obie płci. Trudne, dla nas 
niedostępne abstrakcje przerzucono w sferę 
realnego życia, czyniąc człowieka osią wszel- 
kich peczynań boskich; innemi słowy: Zmie- 
nia system nomoceniryczny W antropocentry- 
czny i to jest jego kopernikańskim czynem. 
W ten sposób rodzi się chasydyzm, będąc no- 
wym programem socjalnym, nie ustępującym 
w niczam francuskiej deklaracji praw czło- 
wieka. Wyrasta przed nami nowy czynnik ży- 
cia żydowskiego: masa, dotychczas odpycha- 
na, zabiera głos na równi z „uczonymi“, ma 
swój ideał, zmartwychwstaje do nowego ży= 
cia; „am haarec" staje się „tiers etat" i zażys 
wa tych samych praw, co inni. Ta przemiana 


Istotnie, Gerhard, baz namysłu rozwiązał 
krawat, zdjął go i położył przed Doliy. 

Był lekko pognieciony, ale przenikało go 
jeszcze cieplo ciała ludzkiego. Bolly delikatnie 
gu głaszcze i starannie składa. Ogarnęło ja 
nagle silne uczucie tkliwości dla tego dużego, 
jasnego chłopca! Muszę go popieścić, muszę 
kochać, Dzisiaj wieczorem... . 

— Ja tego nie zrobiłbym napewno — -po- 
wiada Fryderyk ze śmiechem, zapałoząc, Prz 
pierosa. 4 

Grali daiej w bridge'a, ale Dolly Była A 
mniej uważna, niż przedtem. Dobry chłopaki 
Zdawatą sobie dobrze sprawę z ofiary teg, 
tak bardzo próżnego człowieka. Ale czeka ga 
też zato nagroda. Uśmiehcnęła się doń dyskra 
tnie. Biedaki Czuje się w najwyższym stop- 
nin nieswojo bęz swego pięknego krawata. 

— A jak komicznie wygląda, — i Dol- 
ty. Jakby nagi Jak pies bez obroży. A zdją. 
załedwie krawat, nawet nie kołnierz. Jak ta 
ka drobnostka może mężczyznę zmienić. 

Obserwuje go i stwierdzą, że wrażenie ogól: 
ne mocno ucierpiało. 

Spojrzenia jej stają się coraz bardziej Ery- 
tyczne. — Właściwie ma grube rysy. Twara 
zbyt szeroką, a wyraz jej nic nie mówi, ra- 
czej jest glupi. Właśnie ubranie decyduje w. 
nim o wszystkiem. Gdy się rozbiera, opada 


z niego najlepsze. Hisa 


Gdy gra się skończyła, Dolly oparła się G 
krzesło, pociągnęła ręką po czole i rzekła: i 

— Nie gniewaj się, Fryderyku, jeżeli cię 
nie odprowadzę na kolej. Znowu dostałamr 
bółu głowy i będzie najłepiej, jeśli się CY: 
po waszem odejściu, 

Spostrzegła wprawdzie razpaczłiwe <nie 
nie Gerharda, ale odowiedziała na to !ekkiem 
wzruszeniem ramion i odwrócHa ske. 

— „Twoja wina, młodzieńcze, — pomyślała 
na zimno, — gdybyś był mądry, nie zdjęłbzś 


J.krawatu przed dzisiejszym wieczorem. 


ur é A 


wewnętrznych układów  spoistych żydostwa 
zaktywizowała z powrolem cały naród, ozna- 
czając nie innego, jak zanik suchego racjona- 
lizmu hierarchicznego na korzyść momentów 
uczuciowych. W miejsce rozpanoszonej wśród 
mas ascezy, wprowadził radość życia, obowią- 
ek wyżywania. się, innemi słowy zgodne z 
naturą życie. Powrót do natury — to podwa- 
lina nowego światopoglądu, zazębiającego się 
w len sposób — chcć zupełnie niszałeżnie — 
o postulaty społeczne i wychowawcze Rous- 


szau'a. 
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Dzisiaj może, wskutek oddalenia się od ów- 
czesnych warunków i zatracenia należytej 
perspektywy historycznej, wydaje się ta re- 
wolucja besztowa czemś prostem į łatwem. 
Jeśli jednak przypomnimy. sobie, jak filozof 
żydowski Salomon Majmon tę zpokę schara- 
kteryzował: „Nichts geht bei unserer Nation 
iibzr die Würde eines guten Talmudisten. Er 
ist Gewissensrat, Gesetzgeber und Richter des 
gemeinen(!) Mannes“ — to wtedy  zabłyśnie 
postać wielkiego reformatora żydowskiego w 
całej pełni. 


L | GOSPODARCZY 


le p kiąganie podatków i cel 


Ściąganie podatków odbywa się za pośred- 
nictwem administracji skarbowej, obejmują- 
cej 15 izb skarbowych, 362 urzędy skarbowe 
podatków i opłat skarbowych 9 urzędów o- 
płat stemplowych, 150 urzędów katastralnych, 
65 urzędów skarbowych, akcyz i monopołów 
państwowych i 260 kas skarbowych. 

Preliminarz budżetowy na rok 1931/32 prze- 
widywał założenie 16 nowych urzędów skar- 
bowych, podatków i opłat, oraz jednego urzę- 
du opłat stemplowych, natomiast obecne pro- 
jekty reformy administracji państwowej prze- 
widują zniesienie 200 kas skarbowych przez 
połączenie ich z urzędami skarbowemi. 

Aparat skarbowy zatrudnia około 12,000 
urzędników į 1430 niższych  funkcjonarjuszy, 
których uposażenie preliminowane było w su- 
mie 55 mil. złotych, uległo jednak na skutek 
redukcyj poważnemu zmniejszeniu, Oddziel- 
ną grupę urzędników skarbowych. stanowią 
kontraktowi buchalterzy w liczbie 176, pobie- 
rający pensje od 500 do 1000 złotych, oraz se- 
kwestratorzy w liczbie 400, których wynagro- 
dzenie preliminowane było na 1,2 miljona 
złotych. 

Poza temi wydatkami personalnemi o cha- 
rakterze uposażeniowym, przewidywał bud- 
Żet inne wydatki, zarówno osobowe (zapomo- 
gi podróże i przesiedlenia), jak i rzeczowe 
(wydatki biurowe, komorne) na sumę około 
18 miljonów złotych. 

Pobieranie cła odbywa się za pośrednie- 
twem władz celnych, mianowicie 4 dyrekcyj 
ceł inspektoratu ceł na obszarze wolnego m. 
Gdańska, 68 urzędów celnych I klasy, 112 
urzędów celnych II kłasy, 57 ekspozytur i 12 
punktów przejściowych. Preliminarz budże- 
towy przewidywał zwiększenie urzędów cel- 
nych różnych klas o 19, przy równoczesnem 
zwinięciu 14 innych urzędów, oraz jednej dy- 
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Fatalna noc w Mukdenie 


Autoryzowany przeklad Heleny Hellerówny. 


Pan Mauconseil przerwał mu szybko. 

— Z największą chęcią poszedłbym z wami, 
Chcialbym jednak naprzód wiedzieć, mieć pewność.. 
Proszę zrozumieć, komendancie, w jakiem jestem 
kłopotliwem położeniu. Czy, według pana człowiek 
'% moim wieku, na mojem stanowisku może poka- 
zać się w. tego rodzaju lokali? 

— Osobiśote... — zaczął Matsui. 

«æ Syszałem, że Są tam kobiety. 

— Niewątpliwie, — rzekł Schmidt, — Spotka paa 
łam wszystkie nasze piękte znajome z klubu, 

— Nie o tych mówię. 

Schmidt zrobi! urażoną minę. 

— Kochany Matsui, wszak może pan jednem Sło» 
wem uspokoić naszego dyrektora, wyjawiając mu, 
że mężczyzna w wieku generała Motono i o takiem, 
jak on znaczeniu, nie byłby jednym z najwięcej sta- 
„ych gości tego lokalu, gdyby to nie był jeden z nai- 
przyzwoijtszych lokali, 

, —  DŚrawdy bywa tam generał Motono?... 
zapytał pan Mauconseił, — Jeśli tak, to oczywi- 
ście... 

Widocznem Hro, że pragnie uwolnić się od reszty 
skrupułów. Jego ciekawość podniecona była do 0- 
statnich granic. Uważał, że powinien był jednak u- 
dawać, ią się jeszcze waka. 


rekcji ceł w Wilnie. Liczba urzędników cel- 
nych wynosi 1510 osób, funkcjonarjuszy niż- 
szych 748, razem 2258 osób, których uposaże- 
nie preliminowane było pierwotnie w sumie 
9,3 milj. zl. (obecnie uległo redukcji), Na 
wszystkie inne wydatki preliminowana byla 
suma ok. 1,7 milj. zł. 

W ścisłym związku z urzędami  celnemi 
pozostaje straż graniczna znajdująca się rów- 
nież pod zarządem Ministerstwa Skarbu. Peł- 
ni ona ogólne funkcje ochrony granic i rów- 
nież czynności celne. Straż graniczna liczy 275 
oficerów i 5882 szeregowych, których uposa- 


żenie wynosiło razem ponad 18 miljonów zło- i 


tych. Posiada ona własną komendę, central- 
ną szkołę (połączona z zakładem tresury 
psów) 171 koni, 25 samochodów, 36 motocy- 
kil 1182 rowery, łodzie, narty etc. Na inne 
wydatki, poza ure:ażeniem — preliminowano 
w budżecie dla straży granicznej, kwotę oko- 
ło 5 miljonów złotych. 


—oOg0— 
Żydzi popierają ekspert polski 


Na podstawie przeprowadzonych badań okazało 
się, że dla rękawiczek warszawskich najodpowie- 
dniejszym poza Anglją jest rynek Stanów Zjedno- 
czonych A. P. Według opinji wytwórców, rękawi- 
czki polskie mogą być w Stanach zakupywane nie- 
tylko prze: handel, lecz również i przez przemysł 
rękawiczniczy. Ośrodex vrzemysłu rękawicznicza- 
go Gloves City niedalek: New Yorku rekrutuje się 
w znacznej części z emigrantów polskich narodo- 
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wości żydowskiej, którzy podtrzymują niejedno» 
krotnie kontak. z krajem. Ci ostatni po przejrzeniu! 
próbek rękawiczek wytwórczości warszawskiej 
wyrazili ochotę nabywania towaru polskiego przez 
wzgląd na lokalne trudności produkcyjne, jakie się 
wyłoniły w wyniku ostatniego kryzysu amerykań- 
skiego. Stwierdzono pozatem kcnkurencyjność rę- 
kawiczek warszawskich na rynku niemieckim, w. 
wyniku czego kilka firm berlińskich zamówiło 
próbne partje towaru. (PAP). 


Częściowa zmiana faryly celnej 


W Nr. 62. „Dziennika Ustaw R. P.“ z dnia 22 bm. 
ogłoszono rozporządzenie ministrów skarbu, prze- 
mysłu i handlu oraz ministra rolnietwa z dnia 3. 
bm., częściowo zmieniające taryfy celne. 

Rozporządzenie to, które weszło w życie z dniem 
ogłoszenia, ustala cło od 100 kg. za ws«elki papie, 
oprócz osobno wymienionego, w arkuszach, ro- 
lach, biały, lub zabarwiony w masie, bez ozdób 
i znaków wodnych o wadze większej, niż 25 gr. w 
jednym m. kv.. również „acp%trzony w jednostaj- 
ną linjaturę zeszytową niebieską lub szarą: a) © 
zawari. masy drzewnej powyżej 30 proc. — nie- 
barwiony o wadze Ł m. kw. — I. powyżej 48 gr. - 
Z0 zł, Il. powyżej 28 g. do 48 gr. — 36 zł.; b) o 
zawartości masy drzewnej powyżej 30 proc. bar- 
wiony — zł. 40; c) bez zawartości masy drzewnoj 
lub z zawartością jej 50 proc. i mniej, nieharwio1y 
o wadze 1 m. kw I. powyżej 90 gr. — 65 zł, II. 
powyżej 48 gr do 90 g”. — 45 złą, III. powyżej 28 
gr. do 48 gr. — 55 zł; d) bez zawartości masy 
drzewnej lub z zawartością jej w ilości 30 proc. 
i mniej, barwiony — 70 zł. 

Wymienione w pkt, 6 papiery żeberkowane (2zna- 
ki wodne żeberkowe) opłacają cło według odpo- 
wiednich pp. z dodatkiem 5 proc. 

Papiery, wymienione w pkt. 6. zaopatrzone w in- 
ną linjaturę, opłacają cło według odpowiednich 
punktów z dodatkiem 15 proc. Bibuła do atramen- 
tu lub filirowania: a) o zawartości masy drzewnej 
powyżej 30 proc.: I. niebarwiona — 40 zł, II. bar- 
wiona — 46 zł; b) bez zawartości masy drzewnej 
lub z zawartością jej w ilości 30 proc. i mniej: I. 
niebarwiona — 75 zł, II barwiona — 85 zl. 

Do towarów powyższych wymienionych pod li- 
tera a), musi być dołączona analiza, stwierdzaja- 
ca zawarlość masy drzewnej powyżej 30 proc., po- 
świadczona przez konsulat R. P. Próby odprawio- 
nego towaru według bowyższych puaktów, winny 
być przesłane do min. skarbu w celu sprawdzenia. 

—0g0—— 

ZAMYKANIE FABRYK I REDUKCJE NA ŚLĄ 
SKU. „Robotnik“ donosi: Firma Olovson „Wielkie 
kamieniołomy" w Bielsku wstrzymała pracę z po- 
wodu braku funduszów. 150 robotników Zostało na 
bruku. — Hula „Pokoju“ unieruchomiia na 4—5 
miesięcy oddział fabrykaeji pił 
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„M>ejt kol aszer jidwenu libo tikchu et trurmiati*! 


Pięcioksiąg Mojżesza. rozdz. Truma) 


Od każddego, którego serce zapragni ziożyć ofiare weźcie ja dla mnie! 
Działacze K. K. L. i społeczeństwo żydowskie eszcze pięć dni do 
końca miesiąca Keren Kajemet Leisrael! 

Pomyślny wynik akcji zależy ed zbierających! 
| O O E Z O OO A A 


-— Jak pan myśli, Forestier? 

— Podziela nasze zdanie, — powiedział Schmidt. 
— Chodźmy więc, hiż postanowione, Wstrzymuje- 
my biedną służbę od udania się na spoczynek, 


Samochód pana Mauconseil oczekiwał na nich 
przed bramą. Nie wsiedli doń wskutek nalegań 
Schmidta: „Zajdziemy w niespełna dziesięć minut. 
Wiatr już niemal ustał. Aż przyjemnie doprawdy 
przejść się. Inżynierowi zależało na pochwałach, 
jakich spodziewał się od Matsui'ego, z którym szedł 
razem, Jakkolwiek dość ubawił go fortel inżyniera, 
nie prawił mu zbytnio komplementów, urażony mo- 
że trochę, że nadużyto nazwiska jego przełożonego. 
Generał Motono, gubernator Mukdenu, miałby być 
stałym bywalcem „Midnight Sun“! W rzeczywisto- 
ści ten wysoki dostojnik był może dwa, trzy razy 
w tym lokalu, Matsui mał nailepsze dowody, by 
wierzyć, że nigdy nie przybył tam w ce'ach fry- 
wolnych, 

Pan Mauconscil, u'ąwszy Forestier'a pod ramię. 
nie przestawał mówić z ożywieniem. 

— I cóż powiesz, kochany przyjacielu, o dzisiej- 
szym wieczorze? Nie przypuszczałeś, że można tak 
bawić się w Mukdenie. Sam nie spodziewałem się 
tego przed chwilą, gdy byłem u marszałka! Trzeba 
jednak trochę się rozweselić. Możesz być spokojny, 
że w poniedziałek rano zobaczysz mię znuwu w 
gabinecie wiernie na moim posterunku. Tymczasem, 
między nami mówiąc, jestem zadowolony, że jutro 

\dest niedziela, Szelma Schmidt! Och! coprawda dla 
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ninie nie jest to takie dziwne, Co to za łajdak ien 
Schmidt! Wydaie mu się, że mię zadziwi, prowa- 
dząc nas tam, dokąd nas ciągnie. Właściwie to 
on będzie zdumiony. Należę bowiem do pokolenia, 
które wiedziało, co znaczy zabawa. Wasze poko- 
lenie posiada zalety, lecz jest pozbawione humoru. 
Jakże brak mu wesołości! My to zupełnie coś in- 
nego. Proszę posłuchać drobnego faktu, z pośród 
stu, tysiąca, dziesięciu tysięcy. Było to w 1899 roku, 
w czasie Wystawy, Wstąpiłem na Politechnikę jako 
numer 7, Skończyłem ią coprawda jako 9, lecz na 
tydzień przed egzaminem straciłem matkę, biedną 
moją matkę. Tego rodzaju przejścia usprawiediiwialą 
cofnięcie się o dwa miejsca, nieprawdaż? Nie trzeba 
się lękać weiścia od czasu do czasu w rachunek 
życia czynnika sentymentalnego. Wracam do cza» 
sów Wystaw y. Czy wie pan, co uczyniliśmy z mo- 
im przyjacielem Marivon'em, synem profesora me- 
chaniki racjonalnej i stosowanej? Urządzano festi- 
val na cel ochronki dla sierót. Marivon i ia założy- 
liśmy się że pozyskamy współudział uroczej Vivetty 
Grandier. gwiazdy Folies-Bergeres, Udaliśmy się O= 
bydwaj do jej garderoby. Co za piękna, co za wSpa- 
niała kobieta! I co za garderoba! Pełna kwiatów i 
bronzów od Barbetienne! Pomijam szczegóły, PO= 
wiem panu tylko, że gdyśmy wyszł, zodbyłem jej 
przyzwolenie i iotografję z dedykacją, Przykład 4 
pośród stu tysięcy, powtarzam, powinien pana jes 
dnak przekonać, że zażyły bywalec Folies-Bergeret 
nie może czuć się nieswojo w no Roy kabare- 
Ge * (6. d a) 
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Zakatyński o R taktyce rewizjonistów 


Paryż (ŻAT). Wł. Żabotyński złożył =) 
stawicjęłowi ŻAT-nei następujące AAA 


Naszych 10-ciu przedstawicieli będzie brało 
tymczasem udział w naradach Komitetu Wy- 


ue w Sprawie stanowiska rewizjonistów po  konawczego — ja zaś skorzystam z urłopu, ki 


17-fysn kongresie sionistycznyła: 

„Nie mam nic do powiedzenia w sprawie wy- 
ników 17-go kongresu sionistycznego. Nie wsze 
item już na salę Kongresu od chwili odrzucenia 
*ormuty „Judenstaatu*, Padarłem moją kartę 
łełegata i nie interesowałem się więcej tem, co 
się działo pózniej na Kougresie. Uważam postę- 
sowanie frakcji rewizionistycznej na Kongresie 
sa taktowne, mądre i zdecydowane. Mogę to 
'wobodnie oświadczyć, gdyż 

ule ponoszę żadnej odpowiedzialności za to 

postepowanie. 

Stałem na stanowisku, że nie mamy potrze- 
jy przebywać na zebraniu organizacii która 
została przeistoczona 

w dodatek do „nie-sjonistycznej' AgencH. 

Rewizioniści mają teraz uchwalić, czy wołą 
tontyauować swoje wysiłki 

celem Ożywienia tej organizacji, lub też 

mają utworzyć nową organizację sjozisty= 

cZnĄą. 
so się tyczy tej sprawy. przywódcy rewizioni- 
styczni w stosunku do najistotniejszych momen 
tów są całkowicie zgodni. Wszyscy jesteśmy 
tego zdania, że związek rewizjanistyczny 
powinien kontynuować swoją ulozależną 
działalność polityczną 

i że rewizjoniści nie powinni już dłużej nale- 
żeć do lokalnych federacyj  sjonistyczaych i 
Sprawa naszego udziału w następnym Kongre- 
sie powinno pozostać otwarta aż do czasu TOz- 
poczęcia akcji szeklowei w roku 1943. Jedyny 
punkt, co do którego niema jednolitego zdania. 
iest ten, czy powinniśmy brać udział, czy też 
nie w naradzie sjonistycznego Komitetu Akcyj 
nego. Sprawa ta mogłaby być załatwiona na 
naszej konferencji, którą odbyliśmy w Bazylei 
po Kongresie, lecz takie postępowanie mogłoby 
być uważane za niesłuszne wywieranie z mej 
strony presji na delegatach, którzy byłi Zzmę- 
czeni po dwutygodniowej walce na Kongresie. 
Pozatem brak jednomyślności w sprawach 
tak ważnych przeczy tradycji rewizionisty- 


cznej. Z tych względów zaproponowałem. 


aby sprawę tę rozstrzygnięto na konie- 
rencji światowej w miesiącu grudnia. 


NIEBZTELĄ, 20 LIPCA. 

Kraków (312,8) 11,58 Sygnał, Hejnał, 12,40 Gram. 
1310 Kom. meteor. 1320 Muzyka, 13,40 „Co każdy 
o piłce nożnej wiedzieć powinien“ wygl. Dr. St. 
Miełech, 14 Muzyka, 14,10 „Dlaczego warto i winno 
się zwiedzić Kraków“ wygl. Dr. T. Piotrowski, 
14,25 Muzyka, 14,35 Pogad. dla roln., 14,55 Pieśni 
15.05 Odczyt roln, 15,25 "Muzyka, 15,35 Kronika rol- 
nicza, 15,05 Muzyka, 16 Aud. żołnierska, 16,40 Dia 
dzieci, 17,15 Gramof. 17,35 „Z przed stu laty”, 17,40 
Koncert (Aubert, Massenet, Moniuszko, Czajko- 
wski), 19 Rozmait komun, 19,20 Gramot., 19,40 
Skrz. peczt. techn, 19,55 Kom. meteor. 20 „Prey 
kraterach wulkanów“ wygł. prof. J. Liwczyński, 
20.15 Koncert z Doliny Szwajcarskiej, (Lekar, Ma- 
scagni, Fall, Namysłowski), w przerwie kwadra's 
liter., 22 Feljet. 22,15 Koi. meteor, 22,30 Koncert 
solisty, 23 Muz lekka 

Katowice ((408.7) 11.58—2230 p. Kraków. 

Lwów (385,1) 11.58—22,30 p Kraków. 

Wiedeń (516,3) 11, 13,20, 15,10, 18,10, 20, 21,45 Ma- 
zyka. 

Budapeszt (550,5) 16,15, 17,20, 18,30 Muzyka, 19,45 
Operetka. 


Festępy muzyki elektrycznej 


, W ścisłem kółku elektrotechników, przy- 
byłych do Monachjum na Kongres Muzyki 
Radjowej, demonstrowano nowe elektryczne 
pianino Nernst-Siemens-Bechstein, z wyglądu 
bardza podobne do normalnego pianina. 
Dźwięki są wytwarzane w tem pianinie w 
sposób czysto elektryczny. Prócz gry na for- 
tepianie, možna naśladować na tym insiru- 
mencie grę na szpinecie i na fisRarmonji. lub | 
też odbierać za jeg: pomocą emisję radjowe, 


ry mi się bardzo przyda. 

Egzekutywa nasza. do której przybył jeszcze 
inż. Robert Stricker, cieszy się całkowitem 
zauianiem wszystkich rewizjonistów. Do egze- 
kutywy nałeży 7 zwolenników obu kieruaków: 
działa cna zupełnie bezstronnie. Niema walki 
w związku rewizjonistycznym. prowadzi się 
tyiko dyskusję co do tego, jakie środki są naj» 
lepsze. 

aby ziedmoczyć  wszysikich 

herzkstów. 
Ja wierzę, że dyskusja ta zakończy się jedno- 
myślną uchwałą. : 

Naturalnie, oświadcza dalej p. Żabotyński, 
zastrzegłem sobie prawo obrony przed i na kon 
ferencji mego własnego stanowiska, które daje 
się sformułować w sposób następujący: Ponie- 
waż niektórzy rewizjoniści mogą ubolewać z 
tego powodu, że przerwano wszystkie więzy. 
łączące ich z starą organizacją  sionistyczną, 
nie sprzeclwię się temu. żeby łączność, która 
ma charakter symboliczny, 

została nadal utrzymana, t. z, żebyśmy 

np. wydełegowali 18 naszych przedstawi- 

cięli na  Keagres 1i2-ch do Komitetu 
Akcyjnego 

w charakterze obserwatorów. Jestem nato- 
miast zdecydowanym przeciwnikiem jakiej- 
kolwiek współpracy, nawet w postaci „opozy- 
cii* z instytucją. która wpada z powodu wła- 
snei winy w niemoc i brak wszelkiego zna- 
czenia. Jedynym (1) spadkobiercą organizacji 
sjonistycznej, którą została utworzona Przez 
Herzla, jest związek rewizjonistyczny, i ci 
wszyscy. którzy pragną kontynuować tradycję 
Herzla, powinni się grupować dokoła związku 
rewizjonistycznego. 


Rewizfeniści palestyńscy salidaryznją się 
z Żahofyńskim 


sjosistów- 


Jerozolima. (ŻAT) Kierownictwo związku 
rewizjonistów w Palestynie. Brith-Trumpeldor 
i redakcja organu rewizionistycznego „Ifaam* 
wysłali telegram do  ŹŻabotyńskiego, który 
brzmi następująco: „Jesteśmy z Tobą, iako z 
twórcą (P!) organizacji sjonistycznej”. 


oraz odtwarzać i wzmacniać zapisy muzycz- 
ne, dokonane na płytach. 

Jest to zatem instrument do pewnego sto- 
pnia uniwersalny, który z pewnością wyru- 
guje z użycia pianino, jak to ostatnie wyru- 


gowało z użycia statoświecki klawicymbał i 
szpinet. 


Wynalazca nowego, elektrycznego pianina 
jest jeden z największych, żyjących fizyków, 
— Nernst. Budowy jeo dokonali solidarnie 


Bechstein i Siemens, którzy zamierzają Wy- 
puścić je na rynek bieżącej jesieni. Gena jego 
będzie podobno o połowe niższa od ceny pia- 
nina. 


Telefenograf czy Telegramofon? 

Krótkie obwieszczenie francuskiego mini- 
sterstwa poczt i telegrafów głosiło przed kil- 
ku tygodniami, że ktokolwiek pragnie usta- 
wić obok swego aparatu telefonicznego przy- 
rząd do rejestrowania rozmów telefonicznych, 
ma się zgłosić w oznaczonym terminie do 
urzędu P. T. T. O ile nowatorstwo to, unice- 
stwiające za jednym zamachem wygodną te- 
chnikę telefonicznych kłamstw, wybiegów, 
obietnic i przysiąg, zyskało sobie z jednej stro 
ny miano djabelskiego pomysłu, o lyle zain- 
teresowało ono w wysokim stopniu biura 
przedsiębiorstw prywałnych w których in- 
stalacja zapowiedzianego regestratora mogła- 
by oddać nieoeenione usługi. 

Nazwa przyrządu, dotychczas nieustalona, 
waha się pomiędzy ielefonogramem i telegra- 
mefonem, a nawet fonotelefonem. Jakąkol- 
wiek aazwę otrzyma ten przyrzad, nie ulega 
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Żądajcie ostatniej nowości: broszury 
Mieczysława Piastuszkiewicza 
„dak medycyna tybetańska 
uzdrawia chorych* 

Do nabycia wszędzie oraz u autora: Warszawa, 


Natolińska 5. — Cena zł, 1/50, z przesł, pocz. 
zł, 


1/75 znaczk. poczt, 186p 


Pedział resortów w Egzekutywie 


Agencji Żydowskiej 

Bazylea (ŻAT) W dniach 19 i 20 lipca od- 
były się w Bazyłei pod przewodnictwem pres 
zydenta Nahuma Sokołowa obrady 
nowo-obranej egzekutywy Agencji  Żye 
dowskiej. Wyjąwszy p. Farbsteina i p. Vite- 
lesa w.obradach wzięli udział wszyscy członie 
kowie nowej egzekutywy. Omówiono sprawy 
bieżące w szczegółności zaś podział resortów, 
Jak donoszą, w skład e gzekułęywy  palesiyńe= 
skiej wejdą: dr. Arlogorow: H. Farbstein, 
Werner Senator i p. Berksohu. W Londynie 
prócz prezydenta Sokołowa mrzędować będą: 
proi. Brodetzki. B. Locker i Emanuel New- 
man. P, Newman zamierzą na wiosnę 1923 r. 
wyjechać do Palestyny i wstąpić do egzeku- 
tywy palestyńskiej. 


PROF. MAKS LIEBERMANN SKOŃCZYŁ 
84 LAT. W tych -dniach prezydent berlińskiej 
akademji sztuk pięknych prof. Maks Liebere 
mann święcił 84-ty dzień swych urodzin. De- 
łegacja akademji w osobach prof. Amersdore 
fera, Hansa Felriga, Ulricha Hibnera i P, 
Francka odwiedziła jubiiata celem złożenia 
my życzeń. Prof. Liebermann kończy obecnie 
nawe dzieło. 

UROCZYSTE UCZCZENIE PAMIĘCI PROK 
MICHELSOHNA W BERLINIE. W Hernack- 
Haus odbyło się posiedzenie Berlińskiego To» 
warzystwa Fizykalnego wespół z Towarzyse 
twem dla Fizyki Technicznej celem uczczenia 
pamięci zmarłego znakomitego żydowsko-ame 
rykańskiego fizyka prof. Michelsohna. Albert 
Einstein wygłosił przemówienie w toku któ 
rego cimówił wielkie zasługi zmarłego uczones 
go i jego wpływ na dalszy rozwój fizyki. ` 

ZAMKNIĘCIE STAREGO ŻYDOWSKIEGO 
DOMU BANKOWEGO WE FRANKFURCIE. 
Znany dom bankowy Jakóba Izaaka Weilera 
we Frankfurcie, który istnieje od 136 lat, zmu 
szony był zawięsić wypłaty z powodu panuje- 
cego kryzysu finansowego w Niemczech. P. 
Weiler był też jednym z pionierów przemy 
slu chemicznego w Niemczech. 

ZGON ŻYDOWSKIEGO DZIAŁACZA BAL 
BOTNICZEGO W AMERYCE. W; 57 roku żys 
cia zmarł w Nowym Jorku znany działacz 
robotniczy Morris Siegman. Morris Siegmaą 
znany był z ostrej wałki jaką prowadził a 
lewem skrzydłem ruchu zawodowego. 
lnio Siegman pracował jęko zwykły robotuilè 
w fabryce odzieżowej, 

PRZEDSTAWICIEL  RABINARU DEA 
SPRAW. ŚCIANY PŁACZU. Naczelny rabina. 
Palestyny w porozumieniu z rabinem Sonnem 
fełdem mianował rabina Izaaka Orensteina 
delegatem rabinicznym dla spraw Ściany, i 
czu zgodnie z procedurą ustaloną przez rząd 
pałestyński na podstawie AEÓYTPOEE 
komisji dła spraw Ściany Płaczu, 

KONKURS NA PROJEKT STRONY TYTU. 
ŁOWEJ „ZŁOTEJ KSIĘGI“ KEREN KAJEx 
METH. żydowski Fundusz Narodowy rozpi= 
sał konkurs na najlepszy rysunek dla strony, 
tytuławej 5-tego tomu Złotej Księgi Żydowe 
skiego Funduszu Narodowego. Rysunek po- 
winien adzwierciadlać cele Żydowskiego Fune 
duszu Narodowego i zawierać następujące sło- 
wa w piśmie hebrajskiem: Keren Kajemeth' 
Leisrgel, Sefer-Hazahaw, Kerach 5. W skład 
sądu konkursowego wchodzą: Herman, Struck, 
dr. Saul Czernichowski i Van-Vriesland. Wy- 
znaczono trzy nagrody: 35 f. szt., 25 f. szt. orad 
151 szt Rysunki mają być nadesłane do 20 
października br. - 


biorstw handlowych i przemysłowych, znacą- 
nie szybciej niż jego miano, które mogloby 


wąpliwości, że przyjmie się w bąnkach agep- równie dobrze brzmięć „dyktatog ieleśonicz-. 


cjach prasowych, 


administracjach  przedsięa ny”; 
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Na pogawędce u Maksa Br 


Maksa Broda znałem już dawno, znałem 
eY Z jego pięknych książek. Gdy pierwszy raz 
przed laty czytałem fragment jego wykładu: 
„Die Ostjuden in meiner persónlicher Erfah- 
Jung”, był mi sympatyczny ten obrońca tal- 
mudu. Dziwiłem się jego najśmielszym ma- 
czeniom, że możnaby gimnazjum dać takie 
podłoże, ażeby w części opierało się na grec- 
kiej piękności w drugiej części na talmu- 
dycznej czystości i wzniosłości, przyczem tal- 
mud reprezentowałby piękno Jafeta. Wtedy — 
konkludował Maks Brod — uczyniiibyśmy 
krok naprzód w kulturze powszechnej, A gdy 
dostalem do rąk jego „Heidentum, Judentum, 
Christentum“, pokochałem tego apologetę i 
miłośnika żydostwa. Czytałem pilnie jego 
książki, a wicłki to mistrz pióra i filozof. 
Znawca serc ludzkich, wsławia się Brod ja- 
ko doskonały znawca kobiet* — powiada E. 
Ludwig o pięknej powieści jego „Die Frau, 
mach der man sich schut.“ A prowadzi nas 
Brod nie tylko po starych, skrzywionych 
uliczkach zamkniętego i odwieczuego ghetta 
praskiego į o czarach prawi dalekich, ciem- 
nościami zakrytych, o przydarzeniach prze- 
dziwnych, o wielkich rozpowiada mężach, co 
do drogę ponoś do Boga znależć chcieli (Ty- 
cho Brache), o wielkim i przemożnym mocą- 
rzu ducha Rabim Lew, którego i Vreliscky 
czeski w powieści j „Saloun“ w rzeźbie 
uwiecznił w Pradze. — No, j o wielkim 
księciu żydowskim „Reubenim* i przyjacielu 
[jego Szlomie Molcho, kreśli nam mistrzowsko 
ich przejścia i cierpienia, ich moc i znacze- 
"R opowiada o tych czasach prześladowań i 
nkwizycji kiedy to gorąca krew Żydów stru- 
mieniami się lałą — a oczy tych biednych 
patrzaly z pogardą na świat cały, na świat 
im obcy, zły, który im tyle krzywd czyni, dla- 
czego? 

Czytającym zaś pierś się wzdyma, rzeczy- 
wistość w toń legend się zapada a legendy 
stają się rzeczywistością i widzą siebie, iż ja- 
ko te opadłe liście jesienne są, któremi ka- 
prys wiatru miota, jużto ku niebu je wzao- 
sząc, jużto w bagno strącając plugawe. 

We fenomenie miłości odzwierciedla się 
świat. Wszystkię promienie świata zewnętrz- 
nege i wewnętrznego załamują się w tej ma- 
Bicznej kuli miłości, która staje się „zaczaro- 
wanym krajem miłości“, po którym również 
Brod nie omieszka nas oprowadzić. 

Za poradą Torberga, autora głośnej powie- 

ści o „Uczniu Gerberze”, odwiedziłem wiel- 
kiego pisarza nie w jego prywatnem mieszka 
miu, lecz w redakcji „Prager Tagblatt“. | do- 
brze mi też mój znajomy poradził, gdyż tu- 
taj mogłem obserwować Broda lepiej przy je- 
go pracy, W poczekalniach wielu ludzi czeka 
na Broda. W  przedpokojach słychać często 
rozpaczliwe wołania: „Wo ist Dr Maxi?" 
« Zgłaszający maie portjer kiwa smutnie gło- 
wą: „Nie dziwnego, przychodzi o 6-tej na go- 
dzinę, dwie, a pracy jest okropnie dużo”. — 
Więc Brod to dyktuje nowelę, to jakiś cięty 
artykuł, to znów konferuje, a w międzyczasie 
na jednej nodze posila się wieczerzą. Tak też 
było podczas naszej rozmowy. Nagle Brod coś 
wyciąga z teczki i powiada z uśmiechem: 
„Pan mi przebaczy, jestem bardzo głodny, 
m coś zjeść, ale nie przeszkadzajmy so- 
sj le." 

Rczmawiamy o Kafce. 

Z Franciszkiem Kafką — opowiada Brod 
= wiązały mnie już od pierwszego roku stu- 
fjów na uniwersytecie, przyjacielskie stosun- 
ki. Był moim najlepszym przyjacielem, spo- 
tykaliśmy się prawie codziennie į rozprawia- 
iśmy o rozmaitych problemach. Przeżywaliś. 
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my wspólnie wszystkie etapy rozwoju. Lu- 
białem go bardzo. Po jego nieodżałowanej 
śmierci, która mnie bardzo dotknęła, wyda- 
łem trzy jego powieści, a teraz wydaję u Gu- 
siawa Kiepenhenera w Berlinie spuściznę je- 
go „Zbiór 19-tu nieogłoszonych opowiadań p. 
t. „Beim Bau der chinesischen Mauer". — 

Przy wydaniu pomagał mi w ostatnich la- 
tach p. J. Schöps z Berlina, mlody student, 
który przygotowuje książkę o kwestjach reli- 
gijnych. Poruszył on też wielkie znaczenie 
Kafki dla żydostwa. Mam nadzieję, — powia- 
da Brod, — że wkrótce ukaże się również ca- 
łosć jego pracy, gdzie też umieszczone będzie 
porównanie Kafki z Hiobem. W języku an- 
gielskim i francuskim ukazały się jego dzieła 
u Martina Seckertą w Londynie i w nakła- 
dzie „Gahinar* w Paryżu. W Anglji czyta się 
Kafkę z wielkim entuzjazmem, a krytyk Wal- 
pool uznał jego powieść „Kassel* za najlep- 
szą powieść swego Ivku. Ja sam — powiada 
Brod — starałem się uwiecznić Kafkę w mo- 
jej powieści „Zauberreich der Liebe", opisu- 
ję tam jego życie i ideowy jego stosunek do 
Palestyny. (Powieść tę drukowaliśmy w prze- 
kładzie na łamach naszego pisma. Red. „N. 
Dz.*). Franciszek Kafka wiele w ostatnich 
latach studjował hebrajskiego, chodził na wy- 
kłady talmudu do prof. Aptowitzera w Berli- 
nie. Znaleziono także wiele zapisków i szki- 
ców hebrajskich. Jak mi to sam opowiadał, 
nosil się z zamiarem przesiedłenia się do Pa- 
lestyny. Charakterystycznem jest, iż żona 
Kafki, żydówka ze Wchodu, wielki wywiera- 
ła nań wpływ. 

Rozmawiając o Palestynie napomykamy o 
konstelacji politycznej w sjoniżmie i o kon- 
grozie. 

Maks Brod chętnie rozmawia o tem, nawet 
się troche zapala. Jestem serdecznym zwolen- 
nikiem Weizmanna — powiada — nie rozu- 
miem tylko, jak można tak niesłusznie osą- 
dzać tego wybitnego wodza. Weizmann, my- 
ślę uzyskał wszystko co było można uzyskać, 
a przedewszystkiem robił wszystko, czy to w 


kierunku pertraktacyj z rządem, czy też w | 


kierunku uzyskania środków  materjalnych. 
Nie znam nikogo, któryby więcej osiągnąć 
potrafił Ogólny kryzys gospodarczy i nam 
się udzielił, lecz nam dużo nie zaszkodzi. Na- 
leży tylko dalei pracować. Armja podczas 
pochodu i we walce nie debatuje. 

Od kongresu spodziewam się, że stworzy 
jasny i konkretny program, bez frazesów w 
kwestji arabskiej. Ułoży maximum koncesyj, 
które Arabom dać można, gdyż bez gospodar- 
czego i kulturalnego współżycia obu narodów, 
postęp w Palestynie będzie bardzo uciążliwy. 
I aczkolwiek Arabowie, zdaje się, bardzo ma- 


Zapała się papierosa i patrzy melancholijnie 
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STEFAN POMER 


Zachmurzone niebo nad miasteczkiem wisi, 
Jak oiowiany koszmar; 

Taki dzień, jak dzisiaj, 

Gdy deszcz pada i wyjść nie można 

Z domu — 

Jest jak powieść z wypożyczalni, 

Której brak drugiego tomu. 


Na dym, jak wije się pod sufit. 
Deszcz siąpi. Płuszczą rynny. 
Myśli się seniymentalnie i głupio 
O czemś, co być nie może co się już nie ' 
odstanie, * 
Co minęło na zawsze, na próżno i na nic. 
p u. O OŘ 


ło dobrej woli okazują nie powinno nara te 
przeszkodzić 
programu. 

Mą podróż po Palestynie w r. 1928 opisałem 
w mojej powieści „Zauberreich der Liebe“ a 
mam nadzieję, że wkrótce będzie mi możli- 
wem kraj mojej tęsknoty znowu odwiedzić 
Cieszę się, — dodaje Brod, — iż kietunek ide- 
owy poetów palestyńskich idzie po linji kon- 
kretnej wychowując młodzież palestyńską Z 
abstrakcji w rzeczywistość, dając piękny hołd 
ofiarnej pracy chaluca. 

Proszę Broda, by mi jeszcze coś opowie 
dział o swojej najnowszej powieści, która ma 
się ukazać u Zsolnaya w Wiedniu w paź- 
dzierniku. Dobize — powiada sympatyczny. 
į mistrz, przyślę panu egzemplarz, a teraz tyl-. 
| ko pokrótce. 

Akcja mojej najnowszej powieści toczy- się 
| w Pradze w 1914 r. ma odzwierciedlić atmo- 
| pray i nastrój młodzieży, która zupełnie nie- 


w postawieniu sobie jasnego 


przygotowana, ząjęła ważniejszemi problema- 
mi nad rozwiązaniem których się głowi, zQ« 
staje wciągnięta w wir rzezi, do którejby mo- 
że nie doszło, gdyby im poczęte prace rozwią- 
zać pozwolono. Powieść nosić będzie najpraw= 
dopodobniej tytuł „Stephan Roth, oder das Ja 
der Entscheidung“. Problemy, z któremi zma- 
ga się 17-letni bohater, są to chrześcijaństwo, 
| socjalizm i główny cel życia. Doprawdy za- 
wiele było poświęceń z nadmierną pochopno- 
| ścią przyjmowanych na wątłę barki. Ileż 
istnień zmarnowanych w pierwszym  wstęp- 
nym boju o prawo do życia, w pierwszej wal- 
ce 6 prawo do pracy, do wleczenia ciężkiej 
taczki życia! 

Życzę Brodowi by mu się powieść udała, a 
; mu się uda, rękojmią jego wielki rozgłos, 
| 


jego ostatnia nagroda państwowa, gdyż Brod 
jest przecież znakomitym pisarzem. 

Na pożegnanie dostaję piękną od njego 
książkę, za którą mu też i z tego miejsca dzię- 
kuję. 


Praga, w czerwcu Salomon Schwarz 


prowincji 


Poezie Stefana Pomera 


Okres burzy i naporu w powojennej liryce 
znamionowało odwrócenie się od nastrojowo- 
ści. Poezja ugięła kolona przed techniką, roz- 
brzmiewała jarmarcznym zgiełkiem ulicy, da- 
wała wyraz instynktom tłumu. Zdawało się, 
że kontemplacja i nastrojowość znikną na za- 
wsze z wierszy — jak zniknęły z życia sen- 
tymentalny wale, długie warkocze i trąbka 
pocztyljona, Ale nie znikły. Przeobraziły się 
jeno, odrzuciły nieistotne rekwizyty i kotur- 
ny, ciskając je do lamusa — lecz pozostały. 

Kontemplacja stała się zadumą wobec pier- 
wszych idej, westchnieniem od spraw pow- 
szędnich wyrywającem się ku sprawom wie» 


cznym. Nastrojowość zaś odeszła od bluszczy 
sztucznych pnących się po osi egocentryzmu, 
od azylu zmęczonych użyciem į nadużyciem 
i odnalazła najprostsze ścieżki i drogi po 
których chodzą wszyscy ludzie codziennie, 
Okazało się, że chcąc malować dzień pow- 
sżedni, musi się włączyć w elementy poezji 
aastroje typowe  wydzielające się z każdej 
rzeczy jako esencjonalny fluid. Lirycy pojęli, 
że swoisty, immanentnie w zjawisku zawarty 
nastrój — cechuje — odbłysk lampy łukowej 
na asfalcie, szyld kołyszący się na wietrze, 
wazonki w podmiejskich oknach, wieczór w 


parku i wieczór na prowincji że posiada na- 


Nr. 200 
kaz 

strój własny każda rzecz į każdę skupienie 
ludzkie. Nie dla wszystkich znaleźli nowy 
wyraz, łecz dia wielu pokusili się o wydoby- 
cie aromatu właściwego. 

' Taką próbą — powiedzmy odrazu — udałą, 
jest tem Stefana Pomera p. t. „Elegje podol- 
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muzyka H. Kona, pieśni M. Brodersona). 
ZYGMUNT TURKOW ukończył właśnie 
tournee po Belgji i wybiera się na występy 
do Paryża; w Belgji grać teraz zamierza p. 
Ilia Kamińska. 
PO ZGONIE WYBITNEGO POLONISTY. 


skie“ *), który usiłuje zamknąć w strofach ty-,| W Poznaniu: zmarł przed kilku dniami Stani- 


powy nastrój zapadłej galicyjskiej prowin- 
cji. Z tematu trudnego, w którego realizacji 
ńrzeba się utrzymać na waskiej linji, wiodą- 
cej między banalnością zdawkowej poelyczno 
ści, a łatwizną satyry — wyszedł autor obron 
mą ręką dzięki zwiazkom łączącym go z opie- 
'wanym zakątkiem i znacznemu wyrobieniu 
'artystycznemu. Od pierwszej strony, ząwie- 
rającej jakoby syntetyczną introdukcję — do 
strony ostatniej czuje się, że słowa podykto- 
‘wała „moc powrotnych tęsknot, dostała moc 
miłości", że autor każdym fibrem duszy ko- 
chą kraj lat dziecinnych, od którego brzmie- 
nia chce się uwoinić przez — elegję. I ta moc 
miłości sprawia, że brzydkie żydowskie mia- 
steczko — staje się utraconym rajem. Nm 
nabrziniewają wszystkie myśli o nim śpiewa 
każdy wieszcz, _ 

Mimo tę jednolitość nie spotkamy się nigdy 
w zbiorze elegij o prowincji z nużącą jedno- 
stajnością. Raz poraz jawi się inny, choć tea 
sam krajobraz, inne, choć to samo, przeżycie. 
W cichej studni, zwyczajnej studzience o wy- 
kruszonej cembrowinie połyskują nocą blade 
gwiazdy; niebo jest jak pole kwitnących ko- 
niczyn to znów zasnuwa się chmurami i dzień 
deszczowy upodabnia się w niespodziewanej 
metaforze do książki z wypożyczalni, której 
brak :irugiego tomu. 

Poza różnerakością w naświetleniu krajo- 


sław Dobrzycki, jeden z wybitniejszych pro- ; 


fesorów historji literatury polskiej. Prof. Sta- 
nisław Dobrzycki ogłosił szereg monografij i 
studjów dotyczących twórczości Mickiewieza, 
Słowackiego i Krasińskiego a z dawniejszych 
poetów polskich przedewszystkiem: J. Kocha- 
nowskiego. Prof. Dobrzcki pracował również 
nad kolędami polskiemi i znany był chlubnie 
także zagranicą, gdzie nieraz pracował dla 
wydawnictw encyklopedycznych (w zakresie 
historji iiteratury polskiej). 

Z RECENZYJ O PRACY Dra W. FALLE- 
KA. Wśród sprawozdań z nowych książek w 
ostatnim numerze „Wiadomości Literackich“ 
znajdujemy również omówienie szkiców i stu- 
djów o wpływie biblji na literaturę polską, 
studjów pióra dra Wilhelma Falleka. Omó- 
wienie, sygnowane jest „phl.* (P. Hulka,La- 
skowski). — W tym samym numerze „Wiad. 
Lit.“ czytamy również omówienie nowel pa- 
lestyńskich naszego współpracownika, Henry- 
„ka Adiera pt. „Arjela i Jubal“. 

DRUGI TOM „ROCZNIKA WOŁYŃSKIE- 
GO". Jest to gruby, bo 584 strony dużego for- 
matu 8-ki tom liczący, poświęcony sprawom 
regjonałnym Wołynia. W tomie tym znajdu- 
jemy prace zarówno historyczne (St. Zającz- 
kowskiego © panowaniu Lilwy na Wołyniu 
w latach 1340—1569, W. Tomkiewicza o dzie- 
jach Wołynia od czasu Unji Lubelskiej aż po 


brazu i w tonacji uczuciowej charakterystycz- /| drugi rozbiór Polski), jak też i prace z zakre- 
na jest także wypływająca z nich różnolitość | su historji sztuki i literatury. W zakresie li- 


form. Obok niezwykle plastycznych i zwar- 


teratury pomieszczono prace M. Daniłowicza 


tych miniatur stoją opowieści o ludziach pre- | o życiu literackiem w Krzemieńcu w latach 


wincji (doskonałe: „Stara Panna“ oraz „Zy- 
cle i &nieré Janatana Grajha"; zupełnie thy- 
biona „Wieczna miłość“) obok wyrazistych 


1813—1816. Tony uzupełniają przyczynki etno 
graficzne, geologiczne i przyrodnicze. Pożyte- 
czną jest zamieszczona bibljografja, licząca 


obrazków rodzajowych nakreślonych + epicką | 249 pozycyj regjonalnej literatury wołyńskiej 


roztewneśc.ą lub powściągliwym liryzmca — 
utwory świadomie stylistyczne i — wvzna.ia 
czysto — i'ryczne. 

Te ostatnie są w tomie Stefana Pommera sto- 


sunkowo rzadkie, co nie jest bynajmniej fak- ! thala. 


tem przypadkowym. Postawa autoræ wobze 


od roku 1914. 

ESSAYE HUGO V. HOFMANSTHALA. Na 
kładem S. Fischera w Berlinie ukazał się nie- 
dawno wybór rozpraw Hugo von Hofmans- 
Tom nosi tytuł „Die Berührung der 
Spharen". Zawiera szereg ciekawych rozpraw 


życia jest bowiem raczej postawą jntelicktua- ,, studjów z zakresu literatury i dramaturgji. 


listy, Umie się niekiedy zapamiętywać siać 
go na bezpośrednie į ujmujące naiwną szcze- 
rością westennienie („Moja matha ), lecz 
świadomie je ogranicza, nie chce odwrócić 
swego wnętiza podszewką do góry, nakłada 
swym spowiedziom tamy  powściągliwości, 
nie mogąc się przytem oprzeć pewnej jakby 
niechęci do własnych doznań, jakby poczu- 
ciu, że każde z przeżyć jest niepotrzebne i ni- 
czego nie zmieni, 

Z powodu tomów i tomików — produktów 
biegunki lirycznej, z pośrĄbd. roztkliwionych 
modnych obecnie zbiorków kobiecych |wyróż- 
nia się korzystnie interesujący debiut Stefa- 
na Pomera nietylko tą powściągliwością, lecz 
szeregiem walorów artystycznych omówio- 
nych powyżej i cechą, o którą tak trudno te- 
raz u poetów — odpowiedzialnością za słowo. 

Daniel Ihr. 


*) Stefan Pomer: Elegije podolskie, Warszawa — 


Hoesick 1931, 
7 —oŻo— 
KRONIKÀA` LITERACKA. 


65-LECIE BEER-HOFFMANNA. Przed kil- 
ku dniami obchodził znakomity pisarz ży- 
dowsko-niemiecki Ryszard _ Beer-Hoffmann 
65-lecie urodzin. W wydawnictwie S. Fischer 
Verlag w Berlinie ukazały się dotąd następu- 
jace dzieła znakomitego dramaturga: „Der 
Tod Georgs“, „Der Graf von Charolais“, Ge- 
denkrede auf Wolfgang Amade Mozart“, „Jaa- 
kobs Traum“, „Schlaflied für Mirjam“. 


NOWA PREMJERA WILEŃCZYKÓW. Tru | mieckiej poezji urbanistycznej, 


pa wileńska, grająca teraz w Łodzi, wystąpi- 
ła ostatnio prócz znanych w Krakowie sztuk 
(O. Neill'a i D. Bergełsona) znaną komedję 


„ŚMIERĆ NA URLOPIE“. Ciekawą tę sziu- 
kę włoskiego damaturga Casella wystawi 
wkrótce, jąko prapremjerę w języku niemiec- 
kim wiedeński „Deutsches Volkstheater", Je- 
dną z głównych ról kreować będzie Józef 
Schildkraut. Wnioskując z tytułu sztuki rze- 
czą z pewnością ciekawą i godną trudu bylo- 
by zestawienie sztuki Casella z sztuką Witol- 
da Wandurskiego pt. „Śmierć na gruszy”, 
graną m. in. w teatrje miejskim w Krako- 
wie. 

NOWE DRAMATY MUZYCZNE. Nowy 
dramat muzyczny Franciszka Schrekera nosi 
tytuł „Snieg“. Nowa opera M. Spielekera wy- 
stawiona będzie z początkiem nowego sezonu 
w Descawie, zatytułowana jest „Człowiek w 
żółtym płaszczu“. 

ROZPRAWA O „FAUŚCIE* GOETHEGO. 
Nakładem Amalthea-Verlag (Zirich-Leipzig) 
wyszła ostatnio rozprawa Henryka Biihlman- 
na o drodze życia „Fausta“ Goethego. W 
16-tu rozdziałach śledzi autor fazy rozwoju 
bohatera i okresy akcji dzieła wielkiego Olim- 
pijczyka. Cała uwaga Biihlmanna skoncen- 
trowana jest na istocie Faustowskiego proble 
matu, a nie na ubocznych jego odnogach, któ- 
re traktuje iedynie pobieżnie i mimochodem. 
Autor prostuje również kilka mylnych, tra- 
dycyjnych interpretacyj. W każdym razie 
rozprawa zasługuje na uwage. 

NIEMIECKA POEZJA URBANISTYCZNA. 
Nakład berliński „Sieben-Stabe Verlag“ przy 
gotowuje obszerną antologję nowoczesnej nie- 
Poszczególne 
utwory, zamieszczone w antologji, będą od- 
powiednio honorowane. Adres redaktora an- 
tologji: Robert Seitz, Berlin.Wiimersdorf, 


Szaloma Alejchema „200.000* w nowej insce- | Lavbenheimer Platz 11. 


nizaciji J. Rothauma (dekoracje A. Pronaszki, 


PAUL VALERY — MELODRĄAMATUR. | ak St Miasta 3b- 


` Str. 9 
a | 


Lekarz-Dentysta (Stoematol.) 


Dr. Alfred Syrop 


po powrocie z Berlina 
ordynuje ulica Sw. Agnieszki L. 2. 
„Leczenie ropienia dziąseł 
Porcełanowe korony, szyny, mostki, 


Upr. techn. dentyst. 123 


LARSBERGER, powrócił 


Kraków, Rynek Podgórski 15. Tel. 116-51 
DO ODSTĄPIENIA 


od lat kilkudziesięciu istnie:ącej hurtowni mączno» 
kolonjainej znajdującej się na najlepszem miejscu 
w obszernym lokalu bardzo dobrze prosperującej 
z powodu podeszłego wieku właściciela. Zgłoszenia 
do admin. N. Dziennika pod „fFarnów 1010 dol.* 


ty” 


GIEM! Jest to pierwsza teatralną produkcja 
najwybitaiejszego dziś liryka francuskiego, p. 
Valery'ego. Tytuł aosi „Amphion“. Muzykę 
bardzo ciekawą skomponował Artur Honegr 
ger. Niedawno wystawiono to dzieło w Wiele 
kiej Operze w Paryżu, Główną rolę grała i 
śpiewała Ida Rubinstein. Orkiestrą kierował 
Clocz. 

MARJA JERITZA PRZEDMIOTEM MONO. 
GRAFJI. Ernest Decsey ogłosił er.tuzjastycz-, 
ną biografję znanej śpiewaczki Marji Jeritzy. 
Biegrafja, zredagowana w językach: niemiec» 
kim i angielskim ukazała się w wydawnic. 
twie J. Fischer-Verlag, Wien V. Biografję 
zdobi 57 fotografij ilustrujących życie i role 
Marji Jeritzy. — Tak więc sławna śpiewacz- 
ka ma i na tem polu więcej szczęścia od uie- 
jednego wybitnego twórcy... 

PAMIĘTNIK FRYZJERA. „Nouvelle Re- 
vue Francaise“ wydał ostatnio tom opowiadań * 
Jouhandeau pt. „Le journal de coiffeur" 
(„Dziennik fryzjera"), - 

o— i 
NADESŁANE CZASOPISMA, 


„SZTUKI PIĘKNE" wytworny miesięcznik poświę 
cony twónczości piastycznej, podaje w Nr. 6 (czer= 
wiec 1931) Rocznika VIl-go artykuł monograficzny 
Z. E. Klingstanda o mało w Polsce znanym małarzu 
Tadeuszu Makowskim, żyjącym stale w Paryżu. T, 
Makowski, wychowanek Krakowskiej Akademii 
Sziuk pięknych, wyjechał przed wojną do Paryża, 
gdzie zdobył sobie bardzo poważne stanowisko we 
współczesnej sztuce. W tymże numerze „Sztuk p19 
knych“ p. Henryk Malzier omawia twórczość znas 
nego karykaturzysty, Zdzisława Czermańskiego, Z 
powodu wydania przez Librairie Franco-polonais8 
et etrangere w Paryżu jego teki p. t. „Marszałek 
Piłsudski w 13 karykaturach*, Szczegółowo i do 
skonale prowadzona „Kronika artystyczna" infor 
muje dokładnie o ruchu artystycznym w Polsce i zaw. 
granicą. Numer zdobi 26 doskonale odbitych na krc= 
dowym papierze rycin, a nadto osobna plansza, 
wykonana techniką rotograwiurową, z obrazu Stee 
fana Filipkiewicza „Zima w Tatrach", 

Cena pojedynczego numeru zł. 6. — Prenumerata 
kwartalna z przesyłką zł. 17, Do nabycia we wszys 
stkich księgarniach oraz w Administracji „Sztuk 
Pieknych", Kraków, Wolska. 19. 

„GŁOS PLASTYKÓW“. Organ Związku Polskich 
Artystów Plastyków w Krakowie, Miesięcznik pod 
red. Tadeusza Cybulskiego. Nr. z aczerwiec—lip:ęc 
b. r, zawiera: K. Homolacs: Sztuka wyprzedza Ży« 
cie. — S. I. Witkiewicz; O czystej formie (c, d.), —, 
J. Jarema: Do okoła nowoczesnej kopii. — M. Same 
licki: Oblicze sztuki modernistycznej w Paryżu (2. 
d.). — M, Feuerring: Anatomja a plastyka. — T, 
Peiper: Granice pornografii. — Kronika krakowska. 
— Kronika warszawska. — M. Samlicki: Kiedy mię 
Jacek Malczewski malował (c. d.), — L, Kowalski: 
Blaski i smętki paryskiego życia (c. d.). — Wyda- 
wnictwa, — B. Raczyński: Stanisław Wyspiański. 

Adres: Kraków, Dom Artystów, plac św. .Ducna, 


Roczna prenumerata 6 zł, 
kJ a 


* 


„PRZEGLĄD POLITYCZNY”, czasopismo poświę- 
cone zagadnieniom polityki zagranicznej (czerwiec 
b. 1.). Freśl: Paul Feyeł —  Francuskiernperium 
kolonialne i Międzynarodowa Wystawa Kolonialna 
w Paryżu. Zbigniew Skowrońska — Sprawy eko- 
nomiczne na majowej sesji genewskiej — Krata 
miesięczna. — Przegląd literatury politycznej, — 
Bibljicgratja, Chronologiczne zestawienie wydatzeń, 
Indeksy za I. półrocze 1931 r. Adres: Warszawę, Ry- 
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Jredzie Ottona 
Olensywa tegitimistów węgierskich? 


Socialistyczne pismo paryskie „Populaire“ o- 
grasza wyimki z tainego orędzia Ottona Habs- 


NOWY DZIENNIK” poniedziałek 27. VII 1930 


burga do narodu węgierskiego. Pismo utrzymu= | 


ie. iakoby orędzie zredagowane było przez hr. 
Apponyi'ego, który wręczył je podobno w 
dniu 18 czerwca br. premierowi Bethienowi. 
Hr. Bethlen wtajemniczyć miał szereg legity- 
mistów węgierskich. W oświadczeniu tem na- 
zywa się podobno Otto Habsburg — „Otto- 
nem I. królem Węgier, Kroacji Sławonii i Dal 
macji". oraz zobowiązuje się „rozprószone” 
naredy te zuowu .zjednoczyć”* i doprowadzić 
do dobrobytu i rozkwitu. Oświadczenie poru- 
sza podobno również sprawę tzw. Sankcii pra 
gmatycznej. mówiącej o niepodzielności habs- 
burskich krajów „dziedzicznych“ i dziedzicze- 
niu ich tylko w męskiej linji dynastii. Otto 
Habsburg przyrzeka — jak podaje „Populaire“ 
— respektować postanowienia tei Sankcii. O 
sprawie unii austro-węgierskiej niema podobno 
w orędziu Ottona mowy. Jest tyłko mowa a 
tem, żę admirał Horthy mianowany ma być 
dożywotnim palatynem, tji. wicekrólem Wę- 
gier. 

„Popwaire“ uważa tainy ten dokument za 
zupełnie pewnie istniejący, a przytem nie bez 
znaczenia, bo demaskuje zupełnie wyraźnie po 
lityczne zamysły węgierskiego legitymiźmu. a 
zarazęm uwidocznia różnice między legitymi- 
stami a innemi grupami monarchistycznemi na 
Wegrzech. 


Trudneści finansowe 
hitlerowców 


Niemieckie partje reakcyjne popadły w po- 
ważne trudności fisansowe, w związk! z kata- 
strofą gospodarczą w Niemczech. Ostati.a od- 
były się równocześnie w Berlinie, Monachium i 
w Disseldorfie gorące narady między czoło- 
wymi prowodyrami hitlerowskimi a finansu.ą- 
cymi ich dotąd  przedstawicielami ciężkiego 
przemysłu w Niemczech. W czasie ob'at do- 
szło — jak donosi prasa — do ostrych starć, 
bo hitleryzujący leaderzy ciężkiego przemysłu 
niemieckiego odmówili po raz pierwszy stawia 
nym im żądaniem finansowym W łonie partyi 
ręakcyjnych w Niemczech zapanowało z tego 
powodu duże wzburzenie, bo zdaniem vrzy- 
wódców w chwili tak „decydującej ' partie 
kakenkreuzierowskie w Niemczech pozbawio- 
mę są możności i środków szerszej propagandy. 
Przywódcy hifderowscy są zdania. że obecny 
brak środków finansowych ich partii Zniszczyć 
mógłby całą dotychczasową „prącę”* i jej dzia- 
łalność. Dodać też należy, że klopoty finanso- 
we partyj reakcyjnych w Niemczech pozostają 
w związku m. in. takie z ujawnieniem. a co 
zatem idzie i częściowem odpadaniem finansu- 
iacych działalność hitlerowską firm, jak np. 
wielki skompromitowany ostatnio doszczętnie 
koncern rodziny Lahusen, która również sub- 
sydiowała robotę hitlerowców. 


25Q-lecie oderwania Nicerlan- 


dów od Hiszpanii 


W dniu 26 lipca rb. upływa 250-ła rocznica 
oderwania się Niderlandów północnych (czyli 
dzisiejszej Holandji) od monarchji Filipa H. 

Pierwszy wylom w połędze Hiszpanji miał 
za przyczynę te same błędy polityczne į gos- 
podarcze, jakie doprowadziły później do oder- 
wania się większości kolonij hiszpańskich od 
metropołji. Winna tu przedewszystkiem była 
niezwykle ciasna polityką  unifikacyjao-cen- 
talizacyjaą, która snuje się przez cały ciąg 
dziejów Hiszpanji a kióra miała n4 celu prze 
ksziałcenje Niderlandów, tych najbogatszych 
i najkulturalniejszych wówczas ośrodków ży- 
cią europejskiego w prowincję hiszpańską. 

Prowincje fiańdryjskie, złożone z lużno ze 
sobą spojonych a uprzemysłowionych miast 
oraz ksjęstw i hrabstw, dostały się dynastji 
hiszpańskiej przez związki małżeńskie Habs- 
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Na horyzoncie politycznym 


kiej. Pierwsze lata rządów hiszpańskich upły- ' 


nęły we wziędnej harmonji; sesarz Karol W 
szanował przywiłeje niderlandzkie. Następca 
jego jednak, Filip II, dążył do zniweczenia 
odrębności tego kraju. Rozpeczynają się więc 
od 1667 r. krwawe j absolutne rządy, w cza- 
sie których najjaskrawiej uwydatniała się 
postać namiestnika ks. Alby. Wszystko to je- 
dnak nie daje oczekiwanych rezuliatów, do- 
prowadza natomiast do powstania i całkowi= 
tego oderwania się północnych prowincyj. 

Wówczs dopiero nauczona tak samaulnem 
doświadczeniem, Hiszpanja usiłuje uratować 
resztę, co doprowadza wreszcie do pewnej ewọ 
lucji w polityce hiszpańskiej. Przewagę zy- 
skują żywioły umiarkowane, które starają się 
zjednać prowincje południowe i wykorzystać 
antagonizmy etniczne, kulluralne, a zwłaszcza 
wyznaniowe między prowincjami katolickie- 
mi, obejmującemi terytorja dzisiejszej Belgji 
a faktycznie już niezależnemi prowincjami 
pólnocy. 

Belgja dzisiejsza (t, j. południowa prowia- 
cja) pozostaje wierna Hiszpanji, Niderląndy 
zaś ogłaszają 26 jipca 1681 roku w Utrechcie 
maiezleźność swoją od Hiszpanii. 


lle komunistów jest w Rosji? 


W ostatnich dniach odbywało się w Me- 
skwie plernarne posiedzenie Centralnej komi- 
sji kontrolnej partji komunistycznej która 
właściwie kieruje pariją w ZSSR. Pasiedze- 
nie to było ciekawe o tyłe, że na niem przed- 
siawiono niektóre daty, dotyczące stanu 
wszechzwiązkowej partji komunistycznej, któ 
rej pełnomocnicy rządzą nad 160 miłjonami 
żyjących w Rosji. 

Referat o sytuacji partji komunistycznej w 
ZSSR wygłosił wybitny działacz komunisty- 
czny J. Jarosławskij, działający specjalnie 
w walce z rełigjią. Referent przedewszysłkiem 
zaznaczył, że w ostatnich latach partja komu- 
nistyczną wzrasta. W r. 1938 przyjęto do par- 
tji koraunistycznej 670,529 nowych członków, 
z których było 451.840 robotników i 150.242 
rolników, członków gospodarstw kolektyw- 
nych, W pierwszym kwartale b. r. przyjęto 
do patrji 130,090 osób. Dalej Jarosławskij o- 
znajmił, że z dniem 1 kwietnia hr. partja ko- 
munistyczną liczyła 2,258,908 członków z cze- 
że hylo 66,5 proc. robotników a tyłko 17,2 pro 
cent rolników z gospodastw kolektywnych. — 
Reszta człenków — to urzędnicy. Z powyź- 
szego wynika, że partja komunistyczna w 
ZSSR jest partją wyłącznie robotniczą i urzę- 
dniczą a żywioły rolnicze tworzą w niej tyl- 
ke zaikomy odsetek. 

Nadzwyczaj charakterystyczne jest powie- 
dzenie Jerosławskiego. że „od członków parstji 
komunistycznej nie można żądać, aby zacho- 


wywalj się tak, jak członkowie jakiegoś ga- | 
kønu mnichów żebrzących”. Słowa te ozna- | 


czają, że Centralna komisja kopitrolna partji 
komunistycznej nadaje członkom partji pew- 
aa swobodę w ich życiu prywałnem, które do- 
tychczas hyło ściśle śledzone. (Komisja kon- 
Irolna udzielała nagany tak wybitaym człon- 
kom partji, jakim jest n. p. były komisarz lu- 
dowy oświaty Łunaczarskij, którego żona ży- 
łą na szerokiej stopie.) Centralny organ par- 
tji komunistycznej „Prawda“ pisze że „Jara- 
sławskij mówiąc w swym referacie o sposa- 
bach życia, wystąpił przeciwko małostkowe- 
mu wkrączaniu w życie prywatne", Przy tem 
jednakowoż oświadczył, że „nie oznacza: to, 
jakoby nie należało zwracać uwagi na obja- 
wy rozkłądu w życiu, na nieedpowiędni sto- 
sunek komunisly do dzieci żony iłd." 
Centralna komisja kontrolna zajmowała 
się również kwestją ponownego przyjęcia do 
partji wykluczonych trockistów, którzy się 
upokarzyli. W tej kwestji zapadła uchwałą, 
że trockiści, chcąc być przyjęci do partji, mu- 
szą najpierw złożyć oświadczenie, że wstępuja 
do partji na zasadzie regulaminu dla nieczłan 
ków i przetrwają termin próbny. Tylko w ate 
których wypadkach Centralna komisja mnie 


btaurgów z linia bursundzka dvnastii f-ancus- ! przyznać im pelna prawą członkowskie, (~s) 
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Jak | gdzie powstają eyklony 

Huragan, który spustoszył Lublin i jego. 
okolice należy zaliczyć do rzędu zjawisk przy, 
rody zwanych cyklonami, ze wzgłędu na nie- 
słychaną siłę i pęd, z jakim szalał on w prze= 
ciągu krótkiego stosunkowo czasu, pozostą- 
wiając za sobą gruzy, ruiny, trupy ji rannych, 

Cyklony tworzą się najczęściej w okołicach 
ciśnienia 
Przy, 


podzwrotnikowych, gdzie wahanie o 
atmosferycznego jest bardzo rozpięte. A 
ciśnieniu  niskiem tworzy się cyklon, przy 
wysokięm — t. zw. antycyklon. m 

Wir powietrzny wyrasta w postaci lefe 
wielkiego, który wirując į kręcąc się naokoło 
swej osi, posuwa się naprzód i pędzi z wielką 
szybkością. Te dwa rodzaje ruchu owej trą- 
by powietrznej, obrotowy i postępowy, spra- 
wiają, że porywa ona wszystko, co napotka 
na swej drodze z potężną siłą obałając drae- 
wa, budynki, ludzi, miotając niemi į unosząc 
je na dużą wysokość. 

Średnica wiru cyklonicznego jest b. rog- 
maita. Waha się ona między 30 a 400 metra- 
mi. Szybkość postępowa cyklonu sięga od 30 
do 90 km ną godzinę. Rzecz jaspa, iź laki 
młyn powietrzny, pędzący z szybkością po~ 
ciągu kurjerskiego, burzy po. drodze wszyst- 
kie przeszkody, Stąd też rozmiar spustoszeń, 
jakie wywołał khuragan-cyklon w Luhelskiem. 

Cyklony zdarzają się dość rzadko w strefie 
umiarkawanej często w pasie podzwrotniko- 
wym. Nazwa tego zjawiska jest różna w róż- 
nych krajach. Na wyspach Antylskich cyklo- 
nowi nadają nazwę: „huraganu“, w Senegalu 
(Afryka) — „tornado“, w Chinach —  „taj- 
iun" w Ameryce Środkowej — „papagalło”. - 

irąby powietrzne są zjawiskiem dość, czę- 
siem na południu w Stanach Zjednoczonych. 
gdzie czynią wielkie spustoszenia.  Oblicząją 
;tąm coracznie szkody wyrządzane przez £y- 
| kiony na około 20 miljonów dolarow. 

——<O — | 
Uhsicy ludzię na |adlospisie 
Zdumieliby się zapewne wielcy ludzie 

wszystkich czasów, gdyby na jadłospisie w 
| związku z jaką specjalnością kulinarną zna- 
| leżłi swe nazwisko. Nas wszakże nie dziwi 
bynajmniej, jeżeli zamawiamy w restanrgeji 
szizycel ałbo Zrazy po nelsgńsku tub polgdwi= 

cę 'a la Chateaubriand i nie zastanawiamy się 
rad tem, że Nelson był jednym a najwięk- 

szych stralegów morskich wszystkich czążów 

i be Chateaubriand zdobył sobie wiekopomną 
sławę jako pisarz francuski. Jedząc pieczeń 
w sosie gumberłandzkim, nikt nie myśli e ro- 

dzie książęcym tego nazwiską a kiedy jemy 
smaczne sandwiches, nie zdajemy sobie spra- 
wy. że kanapki ie zawdzięczają nazwę smęą 
| lordowi Sandwich, który z taka pasją grywał 
| w karty, że nie mial czasu na jedzenie i ka“ 
zai sokie pedawać wygodne kanapki. Uroku 
| głosu sławnej Nelly Melba nie odezuwamy, 

jedząc porcję mrożonych owoców, a już wca- 
le nie przypominamy sobie wielkiego Napę- 
R na widok smacznych „napołeoników”. 

W Niemczech specjalny gatunek  Słedaj zs 
| szczycono nazwą Bismarcka, chociaż wcałenie 
| jest udowodnionem, że „żelazny kąnclerz* był 

ich amatorem. Tamże uczczono też wielkiego 
| poetę Schillera, nazywając pewien rodzaj cia- 
| stek kremowych „łokami Schillera". Sławny 
| fizyk Rumford figuruje na jadłospisie przy. 
„zupie jego nazwiska. Zrozumiałem jest, że 

-„Reklowane" mięso tak się nazywa, gdyż Wy- 

ralazcą tego sposobu przyrządzania mięsa jest 

rzbak holenderski Poekeł. Podobuie był wy- 
nalazcą smacznej zupy Francuz Julien po= 
dług którego nazwana ją „soupe a la Julien- 
ne“, Zupą kartoflana „Parmentier“ zawdąi 

cła $wą nazwę męłowi, który pierwszy, KAP 
tofe] wprowadził do Francji. ajj = 
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Po zgonie błp. Salomona 
Seelenfreunda 


Piszą nam z Rymanowa: 
odprowadziliśmy na miejsce wiecznego spo- 
czynku naszego długoletniego przywódcę i 
tow. błp. Salomona Seelenfreunda. Wieść o 
zgonie Jego błyskawicznie rozeszła się po mie- 
ście i okolicy, wywołując powszechny żal i 
smutek. Pogrzeb Jego przemienił się w praw- 
dziwą manifestację żydostwa tutejszego — w 
wyrazie czcj dla Zmarłego. 

Na kilka godzin przed pogrzepem 

się przed domem żałoby tłumy ludzi Ryma- 
nową i okolicznych miejscowości. Wszyscy 
porzucili pracę, by ukochanemu Prezesowi to- 
warzyszyć Ww Jego ostatniej drodze. 

Punktualnie o godz. 5-tej popołudniu 
członkowie Zarządu Gminy wyzn. wynieśli 
zwloki, poczem pochód udał się do wieikiej 
synagogi, która nie była w stanie pomieścić 
napływa, ących rzesz. W synagodze przemó - 
wil i pożegnał Zmarłego rabina H. Horowitz, 
dając w dłuższem przemówieniu wyraz nie- 
zwykłej stracie, jaką Żydzi tutejsi ponieśli. 
Po odprawieniu modłów odprowadzono zwło- 
ki niesione przez całą długą drogę przez oby- 
wateli tutejszych, — na cmentarz. Tam nad 
otwartym grobem przemówił asesor rabinacki 
M. Tiihrer, żegnając człowieka, który całe ży- 
cie poświęcił jedynie dobru swych współoby- 
wateli. Ze setek piersi wyrwały się szlocha- 
nia. 

Na posiedzeniu żałobnem Zarządu Gminy 
wyzn. żyd., odbytem ku uczczeniu nieodżało- 
wanej pamięci Prezesa gminy S. Seelenfreun- 
da przemówił w serdecznych słowach rabin 
Horowitz, wzruszając obecnych licznie zgro- 
madzonych do łez. Przemówił następnie obec- 
ny przewodniczący Zarządu, mizrachista p. 
Mojżesz Wolf, poczem uchwalono szereg wnio- 
sków ze strony członków Zarządu, wyrażają- 
cych wyjątkową cześć dla Zmarłego, a dążą- 
cych do zachowania Jego działalności w pa- 
mięci przyszłych generacyj. 

Dla stronnictwa naszego jest to strala nie 
do powetowania, gdyż straciliśmy człowieka, 
który całą duszą i sercem oddany był spra- 
wie sjońskiej, był wiecznie młodym w Swej 
gotowości do pracy dla dobra narodu i zaw- 
sze myśl Jego skierowana była ku Palestynie. 
Jeszcze na kilka dni przed zgonem, w daiu 
rocznicy Herzla zapytał odwiedzających, czy 
odprawiono tradycyjne nabożeństwo i przy- 
pominał tow. Drowi Chiłlowi, że ma jechać 
na Akademję Herzlowską do Dukli. Pamięć 
Jego na zawsze pozostanie nam drogą! 

Z KAŃCZUGI. 

(Kor. wł) życie sjonistyczne naszego miasteczka 
ożywiło się znacznie dzięki działalności tow. Dr. 
A. Kieinmana z Przeworska, który bawiąc u nas 
ostatnio zreorganizował Komitet Lokalny. 

Założono też niedawno Sekcję Muzyczną przy 
Siow. Tarbut, która rozwija się pod artystycznem 
kierownictwem tow. E. Reitzfelda bardzo ładnie. 

W ubiegłym tygodniu odbyły się wybory uzupeł- 
niajace do Rady miejskiej Poraz pierwszy w hi- 
storji naszego miasteczka sjoniści wzięłi udział 
w wyborach. Utworzono blok ogólno- Żydowski 
wraz z sanacją skierowany przeciwko endencji. 

Zjednoczona lista odniosła świetne zwycięstwo 
we wszystkich kołach. Z ramienia Orgarizacji Sjo- 
nistycznej wybrani zostali tow. Chaskieł Orbach 
(ogół. sjon.) i tow. N. Ryb (Mizrachi) na radnych 
1 tow. Saul Frankel i Ch. Schuffmana na a: 

aj. 


zebrały 
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P. PREMJER PRYSTOR NA AUDJENCJI 
U P. PREZYDENTA W WIŚLE. 

W Wiśle bawił onegdaj premjer Prystor i odbył 
kilkugodzinną konierencję z P. Prezydentem, po- 
czem natychmiast udał się w drogę powrotną do 
„Warszawy. 

ECHA LOKATY JAWORZNA W AMSTERDAMIE 

Lwów. (PAT). Ne piatkowe.n posiedzeniu rady 
miejskiej jeden z radnych wniósł interpelację w 
sprawie ulokowania przez zarząd komunalnych 


W ub. niedzielę | 


i 


NOW ` s Dhara Ma” 


U A. 


wa ma poważny udział, kwoty 300,000 dolarów w 
jednym z banków hosenderskich, który z powodu 
ogólnego kryzysu finansowego jest zachwiany. Na 
interpelację tę odpowiedział prezydent miasta 
Brzozowski, poczem przyjęto wniosek, wzywający 
do przeprowadzenia ścisłych dochodzeń w spra- 


: wie gospodarki finansowej i ogólnej w kopalniach 


kopalń jaworznianskich, w których gmina m. Lwo- 


jaworzniańskich oraz polecający delegatom m. 
Lwowa w kopalniach jaworzniańskich, aby spo- 
wodowali wycofanie wkładów z banków zagra- 
nicznych i ulokowanie ich w instytucji polskiej, o- 
raz aby w przyszłości do tego rodzaju lokat nie 
dopuścili, 

JEDNOLITE TAKSÓWKI WE LWOWIE. 


We Lwowie zawiązało się konsorcjurn, które za- 
mierza wypuścić 50 wzgl. 100 taksówek jednolitc- 
go typu, przyczemi taryfa jazdy zwłaszcza w okre- 
sie próbnym będzie stosunkowo niska i wynosić 
ma 50 do 60 groszy za kilo:netr. 


EMUTNY KONIEC ANTYSJONISTYCZNEGO RY- 
CERZA. 


Lwowska „Chwila“ donosi: Przeciw Drowi I- 
Enacemu Arnoldowi wydawcy zlikwidowanego pi- 
semka „Prawda“ i sekretarzowi Syndykatu Prze- 
mysłu gospodnio- szynkarskiego przy ul Bourlar- 
da 4, wpłynęlo ao policji doniesienie karne o przy- 
właszczenie sobie kwoty 100 dolarów. Doniesienie 
to wniósł, a potem poparł zeznaniami student Ed- 
ward Siegel, zamieszk. na Zniesieniu l. 10. Wy- 
mieniony Siegel zaangażowany zosiał przez Dra 
Arnolda w charakterze współpracownika zawie- 
szonej w międzyczasie „Prawdy“, pisma mieniące- 
go się „prorządowem* i zwalczającego wszystko 
co narodowo- żydowskie. Dr. A. pobrał od dono- 
szącego kwotę 100 dolarów tytułem kaucji i miał 
mu płacić gażę po 110 zł. miesięcznie Umowa jed- 
nak nie została dotrzymana, a dr. A. nie płacił 
Sieglowi pensji odkładając to z miesiąca na mia- 
siąc. 

Gdy pismo powyższe przestało wychodzić, uma- 
wa została automatycznie rozwiązana. 

Przestuchany Siegel oświadczył, iż jego b. szef 
nie tylko nie zwrócił mu kaucji, lecz także nie wy- 
płacił mu pełnych poborów. Przesłuchany dr A. 
ofiarował na pokrycie pretensji zapis hipoteczny 
na kamienicę.. swego ojca. Ojciec jednak p. reda- 
ktora „Prawdy“ o zapisie takim nawet słyszeć nie 
chce. 

a Sprawa znajduje się w stadjum dalszych docho- 
zeń. 


UJĘCIE BANDYTY ŁÓDZKIEGO W PARYŻU. 


Z Łodzi donoszą: Według nadeszłysh tu z Pary- 
ża wiadomości, policja tamtejsza ujęła groźnego 
bandytę Oskara Bentschke z Lodzi, zamieszkałago 
kiedyś przy ul. Aleksandrowskiej 76. 

Bentschke uciekłszy z Polski, aresztowany Zo- 
stał w 1915 r. w Niemczech za napad bandycki 

W 1923 r grasował on w okolicach Łodzi, pæ 
czem znowu przeniósł się dó Niemiec, gdzie zorga- 
nizował szajkę bandycką. Gdy jego towarzyszów 
ujęto i skazano na długoletnie kary więzienia, 
Bentschke ucieka do Belgji a następnie do Francji. 

Na jednem z przedmieść Paryża dokonał on osta- 
tnio napadu rabunkowego na właścicielkę hotelu 
i dzięki temu dostał się w ręce policji francuskiej. 
Podczas rewizji w jego mieszkaniu zraleziono | 
mundur podoficera legji cudzoziemskiej, kilka sm9 
kingów i fraków oraz wiele rzeczy pochodzących 
z rabunku. 

Bentschke po odsłedzenin kary we Francji prze- 
kazany będzie sądom polskim. 

ZA ZAMORDOWANIE TOWARZYSZA PRACY. 

Lublin. (PAT). Przed Sadem Okręgowym w Lu- 
blinie odbyła się rozprawa -rzeciwko gajowemu 
lasów ordynacji Zamojskich, Konstantemu Rusin- 
kowi, osk.rżonemu o zamordowanie w r ub pod 
Zzklikowem współtowarzysza slużby, gajowego 
Stanisława Błaszczyka. Sąd skazał Rusi: ka na 15 
lat ciężkiego wiezienia z pozbawieniem praw. 


KARA ŚMIERCI. 


Siedlce. (PAT). Sąd Okręgowy skazał Jana Za- 
wadkę na karę śmierci przez powieszenie za mor- 
derstwo, dokonane na osobie ojca. Franciszka | 


Zawadki, w kolonji Goniwilk powiatu rancza 
skiego. . Współoskarżonego brata 


skazanego Za- 
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Podziękowanie. s 


Zarząd Ż. K. S. Makkabi w Krakowie składa ta 
drogą serdeczne podziękowanie WPP, Schneidroma 
właśc. F-my „Zdrowie“, za bezpłatne dostarczemie 
500 flaszek znakomitej oranżady „AL-OR“, rozdzies 
lanej zawodnikom w czasie biegu kolarskiego Krae 
ków—Żakopane, jakoteż F-mie „Czystość“ za beze 
interesowne udzielenie swego auta na tenże wyścig. 


Na szerokim Świecie 


PARALIŻ DZIECIĘCY W AUSTRJI 


Według doniesienia Urzędu zdrowia w Linzu 
zdarzyło się w miejscowości Steyr w ostatnich 
czasach szereg wypadków groźnego paraliżu œzie- 
cięcego. Doląd zanolowano około 30 wypadków, 
ale teraz slraszliwa ia choroba przesiliła się tam 
już podobno na szczęście. | ak 2 chorych dzie- 
ci, lo maleństwa od lat 3 do 5. Nie istnieje podob- 
no obawa, rozszerzenia :ię choroby na inne pro- 
wincje austrjackie, a to chociażby Se surowym 
krokom zapobiegawczy m. 


W SINAIA. 


Uroczystości ślubne w Sinaia zbliżają się Po 
na do punktu szczytowego, Właściwe uroczystości 
rozpoczęły się mszą uroczystą według grecko or< 
iodoksyjnego rytuału. Jest to jedyny akt według 
tego rytuału, bo właściwy ślub odbędzie się we- 
dług tego rytuału, bo właściwy ślub odbędzie się 
według rytuału rzymsko katolickiego, Po mszy 
nasląpiło wzajemne zapoznanie się licznie przyky* 
łych gości królewskich. Narzeczeni zostali jeszoza 
cały szereg drogich podarunków. 


ROYAL GARDEN PARTY. 


Londyn Żyje ostatnio pod znakiem ostatecznego 
zamknięcia „sezonu“. Jednym z objawów iega O- 
kresu jest nietylko tłumnie uciekanie Loudyńczy* 
ków na letniska, ale jest również doroczne Święta 
Ogrodowe, słynna Garden Party w pałacu Bucking 
ham. Jak wiadomo, bierze w święcie tem tradycyje 
ny udział angielska para królewska. Tym razem 
nie brakło rówmież świata polityki. Jak podaje 
prasa, jedną z pierwszych limuzyn w roku bieżąz 
cym zajechał poseł sowiecki w Londynie, Sokolmi= 
kow, otoczony świtą ludzi w jaskrawo czerwonych 
bluzach i wysokich czarnych czapach  baranżich. 
Tym razem pogoda dopisała znakomicie, przyczem 
dużo pań zjawiło się w powłóczystych sukniach 
z lekkiego szyfonu, a panowie w cout- away i w 
czarnych cylindrach, jak zresztą i królewski go 
spodarz sam, j 
| om "| A Z 
wadki, Antoniego, sąd skazał na 10 lat ciężkiego 
więzienia z uwagi na to, że przyznał się on do W 
działu w zbrodni. 


ZŁODZIEJSKI TUPET. 


Z Sosnowca donoszą: Onegdaj dokonano niasżwy» 
kle zuchwałego włamania do mieszkania Inż. Krus 
pińskiego na Niwce koło Sosnowca. 

Korzystając z tego, że inż. Krupiński wraz z ro 
dziną bawi na letnisku, banda złodziejska zajechae 
ła przed dom samo:hodem i otworzywszy drzwł 
do mieszkania wytrychem, wyniosła rozmaile prze 
amioty na samochód. 

Złodzieje pootwierali wszystkie szafy, biurka f 
szuflady, skradli biżuterję, srebrną zastawę stolo* 
wą oraz większa ilość garderoby. Nawet cenne oe 
brazy pozdejmowali ze ścian, Następnie złodzieje 
niezatrzymywani przez nikogo odjechali. 


ADWOKAT ZDEFRAUDOWAŁ ĆWIERĆ MILJ9- 
NA ZŁOTYCH. 


Z Wąbrzeżna donosza, że tamtejszy adwokat 
Czypioki zdefraudował 250 tys. zł z depozytów 
klijentowskich poczen miał zbiece do Szwajcarjł. 
W aferę Czypickiego zamieszanych jes: kilka zna 
nych w Wąbrzeżnie osobislości. Podobno w zwią- 
zku z tem zawieszono w urzędowaniu jednego a 
wyższych urzędników miejscowego sadu. 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce pisma, prosimy o 
rychłe odnowienie prenumeraty na SIERPIEN b. r. 


głr. IE =. 
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LISTY PARYSKIE | 


Niegdyś uważano taniec za najpiękniejszy 
dar bogów. W` zawrotnym szale bakchamałij, 
w upojnej harmonji rytmu i muzyki odra- 
dzał się cżlowiek a wolna od więzów ziem- 
skich dusza ulatywała w przesirzenie sferycz- 
ne. W atmosierze ekstazy rodziła się iluzja 
bezkresnego szczęścia i podniosłego piękna. 
Pląsy taneczne rzeźbiły ruchliwość  klasycz- 
uie pięknego ciala w marmurze plastycznej 
nieruchowości, Modernistyczne hasła zerwały 
z iieałami wzrokowej estetyki. Taniec przy- 
bra! cechy wdzięćznej gimnastyki, wchłonął 
wize elementów seksualnych podniet. Miast 
służyć bogom, począł służyć ludziom i ich po- 
żądiiwym instynktom. 

Zupełnem jednak zboczeniem istotnego ce- 
lu, jeśli nie osobliwem manjactwem jest in- 
stytucja maratonu tańca „made in U. S. AL". 
Spaczone umysły businessmenów amerykań- 
skich pod płaszczykiem rzekomo nieszkodli- 
wego sportu przemyciły do Europy projekt 
zawodów wytrzymałości, przypominający 
swemi szczegółami artystyczne popisy wę- 
drownegy cyrku. Aranżer amerykański zaa- 
pelował do honoru europejskich  danserów, 
wzywając ich do pokonania rekordowego wy- 
czynu 406 godzin nieprzerwanego tańca, któ- 
rym poszczycić się mogą nożni bohaterzy No- 
wego Świata. Europa nie pozwoliła się za- 
wstydzić. Pięćdziesiąt par reprezentujących 
prawie wszystkie narodowości kontynentu, 
zamasiiestowało dobitnie, iż duch sportowy 
włada szeregami obiecującej młodzieży. Roz- 
poczęły się zawody. Trzy tygodnie zgórą wał- 
szą szamapioni wałca, jawy i foxtrotia na rzę- 


KONCESJONOWANA SZKOŁA 
KROJU 
H. b. Gokdsziajsa w Będzinie, Koliątaja 45 | 


Podaję do wiadomości, że w miesiącu ster- 
paiu b. r, w którym krawcy Są bez zatrudnie- 
mia, wobec panującego obecnie w krawieciwie 
kryzysu, uruchamia 


GRUPOWY KURS KROJU 


po uwgowej cenie ZŁ 125 — zamiast Zł. 200. 

Czas trwania kursu 4 tygodnie. — Początek 
sauki grupowej ł sierpnia b. r. 

Zapisy codziennie od godz. 16-tej do ZU-te;, 
a dia zamiejscowych i listownie. Przyieżdżają- 
cym ułatwia się uzyskanie ianiego mieszka- 
nia i utrzymania. Prosrekty na żądanie gratis 
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linja kolejowa Dziedzice—Katowice, pow. Pszczyua. 
Radioczynna 3'5—5 proc. solanka jodobromowa, 
Nowoczesne inhalatorjum do leczenia nieżytów gó:- 
nych dróg oddechowych, kąpiele kwasowęglowz. 
Zakład wodoleczniczy z parówką sołankową. Lampa 
kwarcowa, sollux, diatermia. 

Znakomite wyniki w leczeniu artretyzmu, retna- 
tyzmu, ischias, arteriosklerczy, przewlekłych cho- 
rób kobiecych, skrofulozy, Tachitis, anemii, wola. 
Zakład skanalizowany, światło elektryczne, kuchnia 
dietetyczna pod nadzorem lekarza zakładowego. 
Kuchnia rytualna. Rozległy park iglasty. Prospek: Y 
wysyła Zarząd Zdrojowy bezpłałnie, . 
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Maraton tańca 


siście oświctlonej arenie paryskiego cyrku 
Medrano, Dniem ji nocą 2 kwadransową 
przerwą co godzinę obracają się wkoło po cia 
snej przestrzeni, jakby w psychicznem oder- 
waniu od otaczającego ich świata. Paryż dy- 
gocze pod wpływem febrycznych wstrząsów 
wypadków politycznych. Kable transoceaiicz- 
ne są w bezustannym ruchu, w parlamencie 
cratorskie gromy spadają na głowy nieszczę- 
snych sterników nawy państwowej, na nli- 
cach mnożą się manifestacje przeciw- i pro- 
niemieckie, pociągi zwożą największych mę- 
żów stanu na międzynarodowe konferencje 
polityczne... a oni nieprzerwanie tańczą... 

Już tylko cztery pary bohatersko wydzie- 
raja się objęcion Morfeusza. Śmiertelnie znu- 
żeni tancerze obracają się ruchem maneki- 
nów, posłuszni przejmującym gwizdkom  ele- 
ganchiego sędziego. GGorejące oczy wpięte w 
tergatnin policzków, błagającym o litość wzre 
kiem lustrują rozwydrzona widownię. Cóż, 
kiedy wyfraczony speaker co chwila ogłasza 
specjaine nagrody w hanknotąch pieniężnych, 
bonach na szampan, kapelusze buciki a na- 
wei i spodnie za najpiękniej wykonany one- 
siep ezy też najpowolniejszy waiec. Sypią się 
deszczem obfitym, przynosząc nieznośne mę- 
czarnie tancerzom a brutałne zadowolenie ha- 
łaśliwej publice. 

Zbliżająca się północ wzmaga szczodrość 
sBohów wielkomiejskich i wygodnie rozpar- 
iych cudzoziemców. Otwierają portmonetki i 
grubo napchane portfele. Dalsze rzędy widzów 
w koszulach gorąco oklaskują tę licytację 
krwiożerczości ludzkiej. Kogo ebchodzi, że 


PEŁNY BIUST 


Bształtne łydki. piękne kształty zapew- 
nia Paniom w każdym wieku poleczae 
s1zez łekarzy ,ldeał Misture“. Dopro- 
wadza szybko do rozkwitu nierczwinię- 
ty chudy biust. Liezne pisma dziękczynne 
GOuOSzą Ram, iż już po *-tygodniowem 
używaniu ujawnia się wzmocnienie i 
zaokrągienie. Chude szyje przybierają 
„achwyeająco miękkie linje, Zuikają 
w «ima kości. — Szczupie łych: wzmacniają się. — 
Gwarancja! Zwracamy pieniądze, jeżeli nie odniesiecie 
skutku. Cena Zł 2—, 3 flaszki Zł 4°50 


Dr. Nic. Kemeny, Cieszyn Skrz. poczt 1008. Polska 


u g i KATERJALY tspiremwko-dekoracyjre 
a n hurtownie i częściowo NAJTAN ika 
w Krakowskiej Fabryce Firanek g 


| MICHAŁA WEITZA, FLORJAŃSKA Ža 
Eleganckie kapelusze gomskie 


w modnych kolorach — poleca po cenach najniższych 


Adela Holldndre wa raków Sekacka 8 "czu 
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P ai ja Włoszką, a wymownych, czar- 
nych oczach upada z wyczerpania, skero jej 
dźwięczny głosik tak wspaniałe interpretuje : 
popularną już ./0Garonnę*. Naprędce skomple=: 
towane chóry przystojnych młodzieńców 
śmietanki paryskiej i wydekoliowanych dam 
nieustannie domagają się powtórzenia pieśni, 
za ceaę wymiętego hanknotu. „Ja płacę i wy- 
magam -- jak Woła z emfazą Krukowski. 

A am na dole trwa nadać szyderczy taniec 
nędzy, niczem powolnie zataczane kzęgi roz- 
pacznie śpiących gości z „Wesela“ Wyspiań- 
skiego, 

Pauza. lokaje w liberjach wnoszą na po- 
djuim sw cżo lakierowane stoły. Ruzkładają 
talerze naiewają zupę. Tłamiony dżwięk gon- 
gu, przyzywa męczenników tańca, Karmi się 
ich oto na oczach tłumów, jak dzikie zwie- 
rzęta ogrodzie zoologicznym. 

Niedawno temu cnotliwi stróże pokoju, 
przezacni dyrygenci prefeklury paryskiej od- 
mówili pozwolenia wjazdu królowej kabare- 
tów nowojorskich i jej „wyuzdanym* girl- 
som. Prawdziwy powód owej sławnej decyzji 
iest dziś publiczną tajemnieg. Wpływy nezy- 
serów i opiekunów  nocuego Paryża sięgaję 
barizo dalekę į bardzo wysoko, Ałe ani jeden 
głos protesiu nie odezwał się w obronie penie- 
wieranej czci i godności iudzkiej przeciw 
wybrykom chorobliwej fantazji i dzikim po- 
niysłom grubych yankesów, Pan preiekt po- 
licji nie dopatrywał się w zawodach na are- 
nie cyrku Medrano niebezpieczeństwa obrazy, 
moralności publicznej jak w kankurencyjnem 
trzedsiębiorstwie panny Texas. 

25 dni kręcą się ostatnie cziery pary w cyr- 
ku Medrano. 25 dni « *łamuje kułturdny Pa- 
ryż niekuliyradną impiezę zamsorskiej prowe- 
t'eneji. Zaiste signum temporis! 

Paryż, w lipcu. T. Bienenstock 


8 KŁ. GiKR. BUMANISTYCZRE ŻYD. TOW. 
SZKOŁY LUB. ŚREBNIEJ W PRZEMYŚLI 


POSZUKUJE NAUCZYCIELI 


o peinych kwalifikacjach dla języka łac ńskiego, ju- 
daistyk. oraz nauczycielki do rysunków, robót rę- 
cznych wraz z gimnastyką dla dziewcząt. Tetran 
wnoszenia podań do kuńca b, m, 


DYWANY ręczne 


po cenach edy kj 0 yeh poleca 
wyrobu dywanów Oddzi jał kraków. og żre 


Poszukiwany od zaraz lub od l-go września b. r. 


CHEMIK 


który potrafi samodzielnie sporządzać olejki etery. 
czne, olejki wolne od terpen, esencje, ekstrakty, Su- 
che aromaty, jak również produkty pachnące według 
własnych przepisów. 

Zainteresowani zechcą łaskawie kierować zg!a- 
szenia du Administracji „Nowego Dziennika" z bo- 
daniem wysokości wynagrodzenia i dotychczasoweł 
praktyki. Oprócz wynagrodzenia miesięcznego udzie 
lam prowizji obrotowej, 


5 
PA 


Ulgowy abonament 
Nowego Dziennika 


w naszej 
zł. 430 miesięcznie. 


ms = 


Dila wszystkich naszych Sean. Abonentów wprowadzamy w czasie 
do 38 wrześni: br. ulgowy letni abonament udzielając 


50 /. z ceny prenumeraty 


Każdy prennimerator może zamówić drugi abonament dła swej ro- 
dziny, wyjeżdżającej na Tj — Ulgowy 
Ackninistracji zł. 


abonninent kosztuje 
8.30 płus kaszta przesyłki zł. 1—, razem 


| 
| 
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Wschód Zachód 
| słońca 26 słońca 
3 m. 47 Niedziela 19 m. £9 
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Bip. Morduch Erlik 


Wczoraj przedpołudniem zmarł w Krakowie po 
długiej a ciężkiej chorobie znany publicysta i dzien 
mikarz żydowski błp. Morduch (Mordechaj) Erlik, 
przeżywszy 56 lat. Blp. Erlik wydał szereg prac 
z dziedziny judaistyki, pozatem stale pisywał do 
pism żydowskich w kraju i zagranicą. M. in. był 
stałym korespondentem warszawskiego „Momen- 
tu“. Pochodzi on z Rosji, a od wielu już lat żył 
wraz z rodzina w Krakowie, gdzie dla wybitnych 
zalet swego unyslu i charakteru cieszył się W Sze- 
rokich kolach społeczeńsiwa żydowskiego pow- 
szechną sympatją i poważaniem, Ostalnie lata Ży- 
cia zatruła mu nieslety nieułeczalna choroba, kló- 
ra wczoraj położyła kres jego pracowilemu Żvcis. 
Błp. Erlik był członkiem i gorliwym zwolennikien 
organizacji sjonistycznej. Osierocił żone i kilkoro 
dzieci, między nićmi Szlomo Erlika, naszego współ 
pracownika w Hajfie, któreinu wyrażamy gorące 
współczucie. 

Cześć pamieci błp. Morducha Erlika! 


Echa lokaty funduszów kopaln 
jaworznickich w Amstelbanku 


Otrzymujemy nasiępujący komunikat: 

W sobote, dna 25 lipca br odbylo się na Ratusza 
arakowskim pod przewodnictwem b. Prezydenta 
Miasta Senalora Inż. Karola Rollego posiedzenie 
Rady Zawiudowczej Jaworzniekich Komunalnych 
Kopalń Węgla S. A, w którem wzięli 
strony Miasta Lwowa Prezydeat Inż. Jan Brzozo- 
wski, Wiceprezydent Wiktor Chajes i Radca Dr. 
Józef Brzeski, zaś ze strony Miasta Krakowa, Pre- 
zydent Miasta Władysław Belina- Prażmowski, 
Wiceprezydent Witold Ostrowski, Senator Dr. E- 
mil Bobrowski i inni. 

Komitet Wykonawczy Rady złożył obs:erne spra 
wozdanie Spółki za rok 1940, wykazujący poważne 
obniżenie dochodów z Kopalń węgla. Natomiast 
bardzo korzysiny wynik dały uboczne gałęzie 
działalności Spółki, a przedewszystkiem Elektro- 
wnia i eksploatacja piasku podsadzkowego i i. 

Mimo, że wskutek ogólnego przesilenia gospo- 
darczego produkcja w porównaniu z rokiem 1929 
zmniejszyła się o 1/3 zdołano pokryć amortyzacje 
i dotację funduszów zapasowych. w łącznej kwo- 
cie zł. 1,383,000. Nadto uzyskano nadwyżkę bilan- 
sową w kwocie zł, 227,444.49, która postanowio- 
no przenieść na rachunek roku następnego, 

Ze zwględu na leżącą w interesie akcjonarjuszy 
ciągłość dochodowości uchwalono wypłacić z opo- 
datkowanych zysków z lat ubiegłych bonus w wy: 
sokości po 2 zł. za każdą akcję, płatny począwszy 
od 1 sierpnia br. Skonstatowano przytem jednogło- 
śnie, że gospodarka Kopalń jest wzorową i dobrze 
ufundowaną własnemi rezerwami, przenószącemi 
znacznie cały kapitał akcyjny. 

Odnośnie do sprawy lokaty funduszów w A'n- 
stelbanku w sumie około 250,000 wyjaśniono, że lo- 
kata ta z dawnych lat, w okresie dewaluacji u- 
chroniła Spółkę od poważnch sirat; obecnie zaś 
trzymanie pewnej części fuaduszów obrotowych 
w walutach obcych dla wielkiego przetsiębiorstwa 
przemysłowego było wprost konieczne, wobec wła- 
'snych znacznych zobowiązań zagraniczrych SŚpół- 
ki przewyższających wysokość lokaty o przeszło 
100,000 dol. Uchwalono wdrożyć odpowiednie kro- 
ki po wyjaśnieniu się sytaucji prawnej, co nastąpi 
z początkiem sierpnia. 
` Na wniosek Prezydenta M. Lwowa fTnż. Jana 
Brzozowskiego uchwalono wziąć udział w założyć 
się mającym banku Komunalnym subskrypcją do 
' wysokości 1,000.000 zł. 

Wobec upływu kadencji obecnej Rady Zawiada- 
wczej, w najbliższym cztsie pezeprowadzore beda 
wybory nowej Rady, a do tego czasu urzędować 
będzie dotychczasowa Rada, która koortowała do 
swego grona Prezydenta Miasta Krakowa Włady- 
sława Belinę Prażmowskiego. 


W tym samym dniu odbyło się doroczne Walne 
Zgromiadzenie  Akcjonarjuszy, które przyjęło 


"wszystkie powyższe decyzje Rady Zawiadowczej 


do zatwierdzającej wiadomości. 


a —um—— a O M m 


udział ze , 


Je y pasa i Ma- 
ego RYNKU 

Sprawa „wikorówki* przy Lościele Marjackim 
dyskutowanu jest od dłuższego czasu w sferach 
kulturalnych naszego miasta, a to ze względu na 
ważność zabytkową placu Marjackiego i konisce- 
rość rozwiązania sprawy jednego z najpiękniej- 
szych zakątków starego Krakowa, przy równocze- 
snem uwzględnieniu wzrostu ruchu komumikacyj- 
nego. 

W sprawie tej rozpisał przed trzema miesiącami 
Związek Polskich Artystów Plastyków w Krako- 
wie -- konkurs, powołując zarazem jury z pośród 
przedstawicieli obu związków plastyków, 


pracowań, które stały się przediniolem 
powołanego jury w dniu 3 bm. 

Wszysikie nadesłane projękty godzą się z tem, 
że dzisiejszy budynek „wikarówki*, 
niepraklyczny i nieestetyczny nie da się utrzymać, 
a miejsce jego zasiąpić masi budynek nowy, ule 
sharmonizowany z otoczeniem. Z nadesłanych pro- 
jektów uwagę zwrócił przedewszystkiem śmiały 
plan prof dra A. Szyszko- Bołusza. Projeklodaw- 
ca burzy oboeną „wikarówkę* z wyjatkiem nie- 
wiełkiej części z malownicza brama obok kościo- 
ła Barbary. Awor projektuje w miejsce  „wika- 
rówki” mlynek nowy dwupiętrowy za stylową 
attyką u góry. Budynek şen polączony bylby pod 
hąlem prostym z zachowaną częścią wikarówki 
zapomocą trzech szerokich arkad z oparlem na 
rich piąterkiem (korytarzem) komunikacyjnym. W 
ten sposób na tyłach kościoła Marjackiego pow- 
stałby zamknięty architektonicznie placyk a Ma- 
ły Rynek zyskałby na symelrji i przestrzeni w 
środku której umieszczonoby studnię lub pomnik 
Fościół Marjacki odciętoby od ruchu ulicznego od 
strony prezbiterjum murem kamiennym przy:pomi- 
nającym mur otaczający katedrę. 

Prócz projektu prof A Szyszko- Bohusza zwra- 
ca na siebie uwagę szkic sygnowany znakiem „N. 
N“ Í ten autor proponuje nowy budynek w miej- 
zee obecnego, z którego zachowanoby tyłko partję 
z bramą przy kościele. Budynek skrócony byłby 
cd strony ul Szpitalnej. Jednakże przez powiększe- 
nie Malego Rynku, Autor wprowadza na parterze 
gmachu wzdłuż fasady trakt malowniczych pod- 
cieni służących komunikacji pieszej. Jury uznało 
projekt len za drugi z rzedu, Wyróżniajac z reszty 
projektów pracowiiy szkic arch, J. Noworyty 
szkie nawiązujący do motywów architektury histo- 
rycznej. 

Wkrótce zwołane będzie posiedzenie 
komitetu miejscowych kół naukowych, 
nych i prasy celem zaznajomienia 
nadesłanemi na konkurs, 


Echa afery Bertram-Strasberg 


Czy chasydzi belzcy ehcą się przyczynić do ode- 
brania chleba orłodoksyjnemu Żydawi? 


Czytelnicy nasi, którzy śledził. bieg głośnej na 
gruncie krakowskim alery p, Gimpla Strassberga, 
który wraz ze swą rodziną licząca 11 dzieci, został 
eksmitowany z lokalu sklepowego przez p Abra- 
hama Berirama, właściciela realności przy uł. Au- 
gustjańskiej 5, przypominają sobie zapewne, że 
dzięki funduszowi zebranenu przez „Nowy Dzien- 
nik“ wynajął p Strassberg lokal u niejakiego p. 
Pinkasa Mandla przy ul Augustjańskiej 6. P, Man 
del pobrał z góry za szereg miesięcy czyrsz najmu 
oraz oddał lokal do dyspozycji i w posiadanie 
Sirassbergom Potem jednak nagłe się cofnął i o- 
desłał pieniądze, co uczynił na skutek zachodów 
wspomnianego wyżej Bertrama, który nie chciał 
mieć Strassberga na „swojej“ ulicy  Augustjań- 
skiej, Wobec tego Strassberg zaskarżył Mandla o 
riedotrzymanie nmowy najmu i nie oddanie lokalu, a 
pierwsza rozprawa w tym procesie wyznaczona 
została na dzień 24 sierpnia br. 

Tymcźasem dowiadujemy się nasle, że ten sam 
lokal, który Mandel! wynajął Strassbergowi i za 
który pobrał z góry czynsz najmu, zamicrza on o0- 
becnie wynająć na modlitewnię grupie belzkich 
chasydów, którzy z nim w tej sprawie konferują 
Odnośna umowa najmu ma podobno już nawet być 
sfinalizowana. Trudno co innego przypuścić, jak 
to chyba, że pp. Juda Dym, Szymon Schónberg i 
Hirsch Sternberg, Mojżesz Schmidt oraz inni repre- 
zenianci chasydów bełzkich, nie orjentują się w 
sytuacji. gdyż inaczej nie pertraktowalihy o lokal, 
który wynajął ubogi, wraz ze swoja rodziną gło- 
dem przymierający ortodoksyjny Żyd, chasyd, a 
który to lokal jest obecnie przedmiotem sądowego 
procesu. Czy chasydzi bełzcy mogą to pogodzić ze 
swojem sumieniem, aby ze swej strony przyczy- 
niać się do dalszego pozbawiania chleba trzynastu 
osób, które bez lokalu sklepowego nie są w stanie 
utrzymać swojej egzystencji. Znajda chyba w ca- 
łym Krakowis na modlitewnię taki lokal, któ y 
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xie jest w procesie. Nie może być intencją belzkich 
chasydów popierać akcję p. Abrahama Bertrama| 
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— DZIŚ DYŻUR APTEK: Dyżur dzienny i nocną 
Rynek 22, Floriańska 15, Karmelicka 23, Dietla 7% 
iw Podgórzu Brcdzińskiego 1, Dyżur dzienny: Rø 
nek A—B 43, Gertrudy 1, Krowoderska 7, Konopn = 
ekiej 3, i Krakowska 9. 

— APTECZKI PODRĘCZNE DLA SRAMOCHk 
DÓW PRYWATNYCH I TAKSÓWEK. Minister- 
stwo spraw wewn „zatwierdziło typ apleczki pcl- 
ręcznej dla samochodów prywalnych i taksówek Í 
równocześnie specjaliym okólnikiem poleciło wo- 
jewodom wydanie zarządzeń w celu przeprowadz2= 
nia kontroli tych apteczek przez lekarzy powiatśa- 
wych co do kompletu stanu i ilości środków lecze 
niczych i stwierdzenia czy kierowca posiada umie: 
jętność ich stosowania 

— STUDJA NAD PROJEKTEM LINJI KRA- 
KÓW—MIECHÓW,. Ministerstwo Komunikacji pro- 
wadzi obecnie studja nad projektowana linja ko: 
lejową Kraków- Miechów. długości około 50 klm 
Linja ta ma za zadanie skrócenie linji kolejowej 
Warszawa—Kraków, o 52 klm, czyli o 1/7 dłu: 
gości. 

— STAN CHORÓB ZAKAZNYCH W KRAKO 
WIE. W ciągu ubiegłego lygodnia zanotowano % 
Krakowie po 3 wypadki szkarlalyny i czerwonki 
po 2 wypadki dyfterji i róży, i po 1 wypadku ty 
fusu brzusznego, tyfusu plamisiego i odry. 

— WŁAMANIE DO KIOSKU, Ubiegłej nocy © 
<lerwano ktłodkę od kiosku naprzeciw koszar 5. p. 
a. c. przy ul. Rakowickiej i skradziono na szkodę 
LŁozińskiej Józety zam Kraszewskiego 11, wyro- 
by tytoniowe wartości 300 zł, 

— ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. W cią: 
gu ubiegłej doby aresziowano Miekę Stefana, (lat 
19). praktykanta sklepowego, bez stałego miejsca 
zam. jako podejrzanego o kradzież roweru wart. 
260 zł. na szkodę Jaglarza Józefa, z Piasków Wiel- 
kich, — Kożbiała Jana (lat 27), montera, zam. Ba- 
rakowa 3, jako podejrzanego o kradzież 550 zł. i 8 
dol. am. z niezamkniętęgo mieszkania Blaiberga 
Leibla zam. Dietla 36, oraz Schulmana Izraela lat 
47, bez zajęcia i miejsca zam. jako podejrzanego 0. 
wspóludział w tej kradzieży. 

— KOMU „ZŁOŻONO WIZYTĘ“. Z mieszkania 
Barucha Szamrotha, kupca, zam, przy ul. Berka 
Joselewicza 9, skradli nieznani sprawcy biżuterję 
wartości 300 zł. — Tegoż dnia odwiedzono Katas 
rzynę Bernist, zam przy uł. Płaszonyskiej 48 i 
skradziono jej garderobę v'artości 120 zł. 

— Z POWODU NIESNASEK Z MĘŻEM Aniela 
Zawiła, (lat 29), z Pychowic, popełniła zamach sa- 
nobójczy przez wypicie spirytusu dena:urowane» 
go. W stanie nieprzytomnym przewieziono ją do 
szpitala. Powodem samobójstwa niesnaski z mę= 
żem i brak środków do życia, 

— KTO ZNALAZŁ WEKSEL? Fuchstramme" 
Jakób, kupiec zamieszkały przy ul. Podbrzezie 6, 
przechodząc ulicami Warszawera i Miodową, zgu- 
bił weksel na 150 zł 
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— ZNIŻKA CEN W TRENCZYŃSKICH CIEPLI. 
CACH. Ze względu na 100-procentową zwyżkę cen 
paszportów zagranicznych w Polsce, Dyrekcja Za» 
kładów Zdrojowych w Trenczyńskich Cieplicach — 
celem umożliwienia wyjazdu do tego Światowego 
uzdrowiska — obniżyła z dniem 1 sierpnia b. T, Spe- 
cialnie dla kuracjuszy z Polski należytości za ka» 
piele mułowe i termalne o 25 proc. Zarządzenie :a 
spotkało się z żywem zadowoleniem licznych kura- 
ciuszy polskich. 183 
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KOMUNIKATY 


— KOLONJA „BANOAR HAIWRI' galilu kra- 
kowskiego rozpoczyna się dnia 28. lipca. Wyjazd 
z Krakowa nastąpi pociągiem o godz. 9,50 rano za 
biletami zniżkowemi Wszystkie gniazda naszego 
galilu, w zrozumieniu ważności tej pierwszej kolo- 
nji pierwszego i drugiego gdudu powinny wysłać 
na nią jaknajwięcej swych członków. Wszyscy u- 
czesinicy kolonji muszą być przed godz 9 w Kra- 
kowie. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRAJO- 
ZNAWSTWA komunikuje, że z dniem 26 bm. zamy»= 
ka się liczbę zgłoszeń na kolonię w Krościena 
ku n. D. Zgłoszenia w lokalu przy ul. Lubicz 3. 
w poniedziałki, czwartki, piątki. między 19—20. 

— OSTRZEŻENIE DLA WYBIERAJĄCYCH SIĘ 
DO PRAGI. Instytucie „Jüdische Fiirsorgezentrale* 


„Studentenhiłfe* i „Jüdische Freitische" w Pradze 
czeskiej zwracają uwagę wybierającym Się na 
studja do Pragi, że nie będą w stanie wspierać 
materjalnie petentów w nadchodzącym semestrze 


Zwracają również uwagę, iż dla studentów niema 
obecnie w Pradze źródeł zarobkowania, 


„NOWY DZIENNIK” pon 


iedziałek 27. VII 1930 
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Międzynarodowi rzeczoznawcy, W Niemczech 


W konsekwencji konferencji londyńskiej trzej rze- czoznawcy finansowi mają udać się do Berllna, by 

iłożyć dokładne sprawozdanie z sytuacji gospodar czej Niemiec. Powyżej dajemy portrely tych trzech 

zeczoznawców Są to (od lewej strony) Kindersiey dyrektor Banku Angielskiego, Sprague, amerykań- 
ski doradca tego banku i Dr. Wallenb erg szwedzki rzeczoznawca 


TE SPORTU 


Makkabi prowadzi w mistrzostwach 
pływackich Okręgu Krakowskiego 


W pierwszym dniu mistrzostw pływackich okrę- 


gu krakowskiego zostały rozegrane nast. konku- | 


rencje: 

400 metrów stylem dowolnym panów I kl: 
Kot (Cracovia) 5.46, 2) Rouppert (Cr.), 

200 m. st klas. pań I kl: 1) Feilgutówna I. (Mak 
kabi) 3,58, 2) Munkówna (Mak.), 3) Wannerówna 
(Cracovia), 

200 m. st. dow. panów I. kl: 1) Rouppert (Cr.), 
2,54, 2) Kot (Cr.), 3) Ritterman J. (Mak.), 

160 m. st. grzbietowym pań I kl: 1) Nowaków- 
na (Cr.) 1,35,3 (lepszy od własnego rekordu o 2 se 
kundy), 2) Voglerówna (Mak.), 3) Mandelbaumów- 
na I. (Mak) 

200 m. st, klas. panów I. kl.: 1) Landau J. (Mak,) 
327, 2) Kot (Cr) 3,36, 3) Plattensteiner (Cr.), 

. 100 m. st. dow. pań II ki. 1) Felgutówna II (M) 
2) Wachsmanówna (M), 3) Griesówna (M), 

3x100 sztafeta st. zm. panów I. kl: 1) Makkabi 
i. (Boldinger W, Kaiz., Ritterman J.), 4.30 2) Cra- 
povia (Rouppert, Gryglewski, Lukiewicz) 4.36, 3) 
Makkabi II 

3x50 sztafeta pań I kl: 1) Makkabi I 4.10, 2) Cra 
mvia I, 3; Makkabi II, 

En sztafeta panów II kl: 1) Cracovia, 2) Mak- 
, 3x100 sztafeta st. zm. panów II kl, 1) Makkabi I, 
8) Makkabi II. 

Na podstawie wyników pierwszego dnia prowa 
dzi Makkabi 587 punktami przed Cracovią, posia- 
dającą 410 punktów i Wisłą (31 punktów). Wynik 
ten nie przesądza oczywiście ostatecznego rezulia 
tu, gdyż dziś dopiero odbędą się najpoważniejsze 
biegi, jak 100 m. st, doł. panów 1, kl., 100 m. st, grzb, 
panów I, kl, a przedewszystkiem sztafety panów 
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5X58, 4X200, 3X100 i skoki. 

Także rezultaty biegów i sztafet pań, które w la 
tach poprzednich zapisywała Makkabi zawsze w 
plus swolej punktacji, stoją obecnie pod znakiem 
zapytania, gdyż Cracovia wystawiła znaczną licz- 
bę swoich czołowych zawodniczek, jak Nowaków= 
na, inż. Rollowa, Wannerówna i inne, 

Nielada sensacją wczorajszych zawodów było za- 
jęcie I. miejsca przez młodziutkiego 14-letniego Zza- 
wodnika Makkabi Landaua Jurka przed mistrzem 
i rekordzistą Polski z Cracovii. 

Jest rzeczą pewną, że dziś rozegra się zacięta 
walka pomłędzy Makkabi i Cracovią i obydwa klu- 
by wystawią najlepszych swych zawodników, aby 
zdobyć zaszczytny tytuł Mistrza Okręgu. 

Zawody odbędą się w pływałni w Parku krako- 
wskim, v godz. 5-tej punkt, (ih) 
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ZAWODY LEKKO-ATLET. W ZAKOPANEM 

Dziś w niedzielę odbędą się w Zakopanem, sta- 
raniem Stacji Turystycz ej Ż 'K. S Makkabi w 
Krakowie międzyklubowe zawody lekko- alletycz- 
ne z następującym programem: panowie — 60 n, 
200 m. 1500 m, 4 x 160 m. skoki w dal i w wyż, 
rzuty kulą i dyskiem, dla pań — 60 m, 800 m, rzut 
dyskiem, skok w dal z miiejsca Zawody odbędą się 
na tSadjonie Komitetu Imprez Sporiowych w Za- 
kopanem. 

KORONA — MAKKABI 1:0 (1:0) 

Makkabi wystąpiła do powyższych zawodów w 
rezerwowym składzie i zademonstrowała słaba 
grę. Dopiero po pauzie, starając *ię wyrównać, 
grała bardziej ambitnie, ale dobrze dysponowana 
obrona Korony nie dopuszcza do uzyskania bram 
ki. Sędziował p. Mochyła. 


Z Czę TE S 


Francjawycofuje depozyty z Anglii 


Londyn. 25. 7. Omawiaiąc znaczny odpływ 
złota z Anglji da Francji „Daily Telegraph“ 
pisze że przed kryzysem niemieckim Francja 
posiacała angielskich weksli na sumę 75 miljo 
nów funtów szterlingów. a poza tem depozy- 
tów w Anglii na drugie 75 miljonów funtów, 
czyli razem 150 miljonów funtów szterlingów. 
Z sumy tej wycofano dotychczas około 40 
milionów funtów „O ile się to nie skończy — 
pisze Daily Herald" — i Francia nadal będzie 
wycofywała swoje depozyty z Anglii. wów- 
czas banki francuskie postawią uchwały konie 
rencii londyńskiej pod znakiem zapytania. Ban 
ki angielskie nie będą bowiem mogły pozosta- 
wić swych kredytów w Niemczech chyba, że 
1arażą Się na ryzyko podwyższenia stopy pro- 
centowei. Francia nie potrzebuje tych Pienię- 
dzy. Pozostanie więc tajemnicą, dlaczego wy- 
cofuje tak dużo pieniędzy wbrew uchwale 
banków centralnych. Zjawisko to należy chyba 
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przypisać zbyt 
Francji“. 


wielkiemu podenerwowaniu 


Paryż. 25. 7. (B) Dyrektor Banku Angielskie 
go sir Robert Kindersley przyjechał tu dziś i 
złożył wizytę gubernatorowi Banku Francu- 
skiego Maretowi. Wedle rogłosek. rozmowa o- 
bu finansistów dotyczyła kwestji wycofywa- 
nia złota z Anglii przez banki francuskie. 


Alho się rezbroić albo płacić 


Nowy Jork. 25. 7. (R) Z Waszyngtonu dono 
szą, że prezydent Hoover największą uwagę 
zwróci teraz na kwestię rozbrojenia Í użyje 
wszelkich środków, aby konierencja rozbroje- 
niowa uwieńczona została powodzęniem. Z 
kół zbliżonych do Białego Domu słychać, że 
Hoover zamierza dłużników europejskich po- 
stawić wobec alternatywy: albo się razbrolć 
albo płacić. 


Krwawe de menstracie studentów 


Nowy Jork. 25, 7. (R) W Santiago de Chile 
wybuchły poważne rozruchy studentów tam- 
tejszego uniwersytetu. Studenci,  ws-ierani 


przez ludność zabarykadowali się w gmachu 
uniwersyteckim I poczęlł ostrzeliwać policję. 
Podczas strzelaniny 4 osoby zostały zabite, a 
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szereg inych odniósł rany. Razruchy wynikły 
na tle niezadowolenia z rządów prezydenta 
lbaneza. Studenci żądaią jego ustąpienia b 
oświadczyli, że nie uspokoją się, jak długo 
ich żądanie nie zostanie spełnione. 


Santiago de Chili. 25. 7. PAT. Studenci roz- 
poczęli strajk. Większość z nich zamknęła się 
w uniwersytecie, inni przebiegają ulice miasta» 
xZuwając nad działalnością policii. Studenci 
oświadczyli. że o ile wojska zaatakują uniwer 
sytet, którego nie chcą opuścić, wówczas poď 
palą gmach. 

Buenos Aires. 25. 7. PAT. Według donie- 
sień z Santiago de Chili, tłum przyłączył się 
do studentów i demonstrował na ulicy przeciw. 
zabiciu jednego ze studentów, krzycząc: 
„precz z lbanezem!* Kawalerja szarżowała, 
przyczem doszło do wymiany strzałów. Wiele 
osób zostało zabitych lub odniosło rany- 
w EE O Z OZ ĘĄ 


Zwielokrotniony nauczycie! muzyki 


Przed kilku tygodnimmi w berlińskiej ra- 
djowej stacji doświadczalnej dokonano cieka- 
wego i płodnego w skutki doświadczenia: za 
pomocą instalacji radjowej i telewizyjnej pro 
fesor mnuzyki udzielał ze swego pokoju, polo- 
żonego na parterze, lekcji muzyki kiłku kła- 
som, znajdującym się na rozmaitych piętrach, 
przyczem uczniowie poszczególnych klas da- 
kładnie widziełi nauczyciela a ten mógł ze 
swego stanowiska obserwować i poprawiać 
uczniów, 

Gdyby tn sposób nauczania miał się przy- 
jać w szkołach, wówczas jeden wybitay mu- 
zyk prowadziłby wyszkolenie muzyczne za- 
miast kilkuset profesorów. Dziesiątki tysięcy 
uczniów znałoby tego generainego kierowni- 
ka tyłko „etęrycznie' i na odległość z telewi= 
zyjnego odzwierciadlenia jego postawy i ry- 
sów. 


UZLGILEŁ DW 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa. PAT. 25. VII. Waluty: Dolar 9,04 i 
pół — 9,06 I pól — 8,02 i pół 

Dewizy: Holandja 359,90 — 3608) — 359,00, Lou- 
dyn 43,34 — 43.45 — 43,23, N. Jork 8,925 —- 8,935 — 
8,900, telegr. 8,928 — 8,948 — 8,9038, Paryż 34,99 — 
35,08 — 349%, Praga 26,45 — 26,51 — 26,39, Szwaj- 
carja 173,95 — 17438 — 173,52, Wiedeń 125,48 — 
125,79 — 125.17 Włochy 46,78 — 46,90 — 46,66. 

Akcje: Bank Polski 117, Bormen Szwede 15.50. 

Pożyczki: 5 proc. Konwersyjna 44,50, Listy zast. 
B. G. K. 8 proc 94 7 proc, 83,25, 


GIEŁDĄ POZNAŃSKA 
Gielda zbożowa poznańska. (AW). 25, VII. żyto 
stare 20 — 20 i pół, żyt> aowe 19 1 pół — 20, psze- 
nica 22 i pół — 23, naka żytnia 37 i pół — 35 i pół 
mąka pszenna 36 i pół — 39 i pół, reszta bez zmia», 
ny, tendencja spokojna. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń. 25, VII. PAT. Waluty ; dewizy: Amster- 
dam 286,35 — 287,35, Londyn 34,50 — 34,60, N. Jork 
109,95 — 712,45, Paryż 27,85 — 24,95, Praga 21,03 — 
21,11, Warszawa 79,44 — 79,72, Zurych 138,45 — 
138,95, Ateny 9,18 i pół — 9,44 i pół Amerykańskie 
712 — 716. Niemieckie 168,10 — 168,70, Jugosławja 
12,58 — 12,64, Czeskie 21,02 1 pół — 21,14 i pół. 


Papiery wartościowe: Renta koronowa 0,425, Lo- 
sy Tureckie 11, Wiener Bankverein 14 į jedna czw, 
WPA 9 i jedna czwarta, Austr. poż. zw. 
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GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych. PAT. 25. VI:. Paryż 20,12 | pół, Londyn 
24,90, N. Jork 513,25, Belgja 71,55, Włochy 26,85, * 
Hiszpanja 46,00, Holandja 206,90, Wiedeń 72,15, 
Sziokholm 13715, Oslo 137,05, Kopenhaga 137,00, 
Sofja 3,73, Praga 15,23, Warszawa 57,55, Budapeszt 
90,02 i pół, Białogród 9,08 1 pół, Ateny 6,65, Kon- 
stantynopol 2,43, Bukareszt 3.04 trzy czwarte, Hęl- 
singfors 12,92 i pół, Buenos Aires 154,75. 
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ARAB SKAZANY NA 10 LAT WIĘZIENIA ZA 
NAPAD NA UCZENICĘ ŻYDOWSKA. Pewien 
Arab z Ramieh skazany został na 10 lat wiezie- 
nia za dokonanie napadu na uczenicę żydowski 
z Tel Awiwu w ubiegłym miesiącu. 


ME 


MODY, 1. 
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uknie popołudniowe przejściowe 


Nicodzowną częścią garderoby jest suknia popo- 
mdniowa. W zimie ego roku ten typ sukni, nie 
ył jeszcze ustalony, próbowano pełączyć suknię 
nieczorową z popołudniową; była ona dość długa, 
,ecz krótsza od wieczorowej. Teraz radykalnie po- 
dzielono — albo popołudniowa, albo wieczorowa. 

Nowy typ sukni popołudniowej, kióra ma już 
nyć przejściem do jesieni, przynosi szereg drob- 
nych zmian. Wprawdzie żakieciki, a szczególnie pe 
ierynki będą jeszcze rolę odgrywały, ale zdaje się, 
że kolory gładkie będą na pierwszem miejscu. 
Krój tych sukien powinien być nieskomplikowany, 
prosty, lecz wytworny — fantazja zaś znajdzie po- 
le do popisu w żabotach, plisach, zakładeczkach, 
zębach, kokardach kapryśnie i lekko fruwających 
— zdobiących suknię nawet z ciężkiego marocain u 
lub z miękkiej wełny i jersey. 

Uroczą nowością. bedą hafty z drobnych perełek 


OSSIP D OSSTIP DYMOW [A 


Potęga reklamy 


— Nie chcę, nie będę tu dłużej mieszkać! — po- 
wtarzała meżowi po raz Bóg wie który pani Grube 
— Ten niski sufit wprost mnie przytłacza. Podło- 
ga trzeszczy, drzwi skrzypią, kuchnia wiecznie peł 
na dymu. Wszystko to takis staromodne, takie 
sprzeczne z podstławowem! zasadami nowoczesne 
ge budownictwa. Albo te piece! Przecież wszędzie 
centralne ogrzewanie jest czemś. bez czego nie 
można sobie wyobrazić mieszkania. Tylko u nas 
jest wstrętny, stary komin, z którego staie się dy- 
mi. Albo wen nasz ogródek warzywny, który służy 
tylko do suszenia Bielizny! Co za wstyd! A te ko- 
mórki pełne myszy! Nie, z tem trzeba skończyć! 
Jeśli nie rzucisz tego starego kunnika, ucieknę, od- 
biorę sobie życie!... 

Po policzkach pani Anny płynęły wielkie łzy. 

Panu Grube zrobiło się przykro. Żona miała nie 
wątpliwie rację: dom groził lada chwila runięciem 


— kamizelki, wsady, motywy, nawet paski hafto- 
wane koralikami w kolorze odpowiedmim do sukni, 
będą bardzo noszone. 

Co do przejściowych kapeluszy, mcżna już z ca- 
ła pewnością twierdzić, że aksamit przyjmie się, 
tak przy większych jak i małych fasonach, skoś- 
nie kokieteryjnie na głowę nasadzenych, 

Nasze modele: 

1) Popoł. suknia; ozdobę na niej tworzą zęby i 
mały wsadzik z georgettey w drobne zakładeczki. 

2) Bronzowa jedwabna’ suknia w drobne grosz- 
ki. Oryginalny rękaw i szalik w prążki bronzo- 
wo-żółte miękko związany kolo szyji. 

3) Suknia z prążkowanej wełny z długą baskiną. 
Bialy pikowy kołnierzyk zakończony kokardą oży- 
wia całośćą 

Barwne szaliki wełniane na chłodniejsze dni, do- 
brane do torebki i czapeczki tworzą miłe esemble. 
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Chrześcijańskie starcia religijna - 
w Jerozolimie 


Dwóch zabitych; szereg Tannych 

Dopiero teraz przedostaje się do wiadomości pu- 
blicznej: W dniu św. Eljasza doszło w Jerozoli- 
mie na stokach góry Karmel do krwawego siarcia 
między przedstawicielami poszczególnych chrześ- 
cijańskich obrządków i sekt religijnych. Jak wia- 
domo, odbywa się corocznie na stokach góry Kar- 
mel w dniu 20 iipca, tj. w dzień proroka Eljasza — 
uroczystość obchodzona przez katolików orjenial- 
nych, Maroniiów i Melchitów. Uroczystość trwa 
zwykle od poniedziałku po północy aż po wtorek 
rano i zwykle też dochodzi do pożałowaria god- 
nych starć między zwolennikami poszczególnych 
obrządków chrześcijańskich. Także i w roku bie- 
żącym doszło z „niestwierdzonych* powodów do 
krwawego starcia, wskutek którego smierć ponióst 
jeden katolik wsch. i jeden Maronita, a cały sze- 
reg zwolenników poszczególnych seki doznało cięż 
szych lub lżejszych obrażeń. 


LINDBERG LECI DO CHIN 

Jak już donieśliśmy, zamierza we środę 29 bm. 
znany bohater lotu transailantyckiego, pułk, Lind- 
berg wraz z małżonką startować jednopłatowcen 
w kierunku dalekiego Wschodu Lot pomyślany 
jest jako pobicie rekordu, odbędzie się też w mo- 
żliwie najszybszem tempie. Ruta brzmi: Kanada, 

Alaska, Japonja i Chiny. Karol Lindberg zamierza 
w ciągu całego lotu zatrzymać się najwyżej 11 
razy, ale będzie się starał liczbę lądowań ograni- 
czyć jeszcze bardziej. Jednopłatowiec Lindberga 
wyposażony będzie w specjalnie w tym celu skon- 
struowaną łódź gumową napełnioną skondensowa- 
nem powietrzem. ; 

TRAGICZNE WYŚCIGI V BUDAPESZCIE 

Wezoraj donosiliśmy już, że w Budapeszcie pod 
czas wyścigów między cyklistami a motocyklista- 
mi doszło w czasie ostalniej rundy do tragicznej 
katastrofy. Oto czterech cyklistów, wskutek wa- 
dliwego prowadzenia jednego z motocykli, wpadło 
w pełnym biegu na siebie. Zbiornik benzyny) mo” 
tocyklu pękł i rozlał zapaloną zawartość na nies 
szczęśliwych Wśród widzów powstała zrozumiała 
panika. Rzucili się z trybuny na tor, tak, że dopie- 
ro policja rozpędzać musiała tłumy. widzów bink 
bionią, by utrzymać ponządek i uchronić raneych! 
i wyścigoweów przed gorszem jeszcze niebezpie- 
czeństwem. Rannym udzielono pierwszej pomocy, t; 
przewieziono ich do szpitala. Są nimi: Bela Barths: 
Karol Nagy i Bela Szekeres oraz cyklista niemiec- 
ki Grossschillinghaus. Rany są ciężkie, częściowa 
grożne. Cykiisia niemiecki Grassschillinghaue dos. 
znał przytem wstrząsu mózgu oraz szeregu obra- 
żeń wewnętrznych i ran oparzelinowych Wyścigi 
po nieszczęśliwym wypadku natychmiast przer- 
wano. i 
o SANA ZO 
WESOŁY KĄCIK 

W DOBIE KRYZYSU. 

Niejeden chciałby dziś być psem, aby ktoś inny 
zapłacił za niego podatki. 

Mamy teraz prawdziwy sezon ogórkowy; każde 
go stać tylko na ogórek. 

ZA GŁOŚNO. 

Mr. Blank z Halifaxu (Ameryka Półn.) nie mówł, 
lecz ryczy, jak bawół. Rano odwiedza biuro Mr. 
Blanka Mr. Evans, jego klijent, W tym momencie 
Mr. Blank rozmawia telefonicznie z Londynem. E- 
vans p$la wystraszony: 

— Cóż to zu ryki? 


Sekretarz: — Mr. Blank mówi z Londynem. 
Mr. Evans: — Dlaczego nie korzysta z telefonu? 
(Tit — Bits) 


Mieszkanie w. nim nie należało niewątpliwie do 
przyjemności. Ale... 

— Ale, najdroższa .. któż od nas kupi taką ru- 
derę w tak ciężkich czasach? Za parę lat znaleźli- 
byśmy może nabywcę, ale dziś.. 

— Nie będę dłużej czekać! — odparła peni Anna, 
—Daj ogłoszenie do gazety! Reklama to potęga. 
Może się znajdzie jaki głupiec... 

Caly wieczór pan Grube układał ogłoszenie. Ra- 
ro zaniósł je do redakcji. 

Następnego dnia pan Grube wróciwszy do domu 
zastał żonę zalana łzami. 

— Co ci się stało, uszko? Dlaczego płaczesz? 
zapytał zaniepokojny 

— Chodź tu. Karolku! Szybko. Zobacz tylko co 
nasza gazeła pisze dziś o naszym domku, Słuchaj!.. 

I pani Grube, wzruszona do głębi zaczęła czy- 
tać ogłoszenie zredagowane przez jej męża: 

„Rzadka okazja dla ludzi przywiązanych do tra- 
dycji. 

Z bólem serca odstąpi miłośnikowi dawnej kul- 


tury para małżonków gniazdko, gdzie przeżyli naj 
piękniejsze lata swej miłości. Domek ten składa się 
z czterech przytulnych pokoików, sypialni, miłej 
kuchenki, kilku komórek i rozkosznego ogródka. 

Nabywca, który potrafi odczuć ducha przeszło- 
ści, znajdzie tu wszystko, co dać mu może złudze- 
rie dawnych, zamierzłych czasów. Niska, pocze”. 
niała ze starości powała, podłoga oddająca jeszcze 
ccho kroków dawno zmarłych pokoleń — wszyst- 
ko to wyrwie go z zamętu, chaosu i wrzawy noe 
woczesnego Życia. 
>` Ze wzruszeniem będzie on wsłuchiwał się w 
spiewne skrzypienie drzwi, ;gkliwy brzęk szyb, me 
lancholijny poszum wichru w gnieździe naszych 
bchaterskich przodków .* 

Tu głos pani Grube załamał się. Nie mogla da: 
lej czytać Lkając, krzyknęła: 

— Karolku, tyś nie powinien sprzedawać nasze- 
go drogiego starego domku! W żadnysa wypadkul! 
Za żadną cenę!!! 
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WOLNE tOSADY 


POSZUKUJĘ zdolnyct 
zastępców do sprzedaży 
maszynek, Nowość „Nu. 
ma“ do wyrabiania ma- 
karonu i podobnych pro- 
duktów za wysoką prd- 


wizją. Zgłoszenia pod 
„Numa detail" do Adm. 
123% 


„N. Dziennika". 


POSZUKUJE się panny 
ze zuajomością buchalte- 
ri, do większego przed- 
siębiorstwa handlowegJ 
Zgłoszenia wraz z odpi- 
sem świadectw — poř 
„Zdolna'* do Adm, „Now 
Dziennika“. 127g 


JENERALNE PRZED- 
STAWICIELSTWO Fab- 
tyki maszyn NUMA D, 
R. P. wynalazek nowo- 
czesny do wyrabiania 
makaronu, łazanek, fere 
felek i t. d. Poszukuję po 
ważnych 

ZASTĘPCÓW 
ma poszczególne okręg. 
Retlektanci zechcą Zł0- 
żyć oierty pod „Nama” 
do Adm, „N. Dziennika” 


POSZUKUJĘ praktykan. 
ta. Pierwszeństwo mają 
z praktyką w detalicz- 
nym interesie bławatnytn 
S. H. Wächter, Kraków 
Miodowa 1, 195x 


LOKALE 


MIESZKANIE 4 pokojv- 
we z wszelkiem. przyna- 
teżnościami: Aleia Kra- 
wińskiego, czynsz miesię- 
euy, do wynajęcia, Wia 
domeść między godz, 9 
—lł, telefon 168.25. 

93g 


LOKALU na kancelarię 
w śródmieściu poszukuję 
Zgłoszenia pod „Inży- 
nier“ do Biuro ogłoszcń 
Stattera, Kraków, Ry- 
nek 8. 199er 


POSZUKUJE się inteti. 
gentnego, solidnego pana 
jako drugiego do umcbic 
wanego pokoju: ul, Diet- 
lowska 111, E piętro, — 
drzwi 7. 108hp 


DUŻE magazyny, nada- 
iące się do celów przemy 
słowych, przy ul. Dietło- 
wskiej — do wynajęcia 
Wiadomość: ul. Boner. 
wska 4, II. piętro, drzw. 
na lewo. 1267 


POKÓJ pięknie umehlo. 


wany dla 1-go lub dwóch : 


panów: ul, Radziwilłow. 
ska 7. m. 4, I. piętro. 


RACA: 


ao SE NOWO Ú re] 252, 


S Zarobęk natychmiasi 
Podać zawód, wiek, 
adres, 
znaczkami pocztowemi 
na poriorja załączyć. 


i jeden złoty 


Warszawa, Plac Napoleona 


BONY do dzieci, służące 
. kwcharki poleca: Beria 
Eisenberg, Pośrednictwo 
Posad, Katowice — 8-27 
Maża 11, Telef. 16-65. 
1390: 


WYDAJE się smaczne 
domowe obiady po cenie 


umiarkowanej: Dietlow. 
ska 111, I. piętro drzwi 7 
108bp 


NAPRAWA dywanów 
klimów. „Dywan“. Tka 
nia Dywanów Kilimów 
Kraków—-Podzórze, ul 
Kingi 9. Telefon 116-923 

120m 


Od ną 


orazych plag ludzkości 
chroni 


jedynie 1L0 proe. pewna 


PREZERWATYWA | 


GUM... Paa Tano 


BACZNOŚĆ! Po do- 
mowemu zdrowe, sma 
czne obiady (3 dania zł 
1,20), śniadania 35 gr. 
kolacje vd 60 gr Kra 
ków, Stolarska 13 Re- 
cłju'ecje Specjalne po 

v gia wycieczek. 110x 


"CZUKUJĘ pażyczk: 
xb w dolarach, 
Gwcn.italnie na zabezpie- 


czenie hipoteczne. Zgło 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika“ — pod „2.09 


Ziti 124z 


poży 
czki na dom 4-biętrowy 
«w. śródmieściu Krakowa 
poszukuję. Zgłoszenia dc 
Adm, „Now. Dziennika“ 
„Śródmieście”, 123g 


20.000 PCŁ:RÓW 


pod 


POŻYCZKI 6.000 dola- 
rów, I. hipot. śródmieście 
na 12 proc, poszukuję. — 
Zgłoszenia ped „S. Z.” 
do Adm. „N. Dziennika“ 
118g 


GUMY DO WÓZKÓW 
DZIECIĘCYCH naciąga 
na poczekaniu Fabrysz- 
ny Skład wózków dzie- 
cięcych, Kraków, tyłko 
ZWIERZYNIECKA 6, 
193x 


STUDENTKA znają- 
ca jęz. francuski wyje- 
dzie na miesiac w góry 
w charakterze nauczy- 
"elki lub towarzyszki. 
Zgłoszenia pod „Góry“ 
do Adm N Dz 


178u 


„BIZ 


WÓZKI S naj- 
pięxniejsze modele po- 
leva najtaniej gotówką, 
ratami Fabryczny Skład 
Kraków, Zwierzyniecka 
» 6. 82x 


NOŻYKI do golenia 
oryginalne francuskie po 
%0 gr. połeca Henryk 
Kornhauser, Kraków, 
Krakowska 4. Odsprze- 
dawcom znaczny rabat. 

127x 


WIELKA OKAZJA. Nowv 
dom na Nowej Olszy, 29 
ubikacyj;; dochód netia 
20 proc. Cena Zł, 36.000. 
potrzebna gotówka Z? 
20.000, reszta na 8 proc, 
Wadomość: Gelber, Kra- 
ków, Szewska 5. 


PARCELA przemysłowa 


, przy stacji tramwalowej, 


700 sążni, okazyjnie do 
kupna. Wiadomość: Qei- 
ber, Kraków, Szewska 5 


PARCELA budowlana w 


! Bieżanowie, 2,000 sążu: 


cena Zł. 4.500. Wiado- 
mość: Gelber, Kraków 
Szewska 5, 


DOM stary w Krakowie 
z pełnym komfortem, ce- 
na dol. 11.000, potrzebna 
gotówka dol. 7.000, Wia 
domość: Qelber, Kraków 


Szewska 5. 230p 
FABRYKA zeszytów 
hurtownia przyborów 


szkolnych Neuman, Kra- 
ków, Dietlowska 53—55 
Telefon 11019. Odsprze. 
dawcom wielki rabat, 
137 
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Złoty medal na Wysiawie w Katowiezeż 1927. jedyny wytwórca: 
Katowite: Brynów. Zastępea na m. krakć 
Małopolskę zackodnią : H. Glelther, Tzrnów. — 


GRAMOFONY, patefony 
płyty — poleca najtaniej 
Fabryczny Skład w Kra 
kowie, ul. ZWIERZYNIE 
CKA 6. 183x 


TAPETY. Listewki, Sztu 
katerje poleca: Neuman 
Kraków, Dietla 53—55 
Telefon 11019, Ceny m. 
skie. 136g 


KILKA używanych ma- 
szyn do szycia sprzeda 
bardzo tanio Fabryczny 
Skład w Krakowie tyłka 
ZWIERZYNIECKA 6. 
191x 


TROCHĘ RUMORU 


ZŁOŚLIWOŚĆ „KOLEGI“, 


— Hallo, Piotrze, czy jesteś w podróży poślub- 


nej? 


€RENUMERATA: w Krakowż im prow. miesięczn. ZL 660. kwartai. Zł. 15'00 
w Knakowie 2 odnoszen. do domnm 


Na prowincji 7 przesyłką pocztową 
Zagranica y przesyłka pocztowa 


„NOWY DZIENNIK” wychcdzi cedzenne także w poniedzalki ! dx pośw a' 


» 620 » m 1860 
! 6'60 » w 1980 
+ 10:60 „3 w 30:00 


a pralka“. 


wych, 


Jępnowania ciała. 


MASZYNĘ do szycia sza 
fkową, salonową, orygia 
nalna „SINGER' cała "22 
lif- rzeźbiona, zupełnie 
jak nowa, dawniej cena 
1.500 Zl, obecnie spres- 
da okazyjnie Zt. 695 — 
Skład maszyn, Kraków 
ZWIERZYNIECKA 6. 
199x 


ROWERKI dziecięce 
Zt. 26 poleca Fabryczny 
skład maszyn, Kraków 
tylko wł, ZWIERZYNIE- 
192x 


CKA 6. 


NAJNOWSZE MODELE | 


WCZKOÓW 
DZIECIĘCYCH 


Kraków, Sebastjana 20 
Ufer 


ENDLÓWKĘ „Singer‘ 
jak nową, sprzeda oka- 
zyjnie za Zł 590 Skład 
maszyn ds szycia, Kra. 
ków, ul, ZWIERZYNIE- 
CKA 6. 194x 


NAUKA 
s [WYCHOWANIE 


W STENOGRAFJI nie- 
mieckiej największą bie. 
głość osiągnąć można w 
systemie Einheit Kurz: 
schrift, który wyucza naj 
dokładniej (Zbiór listów 
handlowych) Zofja Schón 
gutówna, Podbrzezie 2. 
119g 


Zastepca ma Malepc 
a Steinberg, Lwów, nl Eratniena 28 0 167 lls 


daje Wam, Szanowne Panle, siyone 
g dobroci I tanie mydło „Kollontay/ 
Mydło 
rające glicerynę, wyróżniz się spes 
cjalnie silną, śnieżnobiałą 1 nadzwy=f 
czal łagodną pianą dzięki temo. żeź 
wyrabiane fest nie z kwasów tlsszczo-; 
lecz z wyboriych neatrąl-" 
nych tłuszczów, dlatego też nie szko- 
dzi ono nigdy ani delikatnej skórze, 
ani laklmkolwiek tkaninom, 
zaletą mydła „Kolłontay* jem lego 
subtelny aromatyczny zapach, kl 
się przenosi na wyprang meliznę, 
Mydło to nadaję się również do pie” 
Po czwarte mydlo 
„Kolłontay” jest nieopakowane, a tū- 
tem zawsze dobrze wyschnięte 1 tańr 
sze, bo do ceny jego nie dochodzą ant 
koszta opakowania, ani Foszta lakie- 
goś upiększenia. Kosztowne opako= 
wanie niema przecięż nic wspólnego 
z gatunkiem towaru! Mydło „Kołłon= 
tay z pralką" jest rzęczy wiście tajiszę 
1 lepszel 


„Kołłontay”. zawie- 


Dalszą 


Eryk A. Felłoatay, lakr. enem 
ów M. Goldstein, kraków, 


Grelińcka 30, - Zastępor ma 
wschodnią: Listsnfald 
sżtm 


sa | INTEL. PANNA 


przystojna, pragnie ju 
znać w celu matrymonial 
nym inteligentnego para 
Żyda, nie poniżej 35 lat 
z kapitałem dla wstąpice 
nia do przedsiębiorstwa 
Fabryk, dobrze od daw- 
na zaprowadzonego. Na 
anonimy | bez podpisu 
nie odpowiada. Łaskawe 
zgłoszenia w języku nie- 
mieckim pod „Pewną e- 
gzystencja* — do Biura 
Dzienników A. Springera 
Bielsko, ul. 3-go Maja 7 


DS 
POSZUKUJ 


PODRÓŻUJĄCY. Zastęp 
ca z działu męsko—dam- 
skiej modnej galanterii 
pofńiczoszniczej, trykotar- 
skiej i bieliżnianej, mają- 
cy dobrze zaprowadzoną 
klijentelę w całej Mało. 
polsce, na Śląsku i w Kra 
kowie, poszukuje posadv 
stałej lub obejmie zastęp 
stwo za prowizją u firm 
poważniejszych, Referen 
cje pierwszorzędne. Zgłe 
szenia do Admin. „Now 
Dziennika” pod „Dobr 
referencje”. 1312 


RUTYNOWANY subjexi 
kolonialno- delikatesowy 
zmieni posadę. Zgłosze. 
nia: Biuro Blocha, Kra- 
ków, ul. Gertrwdy 23, 
1358 
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OGŁOSZENIA: Podsiawą obliczeń jest 1 milimen w jednym łamie. — Strona w 
tekście i nedesłanem ma 3 łamy po 74 milim — Strona za tekstem 6 lx 
mów po 37 miim. — Najmniejsze ogloszenie drobne liczymy za 10 słów. _ 

CENY w złotych: L strarza 1'25. — Tekst 1‘— Nade slane 0'75. — Za tekstem 
0'25. — Drobne cd słowa 0'20. Dla poszukujących pracy 0'10. — Gratula 
cie 12'50. — Za restrzeżerre miejsca dolicza się 25%. 
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